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który dożwolił, aby w kościele 
porafialnym się modlopo i śpiewano, 
prosząc Boga o opiekę Jego dla 
wojsk franeuzkich podczas obrony 


rosyjskiej. Hurko przyjął posłanni- 
otwo pod warunkiem iż w razie po- 
trzeby zostanie poparty przez armię 
moskiewską. 


inny pałac dla ministerstwa sprawie- 
dliwości a trzeci dla zarządu policyi 
— i to w stylu europejskim. Dwór 
japoński sprowadza także z Europy 


się tam w obecnej chwili znajduje. 
Zgrzyt klucza w zamku obudził nje- 
dźwiedzia, smacznie śpiącego, i peł. 
ne grożby mruczenie powitało wcho- 


dok 14. 
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kowaną komisy4. 
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Każdy posiadający tutaj grunta, a zwłaszcza, którzy ma- 


wiam i ściągam spadko- 
bierstwa, tanio i szybko. 


ROSYA. 


Londyn, 21 paźdz.  Rozniosła 


Champenoise aresztowano dwóch 
szpiegów niemieckich, którzy wy- 
znali Że zostali wysłani przez rząd 


pasierba Napoleona I, Eugeniusza 
Beauharnais, księcia Leuchtenberg 
oórki cara 
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o 50, z Tryestu o 24 zachorowa - 
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z księciem Maksymilianem Leuch- 
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dowanym, Niezawodnie powstała 
ta pogłoska z następvjącego wypad- 
kn: Hrabia Reutern, adjutant cara, 


przeciw dalszemu pozostaniu wojsk 
angielskich w Egipcie.  Francya 
działa jednozgodnie z Turcy; Ro- 


szą, że Niemcy, WFraocya i Rosya 
Żądają, aby Anglia  cofręła 
wojsko z Egiptu. 


swe 


ny w Charkowie zamknął w tym 
roka swoje podwoje przed nowo 
wstępującymi studentami żydami; z 
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na całą podróż tanio!. 


Lawrence M. Ennis 


tantów hr. Reutern, potwierdza się 
— zachodzi tylko ta różnica, že car 


wielkie mocarstwa, włącznie Apglii 
uwiądcmiły rzął rosyjski, iż nie 


Ateny, 23 peźżdż. 
dzisiaj czuć trzęsienie ziemi; 


Tutaj dało się 
tak 


wciąż i z rosnącą coraz surówością 
Dodaje żaś organ żydowski z żalem, 


trzech, z których każdy zdawał się 
mjeć 5 miesięcy, w piątym dwie 


świecy. 
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Jeneralni Agenci dla Zachodu, 


Berlin, 20 paźdz. W Wiednia 


prefekt został uwiadomiony: nrzędo- 
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jako też gumowych (rubber slampe), etc 
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POPULAR 


W.DYNIEWICZ CHICAG0. 


I'm Just Going Down to the Gate. 
Ting! Ting! That's How The Bell 
Gocs. A Rolling Stone Gathers 


(Oct. 21 87.) 


(BAS, ZOGMINSKI 4 Go. 


miasto liczące 14,085 mieszkańców, 
pod którem się znajdują kopalnie 
węgla i kruszou, zdsje wię być pe- 
święcope zniszczeniu, gdyż wszy- 


Debats doa:si, że trzy wielkie mo- 
carstwą Załatwiły sprawę w sposób 
pvstępujący:  Rcsya 
nie zajmie Bułgaryi a Austrya i 


obiecuje, že. 


Spodziewać się 
pomiędzy Cbiaami i Rosyą, która 
zamierza rczoiąpnąć zwierzchnictwo 
swe po nad Korea, 


n+ wazystkie główne poczty i poszay szybko 


Szwajcarskie dzienniki pudają za 
bawne zdarzenie. 
Do jeinego z małych miasteczek 
Szwajcaryi przybyli cyganie z nie 


się uchować. Magdalena jest doro= 
duą i slnie zbudowaną niewiastą; 
pracuje ona ciągle w polu i nigdy 
nie choruje. Ciekawym zaś go- 
ściom chętnie i z dumą pokazuje 


grosżów zatrzy, 
Przewodnictwo w federacyi bałkuńskiej 
się patrzy. 


Turcya strzeże swych haremów i ssie 
swe nargile, 


= A Z WCC > ALL NK NNCONNNNNNNnn 


bę pustą, w niej go zamknięto. 
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CHILD BRO 


MYSZA WIEZA 


—- wśród 


JEZIORA GOPŁA 


przez 


ALEKSANDRA BRONIKOWSKIEGO. 


Powieść słowiańska z pierwszej połowy IX w. 


t 
Ciąg dalszy. 


— Włóżcie miecze wasze do pochew 
stryjowie i książęta — rzekła Giurda z przy- 
zwoitą powagą i wdzięcznem ułożeniem 
ukryjcie oręże wasze, aby wschodzące Słońce 
w chwili dnia uroczystego nie odbiło swej 
twarzy w morderczej zbroi. Jeżeli bóztwo 
mściwe piekieł wymaga nagrody za ubiegłą 
lub uprowadzoną mu ofiarę, tedy takowa 
zialeźć się może gdzieindziej, bez potrzeby 
poświęcenia jego zemście krew tak mężnego i 
szlachetnego młodziana. Nie jedna istota, która 
już dawno na karę śmierci zasłużyła, niechaj 
zastąpi przebłagalną ofiarę. Weźcie za puhary, 
wojewodowie i przyjaciele i pozdrówcie zbli- 
Żającą się uroczystość Dziedzili, święto wszy 
stko dobre tworzącej bogini, ażeby od tej 
chwili lepiej było niż dotąd i ahy spokojność 
zupełna powróciła, nim powtórnie noc ciemna 
ziemię osłoni. 

Na to przyjaźae 


wezwanie  zabrzękły 


s0 uldn't Bring a Little Darkey To. rze 


U suhyoripilon, e cza 
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telrie pocztowe pieniężne wyp 
stkie strony kwlata. Wyrabiamy 


pełnomocnictwa 


% konsularnem i notaryalnem ri jg pozew 
z RY sumtennie majątki i inne po- 
siad 


aty we wszy- 


gel RE s ARM” ANS 


Płacimy 


najwyższą cenę za zagraniczne pieniądze. 


(40 =n 46) 


licznie do koła puhary i książęta zadziwieni 
nad tak nagłą zmianą postępywania  Gierdy 
spełnili rzęsiste czasze, oddalając się po jednemu 
z gali jadalnej. Na dany znak przez królowę, 
przystąpili dworscy słudzy i wynieśli upojo- 
|nego bez zmysłów leżącego Popiela do jego 
pokojów; gdy się zas Miłosław z kolei zbliżył 
ido Gierdy dla złożenia jej uszanowania, 
| przemówiła do niego cichemi lecz  prędkiemi 
słowy: 

— Nim jutro orszak uroczysty wyruszy 
do gaja bogini miłości, przybądź do wieży 
nad jeziorem leżącej, tam zastaniesz jedną z 
mych kobiet, która cię do mych pokojów 
przyprowadzi Przyjdzieżże mężny oblubieńcze 
maleńkiego dziecięcia? Wiele mam z tobą do 
mówienia i bardzo ważnego, jednak nie zwłócz 
przybycia, jeżeli chcesz odwrócić nieszczęście 
od tych, którzy mnie i tobie są miłymi. 

Z milczeniem wpetrywał się młodzieniec 
w jasną i urodziwą twarz pięknej królowej, a 
urok jej oczów zranił jego serce.  Zarumieni- 
wszy się, oddał jej pokłon głęboki i udał się 
powolnym krokiem za ojcem swoim, który 
zatopiony w myślach i milczący, szedł przez 
obszerne podwoje zamku Kruszwiskiego dążąc 
do wyznaczonych mu na spoczynek poko- 
jów. 

— Wiele — rzekł Leszek do syna swego 
Żegnając się z nim — wiele się dzisiaj niepo- 
jętego wydarzało, jedno atoli nadewszystko 
mię zadziwia. Zdaje się Że bogowie odmienili 
zupełnie umysł królowej, oby za ich wolą 
Wszystko na dobre obrócić się mogło. Jednak 
cokolwiek się stanie, nie zapominaj mój ko- 
chany synu, iż jestes wnukiem Lecha trze- 
ciego, pamiętaj o twojej Siostrze, której los 


oiwny neutralności Egipto. 
` — Booyalista Hoffman został w; — 
dalony z Lipska. 
— Katolickie semioaryum w Ful- 
dzie zostało Ja nowo otworzone, 
— Ksiądz francuzki w Vionville, 


przeciw Rosyi. 
Berlin, 


ryi 


mnie i Knasławę matkę wę mocno obchodzi. 


Nie wszystko jest tu tak jak być powinno, i 
często ukrywa się złośliwa zbrodnia pod pozo- 
rem przyjemnego uśmiechu. Czy słyszysz mię 
Miłosławie, mój synu? 

— Słyszę cię mój ojczć -— rzekł wru- 
szony młodzieniec, i uściskawszy czule w 


smutnych myślach zatopionego wojewodę, po- ; 


szedł udać się na spoczynek, którego jednak 
przepędzając noc bezsenną, znależć nie mógł. 


1X, y 


W zamku  Kruszwickim przysposobiano 
się do nastąpić mającej uroczystości, i okolica 
zabrzmiała radosnem pieniem głosząc święto 
wszystko tworzącej i wzmacniającej bogini. 
Dworzanie królewscy ubiegali się skrzętnie z 
przygotowaniami, gdy znowu z innej strony 
kapłani przybrani w białe szaty z wieńcami 
kwiatów na głowie przystrajali ołtarze i zwie- 
rzęta na ofiarę bogom poświęcone. Lud wiejski 
ubrany w suknie świąteczne zbiegał się ze 
wszystkich stron, zalegając brzegi rozległego 
jeziora Gopla i wyśpiewując wesoło hymny na 
cześć Dziejo Dziedzilii ułożone. Już słońce 
wysoko stało na niebie, gdy Miłosław porwa- 


wszy się z łoża, na którem noc bezsenną prze. 


pędził, rozkazał Rędziwojowi aby mu przy 
ubraniu się dopomagał.  Roztargniony w 
myśląch i z niezwykłą niecierpliwością zalecał 
książę staremu słudze, aby się spieszył z 
przypinaniem mu świetnej i błyszczącej się 


‘zbroi, lecz ten z milczeniem dopełniał swojej 


powinności i często wpatrując się w oczy mło- 
dego bohatera ciężkie wydawał westchnienia. 

— Sędziwoju! — rzekł Miłosław uważając 
zmartwienie swojego sługi którego kochał i 


dłużej będą trwali w swym oporze 


21 peźdz. 
gubernator Warszawy, uda 
miejsce jentrała Kaulbars do Butga- 
dla przeprowadzenia 


Londyn, 21 paźiz. Japończycy ey- 
wilizują się coraz bardziej. Budow- 
niczy Beckman z Berlina zobowiązał 
się kontraktowo wybudować dla 
rządu japońskicgo w Tokio wielki 
pałac dla purlameotu japońskiego, 


PARA jen. 
się na 


polityki 


| szacował — teraz przyszła kolej na mnie 


abym sę cię zapytał, dlaczego jesteś tak 
smutnym? Wczoraj gdyś mię widział w owej 
okropnej puszczy strapionego i zamyślonego, 
przyganiałeś mi iż się niepotrzebnie w smut- 
nyca pogrążam myślach, a teraz gdy mię 
widzisz spokojnego i dobrych myśli, nie prze- 
stajesz wzdychać i -widocznie okazujesz twe 


nieukontentowanie! 
— Wybacz mi Pavie — odpowiedział 
Sędziwoj — lecz właśnie to się staremu 


słudze twemu nie podoba, iż tak prędko 
myśli twoje zmieniłeś, Niedobrze jest tu prze- 
bywać w tej królewskiej dziedzinie, niebez- 
pieczne jest to ipiejsce dla ciebie mój książę, 
gdyż oko sługi częściej i dokładniej nie 
jedną rzecz przeziera, której wielu nie postrze- 
gają. 

— Ty sądzisz szanowny starcze — rzekł 
Miłosław — iż mi się należy obawiać króla 
Popiela! Prawda jest iż „go z całej. duszy: 
nienawidzę i przekonany jestem że mnie 
wzajemnie niecierpiąc, Życzyłby sobie zgładzić 
mię z tego świata; wiem Że go zgryzoty tra- 
pią gdy mię zobaczy i że myśl jego obciążo 
na jest jadowitemi zamiarami zaszkodzenia mi 
na życiu; ale też wiem również o tem, jak 
niedołężną i bojaźliwą jest jego dusza i że 
nigdy nie odważy się działąć przeciwko mnie 
samowolnie, zwłaszcza w. przytomności tak 
dostojnych i licznych książąt, krewnych 
moich . 

— Że strony króla nie mam żadnej oba- 
wy odpowiedział starzec z głębokiem 
westchnieniem — bogowie nieśiniertelni wy 
cisnęli niezatarte znamię niechęci na jego czole 
zmarszęzonem i oku lękliwem, aby każdy 


Tego samego wieczora jakiś pijak 
wyprawiał burdy na ulicy, śpiewał, 
krzyczał do tego stopnia, że żan” 
darm uznał za stósowne zaprowa 
dzić go do “aresztu, nie wiedząc, kto 


rwać ząb, 


spojrzawszy na niego był ostrzeżonym, iż go 
unikać należy; jednak pozwól mi abym ci 
powiedział, Że jednak włada jeszcze w tym 
grodzie inna istota, której powabny uśmiech i 
urodna postać daleko jest niebezpieczniejszą 
dia ciebie, niż cały gniew i nienawiść króla 
Popiela. 

—- Nędziwojo! — zawołał Miłosław z wi- 
doczną niechęcią, odwracając oblicze od wier 
nego sługi — Sędriwcju! nie mów mi nic 
złego o królowej. Ona obdarzona jest wspa 
niałym umysłem, i któżby jej to mógł mieć 
za złe, id w towarzystwie ponurego małżonka 
Żadnej dla siebie nie znajdując pociechy, szuka 
uspokojenia t«m, gdzie go znaleźć nie może. 
Umysł kobiety jest lekki i niestały, a tak 
łatwo nakłoniony być może równie do dobre- 
go jak i ao złego. 

— I ty to wyobrażasz sobie Panie — 
rzekł starzec, usiłując spotkać się ze spojrze- 
niem Miłosława, który nie śmiał mu spojrzeć 
w oczy — ty sądzisz się zdolnym kierowania 
jej umysłem? Prawdziwie na zbyt wielką rzecz; 
odważyłeś “się, inaczej bowiem mówi o nie 
cały lud okoliczny i bliscy dworzanie, inaczej 
o niej sądzi dostojna matka twoja, księżna 
K nasława. Atoli ty jesteś panem a ja jestem 
sługą i milczeć powiuienem; szzoda tylko, iż 
tu nie. ma księżniczki Rzepichy, któraby 
otwarciej i dowodniej mówić mogła. Ona to 
jest czystą i niczmazaną dziewicą, równie jak 
nadobna Helinda. W istocie cnotliwą z nie 
kiedys będziesz miał żonę mó} książę, która 
już dzisiaj małem jeszcze będąc dziecięciem, 
tak wiele zacnych przymiotów w sobie odkry- 
wa: ona to silnem będzie wsparciem Knasławy 
i szanownego Leszka, gdy ich bezsilna starość 


* W Nowym Yorku umarła pewna 
niewiasta w czasie, gdy dała sobie 


Kschauzier, dał jej za nadto chloro- 
formu. Aresztowano go. 


Biorą się tam centraliści z prawicą za 


oe A bary. 
. | Zofia recte Sofia nie jest to wcale dzie- 

Dentysta, Frangois dość, 
Choć się do niej stary Kaulburs umigać 

zaczyna. 


przycišnie, a do małżonka przywiązana będzie 
duszą i sercem. — Tak mówił cnotiiwy i 
poczciwy Sędziwoj, zapinając złotą sprzączkę u 
płaszcza młodego bohatera, który niezdolny 
mu odpowiedzieć, wybiegł z pokoju nie rzu- 
ciwszy nawet i okiem na wiernego sługę. 

Zeszedłszy Miłosław na dziedziniec 
przyboczny, udał się do wieży nad jeziorem 


stojącej, którą mu królowa oznaczyła. Nikogo 


w tem miejscu nie zastał, gdyż wszyscy dwo- 
rzanie, którzy w tym dniu osobistej usługi w 
zamku nie mieli, udali się do gaju bogini 
Dziedzilii poświęconego, dla przypatrzenia się 
ręczym przygotowaniom -do nastąpiń mającej 
uroczystości. Zbliżając się do niskich drzwi, 
które otworem stały, przypominał sobie jeszcze 
raz pełne tajemnicy słowa swojego ojca i swego 
wiernego sługi, a zwalniając nagle swe kroki, 
wstrzymał się zaduwany niezgodny w swoich 
myślach, lecz w tym momencie stanął mu w 
myśli obraz urodziwej królowej, a porwawszy 
się z miejsca, wbiegł ręczym pędem do wieży, 
Wstąpiwszy po wschodach do obszer.ej, okrągłej 
lecz pustej sali, stanął zamyślony w oknie, 
zkąd się piękny i daleki widok na jezioro i 
całą pobliską okolicę odkrywał. Niebo wypo- 
godzone odbijało się w całym bląsku w lekko 
od wiatru poruszanem jeziorze, zieloność po- 
bliskich gajów i pagórków  przezierała się w 
krysztale wód wspólnie z błękitem jasnego 
powietrza, cała natura w nową przybrana po- 
stać, nowem oddychała Życiem. Nagle zwró- 
ciwszy oczy w inną stronę, zobaczył wśród je- 
ziora stojącą wysoką wicżę, przez długą lecz 
wązką groblę z zamkiem połączoną. Samotnie 
i zgroźliwie wznosiła się ta starożytna budowa 
po nad wodami, które bałwauy swoje o nią 
odbijały. (Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Korespondencye „Gaz. Pol. 


Ustęp listu księdza T. A. Klo- 
nowskiego Proboszeza w Bloos- 
burg, Pa. 

Przy tej okazyi nareszcie wyrażam 
moje wielkie zadziwienie, że Pan wcale 
niewystępujesz w swojej Gazecie prze- 
ciwko tej mydlanej bańce to jest temu 
Związkowi Narodow+mu czyli raczej 
żydowskiemu. Korsospondentów nieza- 
wodnie niebrakuie a gdyby tak, to 
bjin się o to sam nawet postarał. 
Inni Redaktorzy oprócz Gaz. Katolic- 
kiej bez wyjątku, ludzie złego chara- 
kteru, którzy tylko za pieniędzmi i 
próżną sławą gonią, to co inuego, lecz 
pan Dyniewicz jest niezależny od niku- 
go, jesteś Panem swej Gazety i pewien 
samego siebie, więc sobie 
wyobrazić, czenu Pan w swojej Gaze- 
cie tamę nie położysz, tym krzykaczom 
tym niedowiarkom Związkowym» cbo- 
ciażbyś Pan i nieprzyjemności miał na 
jaki czas: ale za to tysiące byliby ci 
wdzięczni. Tak samo dziwie się nad 
„Gazetą Katolicką.* Že przecierpi to 
wszystko krakanie bez rozumu tych 
bezczelnych Gazet» szezególniej tej nar- 
wanej glupiej „Zgody**. Raz przerwać 
to milczenie u tysiące. to poprą» a ko- 
respondencyi ludzi prawdziwych kato- 
lików i patryotów nie zabraknie. Nie- 
chcęjeszeze, aby już tą razą Pan co 
użyłeś w swojej Gazecie, lecz na później 
chętniej bym służy! w tej tak sumiennej 


pracy. 


nie mogę 


Z uszanowaniem 
Ks. Ktonowski. 
Księże proboszczu! 
gdy dzieci 
im ma wolą a same 
drażni, 


Jest przysłowie, že 
płaczą, dać 
przesteny lecz gdy 8ię je 
dłużej skrzeczeć będą. 

Szlachetnem postanowieniem było 
p. J. Andrzejbowicza założenie 

Związku Narodowego, 
do którego do dziś dnia nie kilka 
set, lecz kilkanaście set tysięcy 
członków należeć powinno. 

Idea jest wielka,  konstytucyi 
nikt mie zarzucić nie może. Ale 
co najgorszego to jest to Że złe 
zapanowało zaraz w początku istnie- 
nia związku uarodowego. To złe 
može raz kark skręci i jeżeli się 
to stanie, ksiądz proboszcz zostanie 
przez swe kilka słów wskrzesicielem 
tej wielkiej sprawy jaką podjął p. 
J. Andrzejkowicz. 

Otwarcie przyzuać muszę, źe 
koniec złomu chciałem położyć z 
wielu dobrze myślącymi rodakami 
juž od dość dłuższego czasu, ale iż 
się spodziewałem, že członkowie 
widząc co dzień tonię swych kas 
towarzyskich, sami poznają co 
związkowi jest potrzebnem, wigo 
dotychczas milczałem. Dziś, gdy 
juž doszło do ostateczności, ksiądz 
proboszcz przybywa w sam ¿zás 
a z mej strony dłużej mi milczeć 
się mis godzi. I aby rozpoznać to 
złe które toczy związek, postano- 
wiłem przyczynę tego wyjaśnić 
całkiem szczegółowo, 

Za inicyatywą p. Juliusza Aodrzej- 
kowicza z Philadelphii, Pa., zcstał w 
Palmer Hcuse, w Chicago, Ill. na 
dnia 24 września 1880 r. założony 
Związek Narodowy Polski w Sta- 
nach Zjednoczonych . 

Zarząd był obrany z członków 
w (Chicago a najgłówniejszym 2 
zarządu zostsł obrany pan salonista. 
U tego właśnie pana salonisty knuto 
rozmaite ast) kuły a „Gazeta Polska'* 
jako narodowe pismo miało je w 
swych szpaltach umieszczać. Re- 
daktor i wydawca „Gazety Polskiej“ 
jako już wypróbowany publicysta 
podawał tylko to co uważał za dobre 
dla Związku a wszelkie brudne 
artykuły szły do kosza — za to 
teź panowie prezydent 1 sekretarz 
mie byli łaskawi czytywać Gazetę, 
tylko po obcych domach wyczyty- 
wali z Gazety podawane swe op 
wozdania. 

Pierwszy rok istnienia Związku. 
był świetny. Przystąpiło dużo To- 
warzystw, solidarność panowała jak 
największa, bo nie mógł jeden drv- 
giego publicznie w Gazecie czernić. 
Lecz nim rok się skończył szanc— 
wny zarząd rostanowił, że Związek 
musi koniecznie mieć swój własny 
organ w któryia będzie mógł pisać 
i czernić jak tylko będzie chciał 
i wszelkie artykuły mie będą po- 
trzebowały przechodzić przez cen- 
zurę Dyniewicza. 

Polacy w New Yorku patryot; ez- 
nie uspesobieni a mając w swej 
posiadłości drukarnig czyli raczej 
ezconki polskie po poprzedn'o wy- 
chudzących tam czasopismach pol- 
skich, otiarowali ją dla Związku 
za darmo. Tym sposobem w dru- 
gim reku swego istnienia, miał 
Związek swój organa Że na reda- 
ktora został zapozwany godny Po- 
luk i putryota, tak samo ci co pra- 
gogli kłótni i obelg mie byli zado 
woleni — zaczęli mataczyć tak, 
že drukarnię orgatu Związku wy- 
darli Polakom z New Yorku i prze- 
prowadzili do siebie a potem do 
poblizkiego miasta, Nim to się 
jeszcze stało chwiałem temu zapo- 
biedr, aby z New Ycrka polskiego 
czasopisma nie wyciągać i niech 
by przynajmniej dwa czasopisma 
narodowe sympatyzujące Z sobą mc- 
gły sio utrzymać, napisałem do 
pajgłówniejszego z zarządu jak na- 
stępuje: 

Chicago, 22 sierpnia 1882. 

Obywatelu Kucera i Prezydencie 
Związku Narodowego w Amerycel 

Jak się zanosi. to prawdopodobnie 
„Gazeta Polska'* zostanie organem 
Związku. 

Ja, jako właściciel Gazety: powinie- 
nem podać warunki, których obie strony 
by się trzymały, a te są: 

1. Artykuły podawane do Gazety nie 
mogą być zaczepne na kościół żadnej 
religii i ich sług, 

2. Artykuly podawane do Gazety będą 
opłacane po 25 centów od cala druku 
tak długo, dopóki z ezłonków związko- 
wych nie wypełni się liczba 300 prenu 
merujących Gazetę Polską (z zastrzeże- 
niem że muszą płacić naprzód choćby 
tylko kwartalnie po 50 centów) gdy” 
liczba członków prenumerujących doje. 
dzie liczby 300. wszelkie artykuły ty- 
czące się Związku będą bezpłatne 
chociażby każdego tygodnia zajmowały 
całe dwie kolumny druku w Gazecie 

Z uszanowaniem 


W: Lyniewicz. 


W tym czesie gdy się to działo 
kupiłem z mej oszczędzonej pracy 
miejsce gdzie dziś jest drukaroia. — 
Panowie ci, bez wszelkiego zaru- 
mienienia odpowiedzieli mi na powyż- 
szy list: „Jeżełiś ty ¿saim zrobił na 


Grzecie już tyle pieniędzy Że mo- 
głeś ten grant kupić, to także i 


naszym staraniem będzie dla siebie | w Bay Tity, gdzie się dwóch ści 
Na to nie pomogły wy- | słych przyjaciół a zacnych obywa- 
za | teli pogniewuło a więv nuże, ob- 
swą pracę musi coś mieć a osobliwie | czerniać się publicznie w Gazetach 


pracować, 


jaśnieuia, že každy człowiek 
ja, że z Gazety jednego centa nie 


potrzebowałem oa utrzymanie mej 


familii, bo gdym pracował w fabryce | są jaż pownie pogodzeni ale któż 


machin zarobiłem tyle, Że dziś z 
pobieranej od dwóch domków dzier- 
Żuwy około 50 dolarów miesięcznie 
mój dom dostatecznie może być 
wyżywiony i przyodziany,  Przeko- 
nawszy się więc, že to jest sprawa 
czysto materyalna, ustąpiłem na 
strorę, gdyż każdemu tu w wolnej 
ziemi amerykańskiej, jest wolno roz- 
maite przedsiębiorstwa prowadzić, 


chociaż ich przedsiębicrstwo nie było | ganem doszły już do ostateczności 
honorowe, albowiem pod płaszczem | w wyzwiskach — 


patryotyzma została drukarnia P.- 
lakom w New Yorku wydarta. 
Najprzód  rozmyślano drukarnię 
organu Związku osadzić w Chicago, 
l+ez 


sąsiedpiem mieście, gdzie bez wszel- | a 
spodziewano się | Miałem sposobność tę 
owoce zbierać z swej prasy. Ale | zbrodnię słyszeć gdy mi ją czytał 
rozpocząć pracę, aby choć | w Otis. ks. Urban Raszkiewicz — 
tylko w początkach koszta wyda- | tego jeszcze nigdy nie było, więc 


kiej przeszkody 
jak ta 


tków mogły się zwracać? Sposo- 
bność się wnet nadarzyła. Pognie- 
mał się ktoś z swym proboszczem, 
przyseła zażalenie do organu Zwią- 
zku — & wto mi graj — organ 
wziął w swą opiekę rozłalocego i 
dalej „po łbie“ jednego po drugim, 
nie pytając, ezy  zasłażył lub vie 
i tym sposobem postanowiono wy- 


robić sobie stanowisko ażeby każdy | bem organ sam się zabija 


ksiądz polski w Aaeryce był zależ- 
ny od tego organu i słucbsł dy- 
ktatury zarządu i redakcyi tegoż, 
Rzucanie obelg i wystawianie pod 
pręgierz opinii publicznej chociaż 


zajgodniejszych i zasłużonych mę- | tego koniecznem jest zniesienie tego 
na | pisma, aby organu ten 
w krótkim | kapitału Towarzystw. 


żów ojczyznie rozpoczęło się 
d<bre a ziarno rzucone 


czasie owoc wydało.  Rozrzucone 


Polskie dzieci po Ameryce żyjące z | organ a uznajcie Gazetę Polską za 


sobą w najlepszej zgodzie mając 
przewodniku załatwiającego wszel 
kie małe spory, poczęły się kłócić 
publicznie, gdyż pokrzywdzony nie 
potrzebował jvż się udawać 
Żaleniem do swego proboszcza, tyl- 


z 2a- 


ko wprost udaje sig pod opiezuńcze | wypełnijcie podane 


skrzydła, które rozpostarł orgaB 
Związku. Kłótnia i bijatyka publi- 
czna rozpoczęły się pa „dobre i 


trwają do dziś dnia na sromotę 
imienia polskiego. Taka praca ore 
ganu nie mogła być uznana przez 


ogół i do dziś dnia nie pokrywa | Zast Saginaw, Mich., 21 Paźdz. 


kosztów wydatku, lecz że koniecz- 
nie postanowiono przetrzymać i wybić 
się na przewodników, przeznaczono 
potrzebne kapitały z Towarzystw 
narodowych, które były i są ua 
inne cele składane. Organ Związku 
drukuje się w 3000 egzemplarzach 
i rozsełany jest každemu do kogo 
adres jest wiadomy, nie pytając się 
czy kto będzie chciał opłacić lub 
nie; tym sposobem wstpię aby 


orgac Zwi,zku miał płatnych 150 | księży z miasta i okolicy, za 


abonentów. Z tej to przyczyny 


wydatki są wielkie a dochody ms- Tyszkiewicza. 


vpstrzono lepsze miejsze w | ważyłby się 


Ten drugi waruvek jest bardzo 
ważny z zajść ne tak dawno temu 


wystawiając Big nawzajew z» naj- 
większych zbrodniarzy — oni dziś 


zmyje te czarne plamy rzucone na 
nich przez czasopismo publiczne. 
Kio tu był winien? ieroztropuy 
redaktor i ta wolność w Towarzy- 
stwach, Że jest wolno jednemu 
członkowi publicznie  obczerniać 
drugiego. 


Warunek trzeci: Konieczne znie- 


sienie znienawidzonego przez ogół 


organu związkowego — z tym or- 


choć jego nie 
czytam ani w swój dom przyjmuję, 
w ostatnich czasach dowiedziałem 
się jaką treść zawiera, nikt 
może w prywatnym liście nie ode 
coś podobnego pisać 
tu było publicznie głoszone, 
literacką 


nad tem pismem oboje tylko 
ubolewaliśmy. Na te niespodziewane 
wybryki tego organu przybyli do 
mego ofisu członkowie z Towarzystw 
związkowych prosząu aby tamę 
temu pismu położyć i zameldować 
do generalnej poczty aby nie po 
zwoliła rozsyłać tego pisma z nie- 
„moralnemi artykałami. Tym sposo- 
bo nikt 
za takie pismo płacić nie będzie 
Wydanie tego organu kosztuje od 
60 do 75 dolurów tygodniowo a te 
pieniądze muszą opłacić Związek 
czyli Towarzystwa związkowe. Dla 


nie pożerał 


Panowie Związkowi, znieście swój 


swój organ a daje wama słowo že 
nie wytrwa pięć lat a Związek Na- 
rodowy wzrośnie do potęgi i kapi- 
tał dotychczas wyrzucany na marne 
pozostanie dla gspiawy narodowej 
Nie od was nie Żądam więcej, tylko 
wyżej dwa 
punkta, których Żądałem 22 sier- 
pnia, 188? roku. 
Wasz rodak i sługa 
W. Dyniewicz., 


Szanowny Panie Redaktorze 
Gazety Polskiej! 
Proszę umieścić w łamach swego 
pisma cokolwiek o East Saginaw. 
Dnia 17 bm. 1886 roku został pom 
awięcony kamień węgielny pod ko- 
ściół polsko katolicki w tem mie- 
ście przez najprzew. ks. biskupa 
H. J. Richtera z Grand ` Rapids 
przy asystencyi licznie zebranych 
sta 
ks, - Władysława 
Zaproszone przez 


raniem się wiel. 


łe a niedobory muszą pokrywać Z | wiej. kapłana i komitet Towarzy» 


swych kəs Towarzystwa  Zwiaz- 
kowe. 

Już wyżej wspomniałem že 
cele Związku są wielkie, caprzeciw 
którym vikt z dobrze myślących 
Polaków nic mówić nie może, tylko 
muszą być w braterskiej miłości 
wypełniane. Ci, którzy są Po8ą- 


stwa i delegaci przybyli z różnych 
gmin polskich, z Bay City przyby - 
ły aż cztery towarzystwa i wielu 
dobrze myślących współ»braci 
szych w sam dzień uroczystości z 
muzyką, pomimo ulewnego deszczu: 
widać że u Rodaków naszych tak 


dzani za najeiększych nieprzy ja- jak u przodków słowo znaczy wię: 


ciół Związku, eą osjlepszy mi Pola- | cej 


jak pieniądze, więc Vivat 


kami, praguącymi widzieć Związek | Polonus unus devesus (?) Mariae. 


godnie reprezentujący swą narodo- | Ks. M. Matkowski przy poświęca- 
wość — miałem nawet sposobność | piu owego kamienia miał mowę 
w tej sprawie mówić z tym najwię- | odpowiedoią tej uroczystości za co 
kszym wrogiem Związku, jakim | mu dzięki składam w imieniu 
go posądzają, a on jest wielkim pa- | wązystkich dobrze myślących roda- 


tryotą — w kościele jest księdzem | pz 
, 


a po za kościołem prawym Pola- 
kiem — patryotą, na co juź kilka 
razy dał dowody, bo bez jego udzia- 
łu mnie byłyby się tak świetnie 


odbyły pochody i obchody w naro- | Wiczowi 


dowej sprawie. Może kto ze związ- 
kowych chciałby rzucić kamie- 
niem na ks T. A. Klonowskiego 
za wypowiedziane kilku słów umie- 
szczonych przed niniejszym artyku- 
łem, lecz nim to nastąpi powiem 
otwarcie, że lepszych księży jak są 
Klonowscy nie żądamy w Ameryce, 
Są oni na wskroś przejęci duskem 
patryotyzmua i ta chociaż mały po- 
daję dowód. Gdy powziąłem myśl 
wydrukowania Historyi Polskiej a 
będąc wtenczas za słaby do wyda- 
nia tego małego dziełka, cdezwałem 
się publicznie do wspaniąłowyślności 
Rodaków aby przez opłaty naprzód 
przyszli mi w pomoc do wydania 
tegoż. N»jpierwszy przybył z po- 
mocą ks. Floryan Klenowski, pro- 
boszcz w Shamokin — bracia jego 
byli podówczas jeszcze w eeminary- 
um — przysełając przedpistę DA 
sto egzemplarzy. Dwa 


jako i wszystkim, którzy 
przybyli z daleka podczas takiej 
niepogody, i tutejszym rodakom a 
nareszcie i wiel. ks. Wł. Tyszkie: 
składam stare polskie 
„Bóg zapłać**. 


IGNACY POPLEWSKI. 


————sp——— 


Buffalo, N. Y. 21g» paźdz.1886, 
Szanowny Redaktorze! 
Pospieszam podzielić się Z Sza- 
nownymi Czytelnikami bardzo we. 
sołą nowiną z Baffalo, N. Y. 
Dzień 17go października pozosta- 
nie na zawsze w pamięci Polaków 
w Buffalo. Dzień ten był dniem 
wesela i ogólrej uciechy z powodu 
poświęcenia nowego koświoła -ów. 
Stanisława B. i M. Jaż w sobotę 
od rama Polacy mieszkający w około 
i dalej d kościoła siwoili domy 
swe gałyzamii chorągwiami polskie- 
mi, stawiając bramy  tryumfalne 
aby tylko jak najwspanialej j naj- 
piękniej uroczystość ta odbyć się 
mogła. Kościół, szkoła i plebania 


i pół lata | umajone iw barwy rarodowe ustro- 


temu, gdym zwiedzał Pennsylvanię | jone, dodawały więcej | piękności 


a będąc także w Shamokin, (pod- 
ówczas był etrajk górników) rodzice 
posyłający dzieci do szkoły płacili 
tylko od dziecka po 15 centów «w 


do tak juž przystrojonej taj części 
miasta. 

W niedzielę 17go o godzinie 8 
rano, wszystkie cztery tutejsze To- 


resztg dokładał ze swej szczupłej | wąrzystwa pclskie liczące przeszło 
pensyi ka. Fi. Klonowski a každemu | 1900*członków z trzema muzykami 
jest wiadomem Że szkólnego płaci udały siy na dworzec po Towarzy- 


się 50 centów. Czy na takich księ- 
žy odważył by się kto złe słowo 
wyrzec? 


stwa z Dunkirkc a potem według 
programu, razem miały się udać 
do pałacu Najprzew: X. Bisk upa. 


Obecnie do Związku należy pięciu | 7 powodu jednuk spóźnienia się 


czy sześciu księży i dziwno mi 
jest, Że źaden nie spostrzegł tego 
zakorzenionego złego lub też ža- 
den z nich nie miał do tych czas 
odwagi zł e m u łeb skręcić. Nicch 
ja więc temu złem u łeb skręcg a 
Związek Narodowo Polski wyrośnie 
do wielkiej potęgi. 

Aby tego dokazać trzeba wypeł- 
nió koniecznie 
warunki, 

Warunek pierwszy: Do konsty- 
tucyi musi być dodany paragrat, že 
Związek avi Żadne towarzystwo 
związkowe nie może wdawać się 
w Sprawy kościelae Żadnej religii. 

Warunek drugi: Każde towarzy- 
stwo zostające lub przystępujące 
do Związku musi mieć w awej kon- 
stytuvyi paragraf, że Żaden członek 
Towarzystwa Die może publicznie 


w czasopismach oczerniać swego | X. Biskup 5. V. Ryan i 
współziomka pod karę wykluczenia | przedzony przez 


pociągu z Dunkirku, udały siy tyl- 
ko po J. W, X. Biskupa miejscowe 
Towarzystwa i z wielką pompą 
„rzyprowadzili go przez bramy trj- 
umfalne do kościoła. 

W tym czasie zaś, kiedy Towa- 
rzystwa udały się na dworzec, Naj- 
przew. X. Biskup H. Borgess z 
Detroit, Mich, konsekrował? ołtarz 


następujące trzy który jest z najpiękniejszego białe. 


go marmuru. Zrobiony żostał przeż 
Cb. Hull w Boston, Masa. a koszto- 
wać bydzie około $3.500 ze wszy- 
stkiem (obecnie jest tylko mensa 
skończona). Będzie t» je/ea z naj- 
piękniejszych ołtarzy, jaki który- 
kelwiek kościół posada w Buttalo. 

Po skończonej ceremonii konsek- 
racyi ołtarza, niedługo przybył 
także w towarzystwie Wiel. X. Pro- 
boszeza i innych księży nasz. Naj. 
po- 
Najprzew. X. 


z Towarzystwa (Jeżeli kto komu | Bskupa H. Borgess i liczne Du- 


krzywdę uczyni, jest na to prawo | chowieństwo, 


tutejszego rządu, niech się tam uda). 


udał się do kościo- 
ła, gdzie na wstępie chór odśpie- 
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na~ 


wał pa 4 głosy „Ecce S:cerdos * a 
potem rozpoczęły się  cerewonie 
poświęcenia kościoła. Z księży 
biorących udział w tej uroczystości 
oprócz naszego Wiel. X. Proboszcza 
J. Pitasu i jego asy stenta ks. Ko- 
złowskiego widzieliśmy jeszcze W. 
w.XX: 
Ks. Geceralnego Wik. W Gleason 
Ks, H. Klimeckiego z New Yorku 
Ks. B. Gramlewicza z Naaticuke, Pa, 
Ks. Bt. Marcinkowskiego z Brooklyn 
Ks. J. Dąbrowskieg> z Brooklyn 
Ks. J. Dąbrowskiego z D.troit 
Ks. M. Lauth z Pittsburga 
Ks. T. Ciszka z Dunkirka 
Ks. Dr. Hoelscher, Buffalo 
Ks, M. Dempsey, Detroit 
Ks, M. -Kircher, Suspension Brid ge 
Ks, J. Pat er, Buffalo. 
Ks, Cronin, Buffalo 
Ks. Uhrich t 
Ks. Ant. Szaeper, * 
Ks,F, Kolb x 
Ks. A Kluwitter * 
Ks. J. Surg. ve 
Ks. Cie. Wieman- “ 
Ks. W. Riszewski * 

Po skończonej ceremocii poświę- 
venia kościoła rozpoczęła się msza 


św., którą celebrował Naj, X. Bi- 
skup S V. Ryan w asystencyi 
Wiei. X. Klineckiego % Nowego 


Yorku i Wiel. X. Klawittera z 
drugiej polskiej parafii Św. Jana w 
Buffalo. 

W tym czasie przyszły Towa- 
>zystwa z Dunkirku i mnogo ladu 
z Wiel. X, Ciszkiem, ich  probosz- 
czem, va czele. 

Chór składający się z samych 
Polaków i Polek z pomocą doboro- 
wej orkiestry składającej się z 14 
muzy kantów, pod przewodnictwem 
miejscowego organisty p. J. Rożan, 
odśpiewał bardzo dobrze i pięknie 
mszą łacińską na 4 głosy skompo- 
nowaną przez J? Wiegand (Mass 
in honor cf St. Joseph in a miaor) 
za go im s'ę chwała i uznanie nvle- 
Ży, Że nie szczędz:li pracy i trudu 
aby się „tylko dobrze wyuczyć i 
pięknem Śpiewem uroczystość tę 
uswietnić. 

Kazanie bardzo piękne i stósowne 
miał Wiel. X. Dąbrowski z De 
troit 
Naj. X. Biskup w przemowie swej 
dziękował po wiele raży parafisnom 
za ach ofiardość i dobrą wolą v 
jaką składali ten krwawo zapracc- 
wany cent by tylko ten dom Boży 
mógł się jak najprędzej dokończyć. 
Cieszył się wielce ze zgody jaka 
teraz panuje pomiędzy proboszczem 
a parafiapami, a w końcu uniesiony 
radością ma widok tej wspaniałej 
świątyni i tego kilkutysię cznego 
tłumu kornie się modlącego udzielił 
wszystkim, którzy ten kośsiół w 
ten dzień odwiedzili iub odwiedzą, 
jednorocznego odpustu i na wieczne 
czasy w rocznieg poświęcenia 40 dni 
odpustu dla zwiedzających» 

Łaska ta, której sig nie spodzie- 
waliśmy ucieszyła wszystkich, i 
że każdy z lego daru chc'ał korzy- 
stać można było poznać z tego, 
že cały dzień ludzie tłuronie Świą- 
tynię odwiedzali; i na nioszpory 
które celebrował N. X. Biskup 
towarzystwie N. X. 
Biskupa Ryan i licznego Ducho- 
wieństwa, każdy kto tylko zdołał, 
spieszył. 

Po skończonych mieszporach To 
wąrzystwa tutejsze i z Dunkirku 
odprowadziły N. X. Biskujów z 
pochodniami i muzyką do pałacu, 
Pochód ten oświetlony tysiącem 
pochodni, wśród ciemnej nocy wy- 
dawał się jak rzeka płomieni i 
radość i podziwienie . wzbudził 
u wszystkich jako to N.-X. Biskupów 
i ipoych narodowości. 

Towarzystwo z Dankirku i 
wszystkim gościom a szczególniej 
Wiel. X. Ciszkowi, że raczył te 
swymi parztiapami przybyć do nas 

uświetnić tg, uroczystość, serde- 
cznie dziękujemy. 

Tak więc kochani Rodacy po tylu 
tradach i mozołach mamy już ko- 
ściół za którym dawno tęsknęliśmy, 
skończony, i na chwałę B.żą po- 
święcony. By nie nudzić Śzano- 
woych Czytelników opis kościoła, 
zostawię do drugiego numeru. 

Założony 10go Sierpvia 1832 roku. 
Nie raz wątpiliśmy, mając wciąż 
przeszkody stawiane przeż niech ę- 
tnych, czy kościół ten skończonym 
i kiedy będzie, Jedynie Żelaznej 
woli i niezmordowanej pracy Wiel. 
X. Proboszcza zawdzięczać može- 
my, Że Świątynia ta, która wspania- 
łością przewyższa wszystkie inne 
w  Baffalo tak wnet ukończoną 
została. Dla tego cześć i chwała, 
jemu i parafianom za ich ofiarność 
i trudy jakich nie szczędzili na tuk 
wzniosły cel. 

Imię Wiel. X. proboszcza 'J. 
Pitass pozostanie na zawsze we 
wdzięcznej pamięci parafian za jego 
trudy i poświęcenia okcł» ich dobra 
podjete. Aby Bóg wazechmogący 
raczył go jak najdłużej zachować 
przy Życiu i dobrem zdrowiu na 
chwsłę tutejszej Polonii, 

Jeden z uczestników. 


en | 


Winona, dnia 28 Paźdz. 1886. 

W poniedziałek, 4 października, 
odbyło się w szkole polskiej, zwy- 
kłe, roczne zgromadzenie Towa 
rzystwa áw. Kazimierza Królewicza 
pod przewodnictwem prezydenta ob. 
J. 8. Wyganowskiego. 

Nasamprzód Sekretarz przeczytał 
sprawozdanie roczne. Doskód To~ 
warzystwa wynosił %17038,06 roz- 
chód $1285,45. Ogólny majątek 
Towarzystwa przedstawia wartość 
$3057,82. W ciągu ostatniego 
roku przystąpiło 20 nowych człon: 
ków; 4 zostało wydalonych, 1 wy_ 
stąpił dobrowolnie, a liczba stałych 
członków wynosi obecrie 191. Zgło- 
siło się osób 10 na członków tego 
bractwa, którzy sostaną przyjęci w 
dniu 1 Listopada. 

Ka rok bieżący zostali 
następujący urzędaicy. 
J. S. Wyganowsk:, Prezydent 
Fr. Kukliński, Wice-prezydeut 
Marcin Daszkowski, Sekr. prot. 
Jan Zabrocki, Sekr. fia. 

Józef Thrun, Kasyer 


wybrani 


a po skończonej Mszy św. 


Jan Kuczkowski, Opiekun kasy 
Marcin Wejer, st 
Józef Ginter, Marszałek 
Jakób Kosiński, i 
Marcin Kulas, Odżwierny 
Izydor Czarnowski, Chorąży 
Jan Wasilewski, Podchorąży ` 
Józef Wróblewski, X 
Maciej Kulas, do chor nar. 
Marcin Mauszycki, * «“ 
Wszelkie korespondencye i t. d. 

do Towarzystwa należy przesyłać 
pod adresem sekretarza: 

Marcin Daszkowski, 

No. 852 E. Kirg Str., 


Wiaona, Minn. 


Niwa kombinacya. 


'elegramy przyniosły w ostatnich 
dniach ważne nowiny, które choć są 
może niedokładne, za interesują jedna- 
kowoż prawie każdego. Donoszą bo- 
wiem że Rosya i Turcya ujednały 
się zupełnie co dó całkowitego znie 
sienia traktatu berlińskiego i co 
do losu Bułgaryi; i tak ma Rosya 
zająć włeściwą Bułgaryę, a Turcya 
Wschodoią Rumelię, Rosya ma 
nad Dardanelami zakładać waro= 
wnie i w zamian za tozniży Zna- 
cznie wynagrodzenie wojenne, któ- 
rego Turcya jej od czasu ostatniej 
wojny jeszcze nie zapłaciła; da - 
lej że Francya energicznie zaprote- 
stowała przeciw okupacyi Egipta 
przes siły angielskie. 

Ostatnia wiadomość zdaje się być 
prawdopodobniejszą, gdyż z nowin 
poprzednio otrzymanych było s'ę 


można spodziewać podobcegżo po: 


stępowania Francyi, która widząc, 
że zatargi 4 Niemcami są jeszcze 
przedwczesne, lecz musi zatruduiać 
umysły malkontsntów w kraju, 
przysposabia się do walki przeciw 
przewadze Anglii na morzu srodzie 
mnem. Ponieważ zaś to czyni w 
chwili, kiedy stosunki Rosyi 1 An 
glii są cokolwiek rnzprężone z po- 
wodu kwestyi bułgarskiej i ponie- 
waż małe nieporczumienie pomię” 
dzy Francyą i Riosyą zostało usu- 
nięte i nowy posał francuzki zoe 
stał wysłany do Petersburga, praw- 
dopodobną jest rzeczą, ż» żądanie 
Fraucyi, aby Anglia cofnęła swe woj: 
sko z Egiptu, zostało uczynione z 
wiedzą Rosyi i przez nią poparte. 
Że Rosya używa Francyi jako swe. 
go narzędzia, zdaje się być rzeczą 
prawie pewną, bo Rosyi w tej 
chwili nie zależy na tem, czy An- 
glia panuje w Egipcie czy też nie. 
Chodzi jej jedynie o zatrudnienie 
Anglii tak, aby ta ostatnia nie 
sprzeciwiała jej się w zamiarach 
jej względem Bułgaryi,* gdyby w 
razie potrzeby dla przeprowadzenia 
swych planów chwiała użyć siły 
zbrojnej. Nie wiadomą jest rzes 
czą w jaki sposób Rosya zdołała 
sobie ujednać Turcyę; tyle jednak 
jest pewnem, że wpływ Nelidowa w 
Korstantynopolu jest większem, jak 


wpływ posła angielskiego.  Wyni- 
kiem całej tej kombinacyi będzie 
piezawodnie, że Moskwa  osię- 


gnie to, czego sobie życzy. Zajmie 
Bułgaryę, gdyż zdaje się że tak 
Austrya jak i Niemcy przeciwko 
temu nie zamierzają występować. 


——E——— 


"Dar księcia d’ Aumale. 


Książę d* Aumale, stryj hrabięgo 
paryzkiego „orleańskiego pretenden- 
tado korony francuzkiej,* darował, 
jak to telegraficznie doniesiono, 
wielką swą własność Chantilly — 
pałac wruz z lasami, folwarkami, 
sadami, bogatemi utworami sztuk 
pioknych i biblioteką, gdy siy do- 
wiedział o banicgi swej z Francyi, 
akademii wiadomości. Testament 
teo znajduje się u paryzkiego ad- 
wokuta Funtana. Książę zrobił tę 
donacyę pod następującemi wardan- 
kami: W budowie zamku, siedzibie 
niegdyś potężnej familii Conde 
pie wa nigdy nic być zmie- 
nione, Kaplica ma takže pozostać 
taky jaką jest obecnie. Akademia lub 
jej zastępca ma się troszczyć o 
serca wszystkich Jonde'ów, które 
w tej kaplicy są przechowanej w 
święta i niedzielę, jak i w wiektó- 
rych inbych dniach ma być cele- 
browaną meza Święta.  Paryzkiej 
akademii wolno sprzedać niektóre 
części posiadłości, Pieniądze w 
teu sposób otrzymane mogą być 
użyte tylko na utrzymania pałacu i 
kaplicy. Przewyżka z dochodów z 
tej własności ma być używaną na 
upiększenie innych budynków, par- 
ków, ogrodów i t. d, i na aukupie- 
nie książek lub utworów artystów; 
aa wspomóżkę dla biednych auto- 
rów i artystów i na, nagrody dla 
początkowych autorów i artystów. 

Własność Chantilly (w departa- 
mencie Oise, 25 mil angielsktch od 
Paryła) należała kiedyś do familii 
Montmorency, została atoli w r. 1652 
skonfiskowaną, gdy marszałek Heu- 
ryk Montmorency zost} skazany na 
śmierć i ścięty. W r.1661 weszła 
w posiadanie wielkiego Condé ʻa 
słyanego wodza francuzkiego. W r. 
1675 zamieszkał Conde stale w 
Chantilly ita przyjmował sławnych 
mężów owego czasu. Moliere, 
Coroeille, Santeul, La Rochefoucault 
Bourdaloue, Bossuet, La Bruyere, 
Boileau, Racine, LaToigaon, Poli- 
gnac i inni przebywali ta często. 


Książę Henryk Juliusz Condé 
upiększył własność, którą jego 
ojciec nabył. Syn Henryku kazał 


rozebrać stary pałac i wybudował 
nowy, którogo część podczas rewo_ 
|ucyi się spaliła. W r. 1780 na- 
wiedzili rozbójnicy zamek i obrabo— 
wali go. W r. 1792 wysłano ga- 
lerię, składająca się z przeszło 800 
utworów najlepszych malarzy, 
jako i zbiór broni, który był naj- 
lepszym jaki się w Karopie zarjdo- 
wał, do Paryża. "Toż samo uczynio- 
no wr.1793 z biblioteką. Wr.1814 zwró- 
cono księciu Condé i księcia Bourbon 
dobra icb ojcowskie. Po Śmierci księcia 
Bourbon stał się książę d‘ Aumale 
dziedzicem zamka. Ža czasów Na- 
poleona III sprzedano całą własność 


dwou Anglikom, 
nie naraszyi w zamku, Książę 
dt Aumale, który się znów stał 
właścicielem, podarował całą tę wła- 
sność akademii z obawy, aby Znów 
zamek nie dostał się w rgce inno- 
krajowców. Cała własność obejmu- 


którzy atoli 


| jo około 26 akrów roli i jest wartą 64 


miliona franków! — 

W ubiegłym tygodniu donosił 
telegram, że Grevy, prezydent fran- 
cuzki, zamierza odwołać dekret 
bamicyjny przeciw księcia d* Aumale 
i wprawdzie dia tego iż tenże aka- 
demii tak wspaniały dar ofiarował. 

Aumale, liczący obecnie 64 lat. 
odznaczył się, gdy ojciec jego Wu- 
dwik Philip był królem trancuz- 
kim, jako jener.ł w Alzeryi przez 
swoją odwagę; gdy orleaniści zostali 
w r. 1848 
udeł się do Anglii, gdzie został 
autorem. W r. 1871 wybrano go 
do francuzkiej konweneyi narodo- 
wej, był w r. 1873 prezesem sądu 
wojennego, który osądził marszałka 
Bazaine i zajmował wysokie dosto- 
jeństwa w armii francuzkiej, Na 
początku teraźniejszej rzeczy pospo- 
litej franenzkiej zwrócono mu do- 
bra orłeańskie, przez Napoleona 
skonfiskowane i jest pomimo wspa- 
niałego swego daru jeszcze Ząw ze 
bardzo bogatym człowiekiem, 


——s———- 


POLSKA. 


nic 


z Francji wypędzeni, 


Po trosze wszystkiego. 
16 Października 1886 r. 


214 rocznica pod Kałuszem nad 
Tatarami r. 1672 przez hetmana 
w. k. Jana Sobieskiego, który po- 
tem został królem, pobił Turków 
pod Chocimera i Wiedniem. 


Marnolrawstwo czy naikcze 
mnienie arystokracyż, Hrabina 
zapewne pruskiego autoramentu, 
pani Buińska z domu  Sobierajska, 


| sprzedała majątek Zerki pod Jano» 


wcem, po 158 marki mórg, na 
zniemczenie. Febra pokazania się z 
modnemi -bisiorami nakłoniła pró - 

żuą, jaśną damę do tej ofiary 0j= 
ców domu dla pruskiej łupieży. — 
Odtąd zapewne w  Thiergarten czy 
pod Linden. pruski porucznik po 

wita z uśmiechem dostojną nową 
prusaczkę!. . 

Innych krsjów arystokracya dość 
już spadła z dawniejszej buty—pam 
tryotyzm jej, mniej więcej, w ró- 
żnych miejscowościach uosobił się 
w egoizmie kasty — w prywacie. 
Ale zdaje się że w czasach prób 
kraj dręczących, odzywa się w nich 
sumienie i pamięć j sami dowolno- 
myślnie, nie uczciwie a nikczemnie 
nie szukają faworów tych, c» ich 
gnębią a istotnie w duszy gardzą 
— lub co najpewniej wystawują 
się na pośmiewisko — alboż ogrzy 
wający kosberę u Romana  Potoo- 


Ziemie Polskie, | kiego, traktując go na waleta — 


Pod Moskalem. 


W Warszawie zacznie wychodzić 
nowe pismo pod tytułem „UŁOS”, 
popierające przyszłość naszego naro- 
du na podstawie ludu z 

„Głos'* oświadcza, że będzie 
popierał samodzielny rozwój ludu 
niezależnie od wpływów tych ster - 
ników, którzy odwołują się ciągle 
na tysiącletnią kulturę i tradycyą 
narodową a nie chcą zrozumieć, 
że polskie mieszczaństwa i chłop; 
stwo w tych tysiącletnich dziejach 
żadną a przynajmniej barda, pod 
rzędną odgrywało rolę: 

„Dzieunik Pozn.“ mówi o „Gło* 
sie“ lekceważąco, „Gazeta Nar.** 
zaś sympatycznie. Sam pomysł 
tego pisma jest  pocieszającym 
objawem i świadczy, że W 
narodzie polskim zaczynają na 
dobre  przeczuwać, że Bzlache 
ckie dzieje narodu polskiego tak 
dobrze jak skończone i że przy 
szłość narodu polskiego. oprzeć się 
musi na warstwach ludowych. 


Pod Prusakiem, 
W. s, Poznańskie. 


W jeneralnym arcybiskupim kon: 
systorzu gnieźnieńskiem otrzymali 
kanoniczną  instytucyą: 1) ka. 
profesor  Wojczyński,  subregena 
seminaryuw. arcybiskupiego w Po- 
znaniu na probostwo w  Ntrzelnie 
kollacyi arcybiskupiej; 2) ks. pro* 
boszcz Ćwikliński z  Gościeszyna 
na probostwo w Mogilnie kollacyi 
arcybiskupiej; 3) ks. wikaryusz 
Dikorskj 4 'Pempowa na probostwo 
w Górze pod Żainem; 4) ks. pro- 
kurator Ziołkowski, wikaryusz ka- 
tedralny w Gnicżnie, na probostwo 
w Kcyni; 5) ks. Motylewski na 
probostwo w Zabardowie 

— W Gnieżaie jest wedle osta” 
tniego popisu z 1 grudnia 1885 r. 
15,757 ludaości i to 9,818 katoli 
ków, 4454 ewangelików, 1482 ży” 
dów i 8 dyesydentów. 

— „Gnesener Ztg.** donosi, - że 
p. Kruszyński sprzedał swą wieś 
Sokolniki komisyi kolonizacyjnej 


Pokoje św. Stanis'awa Kostki 


W Reymie ocalone do „Gazety 
warszawskiej“ piszą w tej sprawie 
co następuje: 

Dzięki zabiegom rodakom naszym, 
Józefa Ignacego Kraszewskiego i 
Władysława Kulczyckiego, oraz o- 
piece królowej Małgorzaty, 
św. Stanisława Kostki w pojezui 
ckim klasztorze św. Jędrzeja ma 
Kwirynale są już tak dobrze jak 
ocalone.  Municypalność raymska 
bowiem po listach obudwóch w ,,Ga- 
zecie d'Italia‘ ogłoszonych jako 
protest, oświadceyła im, że mylą 
się, albowiem zburzenie pamiątki 
wcale nie zostało postanowione przez 
radzców miejskich, jak ta ogólnie 
lecz błędnie mniemano, ale: tylko 
przez inżynierów królewskiego do - 
mu, nie dla otwarcia nowej ulicy 
Via Gonova, która o klikanaście 
sążni dalej ma mieć ujście, ale dla 
wykonania umyślnego przesmyku 
dla królewskich domowników. Stary 
ten gmach bowiem nie jest wcale 
własnością miasta i nie mcże być 
przez nie wywłaszczonym, dla tego, 
że grunta te należą do  kwirynal 
skiego pałacu i są własnością króz 
lewskiego domu. Skutkiem takiej 
odpowiedzi municypalności, adanie 
Kraszewskiego i Kulczyckiego wiel: 


pokoje 


ce uproszczone zostało, albowiem 
już nie radę miejską, ale jedynie 
zarząd królewskiego domu mieli 
przed sobą i w tę stronę właśnie 
skierowali swoje zabiegi. Jakcż w 
odpowiedzi ra ich listy królowa ka» 
zała napisać do drugiego z nich 
przez wielką ochmistrzynią Bwego 
dworu, margr. Paolę di Villamari= 
na di Montereno, że pokoje święte- 
go Stanisława Kostki przoz wzgląd 
na proszących i dla narodu polskiego 
bierze pod swoją szczególną opiekę 
i odpowiednie wydała już rozkazy. 
Nie można być lepszą, łaskawszą i 
grzeczniejszą niż piękna 1 zacna 
królowa włoska. Cela, w której 


żył i umarł Święty Stanisław, stá 
nie się prawdopodobnie prywatną 
kaplicą królowej, zawisłą od wiel- 
kiego jałmużnika dworu. 


= a a m LLC O| 


nie śmieli się mu w oczy: “‘eh 
monsieur le comte fera mieux une 
autre fois“ (poprawi się drugi raz, 
spadnie z pieca na łeb) i przeg'a 
8 kroć zamiast 4 kroó sta tysięcy 
guldenów. — A drugi hrabia Mą - 

czyński — choć nie z dawnej Tar- 

gowicy, ale co siły goniący aby 
sprostać choć w jedyny sposób jaki 
w ręku pozostał. — Jeden i drugi 
zapewne dziś trzymają godne ich 
miejsce między stolic  fanfaronami 
i kokotek faworytami. 


Moskwa wszystkich dzieli na 
klasy i do nich asymiluje świę. 
tych nawet. Widać to z przesła- 
nego patentu Katkowowi za jego 
wschodniej cywilizacyi propagandę, 
na order drugiej klasy świętego 
„równegó** „Apostołom Włodzimi- 
rza, — «Postęp, ani słowa — w 
Rosyi apostojłom wolno być równy= 
mi moskiewskim ówiętym! Wazy- 
stko po ukazu, zacząwszy od Pio= 
tra I który kazał bojarom aby bro* 
dy zgolili — i niemieckimi kamer= 
herami się przezwali, i Aleksander 
III jakoby z Romanów rodu, co 
kazał unitom podlaskim być kaca* 
pami — a Bułgarom aby nie 
chcieli mieć praw. 


Żydzi w Justryi.  Riąd au- 
stryacki nakazał policyj pilnie bàs 
czyć aby żydzi wynoszący się 2 
Rosyi i Rumunii (Multan i Woło” 
szczyzny) do Ameryki, nie  siadali 
na kark żydom galicyjskim, i nie 
wścibiali się między ludność miej- 
scową odbierając jej sposób do ży- 
cia i przysparzając nędzy i brać 
zasiłki na zamorską oe 


Polacy w południowej Amery 
ce. Csuterdzieści familij „mieszka : 
jących w Uragwaj, założyło Towa 
rzystwo— korespondujące a dornam. 
W stolicy tego kraju, zwanej Mon: 
tevideo jest lekarz "Polak i dwó h 
polskich kapłanów. 


Konsulaty moskiewskie w nies 
których krajach odległych są w 
ręku krajowych mieszkańców, — 
Odtąd nie wolno im korespondować 
z władzami petersburgskiemi, jeno 
po moskiewsku. Czyż to nie po 
ukazu? .. 


Robotnicy galicyjscy, Wielu 
włościan biedniejszych, 
co rok na roboty, do pogranicznych 
powiatów w Sandomirskie, Lubelskie 
na Wołyń i Podole pod moskiew- 
skim rządem — to się praktykuje 
od wieków i nikt w tem nie miał 
ani krzywdy ani niewygody. Ale 
zaczęto w 'Rosyi upatrywać jako 
onimogą w Rosyą zanieść wia» 
domość, że są jeszcze na. Świecie 
Uniaty. — Ztąd pretext i różne 
przykrości —. i prześladowania 
prostego ludu, tak dalece posunięte 
aż rząd austryacki musiał zrobić 
ostrzeżenie, aby wychodzący opa- 
trywali się w bardzo regularne pa= 
piery i nie polegali pa  zachętach, 
na mowach faktórów i tym podo- 
bnych ajentów niedbałych o los lu 
du biednego. 

Synagoga w  Pelersburgu. 
Nie wieiu welno mieszkać żydom 
w Petersburgu — nie wielu też ich 
tam jest. A jednak kazaco żydom 
aby wybudowali sobie tam kosztu 
jącą przeszło dwa miliony rubli 
synagogę na rogu oficerskiej i maa= 
stierskiej ulicy — zalegać ma ona 
700 sążni kwadratowych — i być 
w stylu maurytańskim. —+ Gębę, 
nie rozum i myśl otwierający woja- 
żerowie cudzoziemscy będą, patrząc 
na nią. podziwiać. mądrą tolerancją 
moskiewską. 


Posucha fatalna. Na wielkiej 
przestrzeni w Polsce, od Warszawy 
na wschód za Bug — na Litwie, 
Podlsaiu i Podolu, od dwóch z okła- 
dem miesięcy — wysuszyły perki 
(ziemniaki, karrcfle), kapusty, ja 
rzyny pola tak, że orać przed 
posiewami ozimin nie podobna. 
Ztąd już lud cierpi dużo, a obawia 
się cięższych czasów. — Na lekar- 
stwo tego roku nie miano ogórków, 
dynie, harbuzy, poschły — a bu- 
raki dla cukrowień w wielu miej 
scach zupełnie chyliły. 


Gabinel fizyczny, w Warszawie 


wychodzi 


Tooo Aa 
otwarto z hojnych darów uczonego, | słabe niewiasty, puścili się w braj 


dobrego Polaka — żyda Natansona. 

-— Jest to bardzo pożądana i uży- 
teczna  instytucya dla przemysłu 
i nauki. 

Czemu izraelici trzymają na 
zwiska niemieckie. Istotnie ni- 
czem się nie da dowieść, szcze- 
gólmiej między tymi, których przod- 
kowie żyjąc od 800 lat przeszło 
w Polsce, do którj się sshroani 
przed połowaniam na nich w 
Niemczech, a którzy dz.ś przyszli 
do przekonania, że Polska ma 
prawo życzyć i spodziewać aby 
przecież zupełnie Polakami się stali 
— Alboż to trudno, albo przetłó 
maczyć, albo  zpolszczyć nazwy 
Schmidt, Richter, Szwarc i t d. 
jest trudno przerobić jak Casonowa 
na Kazanowski — Paci na Pac? — 
Ej panowie bracia mojżeszowego 
wyanania — dajcie spokój niemie- 
ckim pamiątkom — wszak  imioaa 
wasze nie mają częstokroć heraldy « 
cznej lub genealogicznej powagi ani 
tradycyi za sobą — A jednak u 
sunęlibyście jakąś  etymologiczną 
zagrodę i brzmienie nie ojczyste. 

Pożary w Polsce są nader caga 
ste, to się da tłómaczyć zwyczajem 
powszechoym budowania domów z 
drzewa ze Btrzechami ze słomy, 


kominów w chatach, lub kominami 
bchemi i nie czyszezonemi w czasie 
— a nawet : niedbalstwem mie- 
szkańców. — Ale tak częste i tak 
rujnujące jak obecnie nawiedzają 
wsie, grody i miasta w _ Polsce, 
pod carską opieką — muszą mieć 
swoją właściwą przyczynę — i | yć 
winą winniejszej s iż przypadek ręki. 
— W ostatnich tygodniach spalił 
się zupełnie prawie Wołkowyjsk, 
w Grodzieńskiem — Postawy w 
Wileńskiem, Podorożna na Podolu, 
i wiele mniejszych i większych 
wicsek. 

Nowy jassyr. Za tatarskich 
najazdów — a których Polska 
wytrzymała aż 94 — tatarzy wy 
wodzili po wiele tysięcy ludu. — 
Była to zasługa w oczach chrze- 
Ściaństwa, którą nam tak zwane 
chrześciańskie dziś rządy 
odbierając domy nasze biedne. 
Gdy sami budowali za plecami na 
szymi wygodne kamienice, pałace, 
zamki nawet, nam 
strzechy. — I chociaż te najazdy 
wedle obliczenia Naruszewicza ko 


bardzo rzadko zamieszkały, dziki 
— albo zarosły głuchemi lasami i 
częściej krzakami, albo jałowy i 
piaszczysty — wsi tu nie ma, Są 
mby osady kozackie — chleb rzad. 
kością — na jałmeżnę ryby lab 
końskiego i koziego mięsa liczyć 
wiel nie można. —  Zgłodojali, 
wycieńczeni przybyli aż do Tiuska- 
lińska — co dalej poczną nie wie - 
dzą — bo policya miejscowa, 
zapytała w Petersburgu, co ma z 
nimi zrobić. 

Cz:kaj; więc — a mogą pocas- 
kać bardzo długo — bo Pet.rsburg 
daleko — oni biedni — i byli kie- 
dyś Polakami Unitami przynajmniej. 

Pomyślność i powodzenie Ro- 
syi finansowe. Wywóz towarów 
rosyjskich z Rosyi spadł tego roku 
na 62,000,000 rubli srebrnych — 
jednak w obec takiego ubytku, w 
niezbyt bogatym skarbie, statystyk 
Ziber, rządowy, zapewne po ukazu 
chce wmówić, „,że handel kwitnie 
w Rosyi*, Bardzo ciekawi jeste - 
śmy — co w tejże Rosyi nazwą: 
„opadającym stanem handlu? — 
Tem bardziej, że teaże radca mówi: 
Drogi żelazne, mimo że są pod 
czułą opieką rządu, i jego kontro- 
lą, bez wyjątku wszystkie chorują 
na defioit — czyli cog na 
kształt bankructwa. — Na targach 
nikt o mie się nie pyta. —. Cukro- 
wniotwo w zawieszeniu, bo to prze 
mysł na ziemiach polskih — a 
więc car nie lubi aby prosperował. 
— Komunikacyi, prócz dla przew 
wożenia wojska, brak największy. 
— Krajowe niemieckie gazety z 
„Wiedomostiamj / moskiewskiemi* 
katkowego tajnego radcy -— cieszą 
się że Żywność wewnątrz kraju 
będzie tania — ale nic nie mówi 
za co jej kupić, i gdzie kupić — 
gdy no nieurodzaj powszechnie się 
wszyscy Skarzą. — Podatków nie 
ma czem płacić -= rekrut odbiera 
ręce robocie — dróg nowych nie 
pozwalają robić — co przemysłowi 
nie może pomagać — spółek two- 
rzyć nie woluo— bo można polity- 
kę pod nie skrywać — kapitał je- 
éli więć jaki -—  drzemać musi. 
Oto piękna tego olbrzyma strona 


płacą | — a jedcak takiemu olbrzymowi 


kłaniają się ci co bałwochwalstwo 
nauczają — mówiąc o spółkach 
handlowych i przemysłowych po- 


wydzierają | winniśmy byli nadmienić czy wy- 


raź ie wskazać trudności ich zało” 
żenia, raczej warunki: konieczne 


sztowały przeszło 20 milionów ludu | aby do niej co najwięcej należało 


polskiego, mężów i dziewic, dzieci 


it. d. — była jednak to zasługa 


jenerałów — których kieszeń 
zwykłe dołożyć nic nie- może — 


—zdarzało się, żo często z tych 00 | głowa doradzić nie wiele, a nadto 


w jaasyr poszli w janczarów byli 
przerobieni. — Ale jakaś zasługa, 
i dla kogo? ów jassyr — czyli co 
jest to samo ów rekrut moskiew- 
ski? Do takiego jassyra wybrać 
mają w jesieni 7,782 z ehn yA 
1732 
jeszcze * 


go, 6,417 z Wołynia i 
Podola. Nie mamy 
ręką liczby z Litwy, Białej i 
Czerwonej Rusi, ani z Polesia. 
—- Zapuszczańózysty, s Mazurów, 
Kurpiów i t. d — Pójdzie biedny 
co zdrowszy,: -©0 silniejszy lud, 
gdzieś tam nad turkiestańskie. ste - 
PY ku afgańskim górom — bić 
się dla żądzy tylko cara — i jego 


wschodniej ,katkowskiej kultury. 


Teatr polski w Odesie. Na 
granicy Podola nad Czarnem mo- 
rzem miasto założone przez Riche. 
lisu za czasów Katarzyny dziś 
i wzbogacone hapdlem Podola, Ukra - 
iny i reszty wschodnio=południowej 
części dawnej Polski —  urosło 
pa kształt miast. amerykańskich 
nad wyraz szybko. — Pięknie ze- 
budowane — po ostatnich klęskach 
naszych wielu mieści w sobie Po- 
laków — włało się zdaje się roz: 
gądniejszym  Rosyanom, wyjednać 
pozwolenie u rządu w Petersburgu 
— otworzenia tam teatru dla Pola- 
ków: polskiego. — Widać ża ręka 
niemca Drentla tam sięgnąć nie 
mogła — ten godny  katkowski 
druh raz pytany przez lwowskich 
aktorów, czyby nie mogli otworzyć 
"teatru w Kijowie w czasie kontrak- 
tów, t. j, przez dwa tylko tygo” 
dnie zjazdu obywateli dla interesów 
kupna, praedii , najmu i t d 
odpowiedział „i owszem, we 
wszelkich yiyit, byle nie w pole 
skim tylko. — A przecie jego 
ranił nihilista nie Polak. 


i sitowia, w części brakiem 


Mahomelanie nawel poznali 
się na despotyzmie moskiewskim. 
Mieszkający od wieków, zażyli ma 
hometanie około Karsu, na wschód 
Czarnego morza, mają do syta oj 
cowskiej opieki cara i wynoszą się 
precz do Azyi mniejszej, pod suł 
tana lub Pady szacha rządy. 


— a A 


Sposób moskiewskiej zachęty 
do przypływu ludności. Przed 
niejakim >zasem car zawezwał, za. 
ręczając wszelką opiekę, pomos i 
darmo ziemię, tych, coby chcieli 
się przenieść na pogranice Syberyi 
połudawej, Manczutyi i chińskiej i 
Mongolii — ofiarą ziemi „darmo *, 
zdawało się carowi, że pociągnie Biało 
Rusinów, Czerwono- Rusinów i podo. 
bnych Rusinów „polskośnią zarażo - 
nych*. — Jakoż znaleźli się ocho= 
tnicy, łakomi ziemi obiecanej w 
latyńskim powiecie, w Witebskiem. 
— Biedmnaście familij z dziećmi 
zbywszy się dobytku co mieli, pu- 
ściło się. — Przejechali prędko i 
daleko póki drogi żelaznej starczy - 
ło — ale odtąd trzeba było albo 
iś6 na piechotę do obiecanej ziemi 
— gdzieś tam przez zagórza za 
śniegami, albo wracać do domu — 
który jaż kacapy zajęły. — Więc 
dalej — może lepiej będzie — 
kupili jakąś telegę (wóz) 'i konia 
— zapakowano na telegę dzieci i 


trzeba ich grubo i sowicie opłacać. 

Wielki katolicki Uniwersytet, 
na który na początek pewna młoda 
panna dała $ 300;000 w gotówce 
a który ma się założyć pod Wa- 
shington, zebrał już tyle fuaduszów 
że z przyszłą wioaną z fuadamentów 
wyjdzie. — Tymczasem biskupi 
Keene i Ireland, udadzą się jako 
komitet do Ojca świętego Leona 
XIII po. upoważoienie utworzenia 
fakultetu teologicznego i obejrzenia 
Uoiweraytotów europejskich, dla 
wprowadzenia do samego początku 
ulepszeń, jako uznanych za najpo: 
żyteczniejsze dla takiego rodzaju i 
wielkości zakładu 

Miasto Eastport, w Maine d. 
1404 po południu nawiedzone 
wszystko ' niszczącym pożarem — 
utraciło swe zakłady pakowania 
surdelów, hotele, wiele handlowych 
zakładów, bióra telegraficzne — 
przy wielkim wietrze, który się 
tam srożył od dni kilku, całe mia' 
sto jest w trwodze o byt swój. 

Mówiąc o wietrze zdaje się że 
się on zbyt rozigrał po całej A. 
meryce.  Wiadom ści z ladyany, 
Kentucky — Cincinnati przynoszą 
ciągle wieści — coraz większych 
aviszczeń, Przed „parą dniami 
Mobile w Alabama, Nowy Orleans 
w Louisiana, wózoraj w Sabine 
Pass nad rzeką Sabine w Texas, 
na granicy Louisiany — prawie 
zupełnie zniesione wzbrasemi bałw 
wanami mcrza, pcbanego przez 
wiatry zatopiły i uniosty w głębie 
przeszło 50 osób. 

Wiadomości niedokładne =z 
Meksyku, coraz smutniejsze przy- 
chodzą o stanie rzeczy w tym kra- 


ju „propusejamentów* — jedna 
jest pewniejaza — ta jest: mord 
byłego prezydenta Gonzales. Był 


to jeden z zacniejszych Meksyka- 
nów. (Zaprzeczono później. Przyp. 
Red.) 

Z Poznania, nie możemy nie 
czego  prmyślnego  posłyszeć —- 
dopóki P. Bóg nie powoła przed 
siebie naszych kultur-macherów — 
wydawca Kuryera 
ksiądz Kantecki, został skazany 
na dwu miesiące więzienia, za 
obrazę ob ra żli we g o kanclerza 
— co do nas wiemy, co musie- 
m y trzymać o sądach, sędziach 
pruskich i niemieckich. zy jest 
obraza, czy jej nie ma, czy jest 
przestępstwo, występek lub wina 
czy ich nie ma — dosyć aby był 
Polakiem, po polsku mówił, pisał 
lab myślał — już za to jest ska- 


zanym. — Dziwna rzecz że się je-. 


szcze w sądy bawią — zapawne 
dla tego że wielu niemcom za świa. 
dectwa lub przysięgi dostanie się 
kilka silberów, wydartych z kieszeni 
polskiej. 


Do szczęścia w Rosyi wedle 
Katkowa katechizmu, należy poli- 
czyć ieurodzaj w trzech najaro- 
dzajniejszych guberniach zarażonych 
polonizmem: Podolskiej, Wołyń - 
skiej i Kijowskiej czyli Uxra'ni 


Poznańskiego © 
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— gdzie wypada po ścisłem obli» 
czeniu, zaledwo 2% puda (90 lbs.) 
na osobę na przyszły rok cały 
żywności — i oszczędności ochro- 
niooych od rabuaku diejate - 
lów w kasach włościańskich z 
przeszłych lat kilkunastu zaledwo 
1$ rub!a na jeduą osobę. — Trze- 
ba wielkiej Katkowa mądrości — 
aby człek mógł żyć 2a 4 — 5 ru- 
bli cały rok nawet pod łaskawym 
carem. —, Do zamożni rosyjskiej 
wedle ukazu należy policzyć 
księgosusz grasujący między bydłem 
na Litwie i Polesiu, „Niew 
zmiarka owad _ niedostrzegalny; 
zniszczony cały roczny plon zboża 
na granicy sandomirskiego,  lubel- 
skiego a nawet radomskiego i kra» 
kowskiego powiatów; stratę tego 
roku 18 i pół milionów rubli na 
jarmarku w Niższym Nowgorodzie 
— bo sławny w świecie jarmak 
ten, wskutek urządzeń poprawnych 
nowych rządu stracił o tyle w bie 
żącym roku Uczynił to 1ząd co 
to kocha tak dzieci swoje rodowi- 
te, że Niemcom daje przywilej ku- 
powania chmielu o 7 do 10 kop'e 
jek na funcie aby piwowarnie kra 
jowe nie wzbogacały się korzystając 
z bliższego położenia w domu. 

W Pińskiem zastój pracy jest 
tak powszechny i straszny Że jaż 
teraz na początku jesieni, zaledwo 
mogą kupić chleba, dla dzieci swo- 
ich, oto z przyczyn że rząd przed- 
siębiorstwo wszelkie chce kontro- 
lować, w obawie politycznej intrygi 
polskiej. 


— 


Pozytywizm w Poisce, któ 
rego tak liczne dziś mnożą się 
roje, dawno miał zaród między 
polską arystokracyą — jakoby u. 

-czeńszą, mędrszą a zawsze prze- 
wodzić radą cłcącą. — Póki Polska 
istniała anano ich pod nazwą prze- 
dajnych, prywatą kierowanych, w 
przypadku gdy się noga zbyt pos 
winęła zdrajców — później prze. 
zywano ich kurtyzanami, stańczy: 
kami, — wielo olszczykami, kon- 
serwatystami, i Bóg wie jeszcze 
czem. —Z kolei, gdy się powściskali 
i poprzyczepiali do nich wygodni 
wierszoklety, a nawet poeci 
potulni, pisarze zgłodniali, usłużni 
nowiniarze i powieści lub roman- 
sów tkacze, a uśmiechać do tych 
wszystkich modne kokietki — lek - 
kie elegantki — i monisze intere - 
sowane — słowem lubiące zbytek i 
błyskotki — patryotyzm dla nich 
zdaje się być surowym i smutnym. 
— Nie ma w nich ani duszy ani 
myśli Klaudyi Potockiej — Emilii 
Szczanieckiej, mniej Chrzanowskiej 
lub Eudoksyi Czartoryjskiej odwa - 
gi — albo poświęcenia Emilii Pla- 
ter — Tomaszewskiej — Raszano 

wiczówny lub najmłodszej, panny 
Pustowójtów. — Pozytywizm przy» 
odział się w jakąś szatę niby po- 
wagi — niby tonem mądroś.i się 
odzywa — zdaje mu się że on 
przyszłość stworzy — co nie myśli 
albo nie powtarza za nim  pacierza 
— jakby było niegodnem jego 
łaskawego wejrzenia — szczęściem 
zostały tysiące sióstr i córek, co 
uczą w cichości ogień patryoty 

zmu — hamują fauatyam pozyty - 
wistów, co by Polaków pod pru- 
skim, ruskim lub austryackim za- 
borem przerobił na Prusaków, Mo- 
skali lub Rakuszan — ccby w na- 
stępstwie żyjącego w Chinach na 
Chiuczyka przemienił — a pod 
Hottentotem w Hottentota, 

Bismarcka amnestya. Trudno 
zrozumieć dobrze, dla czego pozwo- 
lenie bismarkowego rządu, powró- 
cenia niektórym powrotu do domau 
do rodzin, żyć tylko tyle aby żyć, 
nazwać się podobało komuś ,„amne- 

"Btyą** -- alboż wiacającemu odda- 
no posadę — godność, z której go 
wyzuto tylko dla-tego że był Po: 
lakiem uczciwym? 

Sasi, Niemcy. Przed 56 laty 
Polacy idący na wygnanie przez 
Saxonią — ciągle słyszeli wezwa- 
nie: „P: rzućcie wasze przysłowie'* 
Niemiec Polakowi nigdy nie był 
bratem (jak świat światem Niómiec 
Polakowi nie był bratem) — alboż 
nie widzicie jak Sasi i Saxonki 
was przyjmują — jak wam jeste» 
śmy radzi. — Rzeczywiście pa- 
trząc na to co nas wychodźców 
otaczało — zapomnieliśmy jak za 
Sasów królów —, saskie wojska 
kraj nasz rabowały dobrodu - 
sznie uwierzyliśmy że między 
Niemcami, miłość  chrześciańska | 
ocknęła. — Ale w 1848 r. już 
dały sẹ _ spostrzedz pazurki 
odrastające w tych niby przyswo» 
jonych rysiów — p. Bismarck któ 
remu to zbliżanie się różnych na- 
rodowości — tkwić musiało 

Jak solą w oku, 
Jak kolką w boku, 

Jak kością w gardle.... 
łatwo wskrzesił wrodzone skłonco. 
ści w filozoficzaym rodzie, W Bit- 
terfell w  Saxomii, przed kilku 
tygodniami —  rabotnicy polscy 
zamówieni do pracy — zostali po 


tyrani, pokaleczeni, po skończonej 
robocie — zdawałoby się jakby za_ 
miast zapłaty, W Herne w West- 
falii urzędnicy zabronili pabożeń 
stwa i obchodu św. Stanisława pole 
skim robotnikom — w Królewcu 
guberoator wojskowy — zakazał 
żołnierzom czytać piema polskie, a 
nawet niemieckie katolickie. 


KoRWIN. 


W St. Joseph, Mo., zostaną 
podobno założone wielkie obory 
(stock yards). Na cel ten zakupio 
no podobno 413 akrów roli, Z któ- 
rej pewna część zostanie przezua- 
czoną ua wybudowanie na niej 
rzezarni i peklarui. Powiadają że 
Armour z Chicago i iani z St. 
Louis peklaroie tam urządzą, 


|. CHICAGO. 


W ubiegłym tygodniu bawił w 
Chicago książę Ludwik Napoleon 
Bonaparte. 

—Niojaki Hochle, z Wheeling, Pa., 
przesłał sędziemu Gary i adwoka 
towi Iugham listy, w których 
rozprawia o anarchizmie. Hochie 
twierdzi, że jest królem Stanów 
Zjedaoczozych i cesarzem Niemiec, 
oświadczając zarazem, że rzeź na 
Desplaines ulicy nie byłaby się nigdy 
wydarzyła, gdyby lud amerykański 
był uznał jego pretensye do tronu 
amerykańskiego. 

— Gwardya Pułaskiego wybra- 
ła na prezydenta tegoż towarzy. 
stwa ob. M. Piku!skiego, na vice- 
prezydenta ob. Teodora Grzywin- 
skiego. Posiedzenia „,Gwardyi* 
odbywają się w pierwszą niedzielę 
każdego miesiąca o drugiej godzi- 
nie po południu. 

— W Pacific hotelu odbyła się 
w czwartek przeszłego tygodnia 
konfarencya fabrykantów wozów, 
którzy założyli stowarzyszenie pod 
nazwą: „National Wagon Manu- 
facturers Association“, Celem jego 
jest ustanowienie stałych cen, ure- 
gulowanie produkcyi i walka prze- 
ciw kontraktowej pracy więźniów. 

— Ludwik Kurkowski, chłopiec 
liczący lat 10, którego rodzice pod 
No 80 McHenry ulicy mieszkają, 
usiłując w czwartek zeskoczyć z 
pociągu Northwestern kolei, spadł 
tak niebezpiecznie iż dostał się pod 
koła, które zmiażdżyły obie jego 
nogi. Umarł wkrótce po przyby* 
ciu do szpitąla powiatowego. 

— Przew. ks. Conway, wika- 
ryusz apostolski, powrócił do Chi- 
cago po 6 miesięcznym pobycie w 
Europie. 

— W piątek z powodu załama- 
nia się schodów, znajdujących się 
przed domem położonym pod No. 
Liberty str., spadła 40 letnia El- 
źbieta Nareńska z wysokości 14 
stóp i nadwerężyła się dość zna- 
cznie. 

— W fabryce laku położonej 
pod No. 309 N- Branch str., na 
Goose Island, własności „American 
Varnish kompanii*', wybuchł w pią- 
tek po południu pożar, który się 
także rozszerzył na sąsiednie składy 
drzewa. Strata wynosi około $15,- 
000. 

Ofiarą - pożaru 
kilku robotników: i 

A P. George, Grek, liczący 
lat 54, który został poparzony tak 
straszliwie, iż w wieczór tego 8a- 
mego dnia umarł (pozostawia 8 
dzieci); Henryk Specht, nieżonaty 
Amerykanin, został także śmiertel- 
nie poparzony i Jan Sobek, Polak, 
żonaty i mieszkający pod No. 187 
Holt Ave‘, poparzył twarz i ręce. 
Jest nadzieja że wyzdrowieje. 

Pożar powstał w sposób następu- 
jący: Wyżej wzwiankowani byli 
zatrudnieni gotowaniem terpeatyny 
i żywicy, gdy masa w kotle się 
znajdująca się  przezotowała, a 
część jej wpłynęła do ognia, pod 
kotłem się znajdującego. Nastąpiła 
eksplozya i w oka mgnieniu byli 
owi robotnicy oblani warzącym się 
płynem. Towarzysze ich z nara 
żeniem włagnego życia wydobyli 
ich z budynku, który już.stał w 
płomieniach. Straż ogniowa po 
długich . usiłowaniach dopiero 
zdołała uśmierzyć ogień. Masa 
bowiem składająca się z żywicy i 
podobnych ingredyencyi rozpłynęła 
sig va wszystkie strony i wzniecała 
pożar pomiędzy w pobliżu się znaj- 
dującymi stósami drzewa i desek. - 


WASHINGTON. 


Washington, 20 paźdz. Rząd 
odebrał znów Northern Pacific kolei 
obszar ziemi obejmujący 23,000 
akrów roli. 
= — Minister wojny polecił dziś 
jenerałowi Sheridan, aby Apache 
sów niedawno temu pojmanych w 
Meksyku i obecnie się w San Au- 
tonio, Texas, znajdujących, umieścił 
w Fort Pickens w stanie Florida. 
Są nimi: Geronimo, Natchez, Percio, 
Fun, Abnandra, Nahi, Yahusza, | 
Fishmolth, Tonze, Bishi, Chapo, 
Lazariah, Molzos, Kilthdrigai, Sop- 
homde i Lonah. Jedenaście pojma- 
nych niewiast, sześcioro dzieci i 
dwóch szpiegów (scouts) odesłano 
do Fort Marion, gdzie się znajdują 
Indyanie, których poprzednio wypro- 
wadzono z rezerwacji San Carlos w 
Arizona.“  T[udyanie ci, mówi 
Eadio:tt, minister wojny w swem 
rozporządzeniu, dopuścili ię raj- 
straszliwszych zbrodni, i bezpie 
czeństwo publiczne wymaga tego, 
aby ich zaprowadzono, jak najdalej 
od okolic, gdzie czyny owe popeł - 
nili, i strzeżono jak najściślej. | 

— Będzia najwyższego trybunału 
Stanów Zjednoczonych rozporzą: 
dził, że za przedmioty, z których 
oleomargarin się składa, w suro- 
wym ich stanie nie opłaca się podatku. 


padło także 


a 


AMERYKA. . 


Władza prawodawcza stanu Ver- 
mont wybrała znów Edmundsa se- 
natorem w kongresie Stanów  Zje” 
dnoczonych. ć 


— Pan Blaine, którego stron 
nictwo republikańskie miezawodnie 
znów zamianuje kandydatem pre?” 
zydentury Stanów Zjednoczonych, 
jeździ obecaie po różaych stanach 
i miewa tam i owdzie mowy na 
rzecz kandydatów republikańskich, 
Przedmiotem jego mów jest zwy- 
czajnie taryfa cła i prohibicya. 

— Prezydent Cleveland, mini= 


farmera John'n Parker, gdy 
jego żona już się udali na spoczy- 


cą rejlsa, 
łóżek i 


*stał 


ukiegłym tygodniu wystawę w Rich 
mond, Va. 


całą bandę  Apachesów, 
naczelnikiem jest Mangus. 


dzieci. 


od bandy Geronima, gdy ten w 


ksykanów. 

— W dniu 22 bm. dało się czuć 
trzęsienie ziemi w Charleston i 
Columbia, S. GC; w Charlotte, 


w Savannah 
lurabus, O., i w Richmond, Va. 


Pożary i Nieszczęścia. 


W pobliżu Fairfield, Neb., wy - 
koleił się pociąg Burlimgton i Mis- 
souri kolei i spadł z grobli” 25 stóp 
wysokiej, Sześć. wagonów potrza” 
skało się, 5 osób utraciło życie a 
9 innych zostało poranionych. Przy: 
czyną nieszczęścia był na torze się 
znajdujący wół, którego pociąg na- 
turalnie zmiażdził. 

— Wielkie nieszczęście wydarzy - 
ło się w Blue Rapids niedaleko 
miasta Leavenworth, w stanie Kan- 
sas, Trzej synowie familii Holmes, 
liczący 10 do 14 lat, znaleźli nad 
brzegiem rzeki Missouri stare czoł: 
no i odpłynęli od brzegu. Nagle 
powstał wicher i wywrócił  czołno. 
Chłopcy wpadli naturalnie do wo. 
dy. (Ojciec, który się nad brze 
giem znajdował, pobiegł swym dzis- 
ciom na pomoc i udało mu się o- 
calić - młodszego, lecz gdy usiłował 
także dwóch innych ocalić, opuściły 
go siły i on jako i chłopcy utonęli 
przed oczami nad b.zegiem się znaj - 
dującej żony i matki, które z prze 
strachu i boleści postradała zmysły. 

— W dniu 20 bm. spaliła się w 
Toronto, Can., wielka apteka spółki 
Elliot & Co. Strata $100,000. 

— Z LaCrosse donoszą w dniu 
20 paźdz : Dzisiaj spadł malarz 
Holgeson z nowego katolickiego 
kościoła Św. Jakuba (St. James) i 
zabił się na miejscu. Jest to trze 
ci całowiek, który utracił od czasu 
rozpoczęcia budowli kościoła życie. 

— O straszliwych pożarach le» 
śnych i preryowych donoszą z po- 
wiatu  Rolette w północnej części 
terytoryum Dakota. Las dziesięć 
mil szeroki i trzydzieści mil długi 
— obszar obejmujący 192,000 a 
krów roli — spali} się zupełnie. 
Mnóstwo nowo założonych farm 
i pasza zimowa dla wielkich trzód 
zostały zniszczone. 

— W tych dniach weszło 6 mło- 
dych ludzi w południowej części 
miaste St. Louis w łódkę, chcąc się 
przeprawić ua brzeg illinoiski i 
tam przez całą noc łowić ryby. 
Łódka się przewróciła a czterech 
utonęło. Nazywają się W, Kauf- 
man, Flip Lutz, Franc. Debo i 
Filip Zeffa. 

— W Aurora, Iud, spaliła się 
w Środę ubiegłego tygodnia heblar- 
nia Suttona; strata $20,000 W 
Grand Ledge, Mich., zniszczył po- 
żar tartak spółki Hickson, Tink- 
ham & Co., heblarnię i fabrykę 
krzeseł spółki Waldo i West; stra- 
ta $30,000. W "Columbus, O,, 
wybuchł pożar w domu poprawy i 
wprawdzie w budynku, w którym 
się znajdowała pracownia „Colum- 
bus Wheel & Banding kompanii, 
Strata około $30,000. 

— Parowiec Browa zatopił się 
w zielonej zatoce (Green Bay) w 
pobliżu Pesthigo. Płynął do De- 
pere, Wis. Osada parowca zdoła- 
ła się ocalić. 
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Przestępstwa. 


Na straszliwe katusze zostało 
wystawione stare pewne małżeństwo 
w Mount Pleasant w Ohio, miej- 


scowości położonej 8 mil od Whee- 
„Jing. 


Sześć zamaskowanych ludzi 
wtargnęło o dziesiątej wieczorem do 
domu sędziwego i dość zamożnego 
ten i 
nek. Wywaliwszy drzwi za pomo . 

wyrwali „starych ludzi z 
zażądali pieniędzy, jakie 
Parker kilka dpi przedtem dostał 
za bydło, które sprzedał. Parker 


oświadczył, że ma małą tylko kwo 


tę w domu. Hotry atoli nie wie 
rzyli mu a przywiązawszy go i żo- 
nę jego do łóżek palili ich papie- 
rem wioramj i zapałkami tak dłu: 
go, dopóki ciała nieszczęsnych nie 
były pokryte pęcherzami i odor 
palącego się ciała nie zapełnił ca- 
łego domu. Gdy i wtenczas się nic 


nie dowiedzieli o miejscu, w którem 


pieniądze były ukryte, porozbijali 
wszystkie sprzęty i odeszli zosta- 
wiając starców przywiązanych do 
łóżek. W tem położeniu pozostali 
ci ostatni aż do samego rana, kiedy 
nadeszli sąsiedzi, którzy ich uwol - 
nili, - 

— W Palmer Rapids, Ont., zo 
popełniony stiaszliwy czyn. 
Właściciel mizernej drewnianej cka 
ty, w której mieszkała chora nies 
wiasta 4 dwojga dziećmi, rozkazał 
tejża aby dom jego opuściła. Gdy 
tego nie uczyniła, zagwoździł draw: 3 
podpalił chatę. Niewiasta zdołała 
się atoli wraz z dziećmi ocalić. 
Ów tygrys w ludzkiej postaci spo- 
strzegłszy to, zabił ją kijem. i 


—W Pacific, w powiecie Franklin, 
Mo., zastczelił niejaki Constant 
Dephlaader własną swą matkę któ. 
ra właśnie wracała ze sadu z koszy: 
kiem napełnionym jabłkami; nastę% 


ster Bayard, minister wojny, je- | pnie odebrał sobie także życie. Od 


neralny pocztmistrz i inni członko- 


kilka lat był obłąkanym, lecz ni 


wie administracyi odwiedzili w | gdy nie okazał się być gwałtownym. 


Wilmington i Greenville, N. C.; w 
Washington, w Chattanooga, Tenn.; 
i Macon, Ga.; w Co» 


— Kapitan Cooper wziął w niewolę 
których 
Banda 
składa się z Mangusa, dwóch wo: 
jowników, troje niewiast i pięcioro 
Mangus, który się odłączył 


kwietniu się chciał poddać jenera- 
łowi Orook, powiada, że część jego 
bandy została schwyconą przez Me- 
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— Z Cedar Rapids, Ia., donoszą‘ 

Że w nocy z 21 na 22 bm, pewien 
Czech zabił żony dwóch czeskich 
farmerów za pomocą siekiery. Mor- 
derca został uwięziony, 
Za zabicie swego szwagra 
Jana Bauer został skazany w Apple- 
ton. Wis, na 8 lat domu poprawy 
C. Helmroch. é 

— O zbrodni popełnionej w po» 
bližu Cedar Rapids dowiadujemy 
się uastępujących szczegółów: W 
Shunyyille paołożonem 9 mil od 
Cedar Rapids mieszka farmer Verba, 
Czech, w sąsiedztwie zaś mieszkają 
także Czesi Novotny i Louvar. Verba 
wraz z familigą nie był obecny w 
domu w nocy z 22 oa 28 bm, Żo- 
na Novotnego iżona Loavara spo- 
strzegły požar a przybywszy do 
domostwa Verby widziały, Że już 
się spaliła jego stajoia Gzy obora, 
w której sig znajdował koń i 45 
sztuk bydła i że dom także zaczyna 
się palić, Gdy chciały wejść do 
niego zastąpił im drogę 50 letoi 
parobek Verby Marcin Soukup i 
uderzył ich w głowę  s'ekierą, 
którą miał w ręku, tak silnie, iż 
nadwerężył czaszkę jednej i diu- 
giej, skutkiem czego obie niewiasty 
umurły, Soukup wszedł potem na 
schody i groził zabić Faźdego, któ- 
ryby się do niego przybliżył. Trzem 
odważnym młodym ladziom udało 
się atoli go rozbroić, związać i za- 
wieść do szkoły, zkąd go później 
odesłano do Iowa City, Cztery lata 
temu uderzył w niego piorun, od 
którego to czasu cierpiał cokolwiek 


na umyśle,  Niebezpiecznym był 
tylkn w czasie nietrzeźwości. Bo- 
dąu pijanym podpalił dcmostwo 


Verby i zabił następnie owe niewiz- 
sty. Pani Novotna byłu 40, pani 
Louvar 25 lat stara, W tamt jszej 
okolicy mieszkający Czesi zamierza- 
J3-powiesić przy pierwszej sposobno- 
ści salonistę Webera, który Soukup'- 
owi sprzedał wódkę. 
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Czy można żyć bez pokarmu? 


Czytelnicy przypominają sobie 
nie zawodnie z „„Potrosze wszystkie- 
go p. Korwina, że Włoch Succi 
nie jadł nio przez 30 dni i żył, 
posiadając w tym czasie wszystkie 
swe siły duchowe i fizyczne i podej- 
mując przytem prace jak najtru- 
dniejsze. Sprawa ta zajmuje wciąż 
jeszcze Świat uczony i każdy jet 
ciekawy na powtórzenie tego postu; 
Succi chce bowiem znów pościć 
przez dvi trzydzieści itow grudniu br. 
w Paryża. Wielki ten artysta 
„głodowy“ jest zupełnie zdrowym 
po owym poście i głównem jego 
zadaniem  teraźniejszem jest grzy- 
wrócić ciału swemu, to co utraciło 
i dla tego je czyli raczej Żrez ape- 
tytem, który każdego zastanawia — 
w sposób ten odzyska wnet owe 
27 fontów, które ciało jego podczas 
dobrowu:lnego postu utraciło. W pier- 
wszym dniu p? ukończonym poście 
był umiarkowanym, bo jadł tylko 
trzy razy; postawiono mu różne 
potrawy; skosztował je wszystkie 
lecz tylko po trosze, lecz w drugim 
i trzecim stał się zupełoym  Żarło- 
kiem i ilość pokarmu, który teraz 
spożywa, jest niezmierną. Cera 
twarzy jego, która się podczas po. 
stu stała Żółtawą, mabiera znów 
orygiralnej barwy a ciało dawniej- 
szych rozmiarów. Gdy w dniu pe 
ukończonym poście wypił pierwszą 
filiżankę „bouillon*a* blada jego 
twarz zaczerwiaiła się nagle a bicie 
pulsu zwiększyło się z 72 na 93 
uderzenia na minutę. Dziwnym 
sposobem stała sẹ głowa jego 
mniejszą, bo gdy w pierwszym dniu 
po poście wsadził „oyliader* swój, 
czyli „stovepipe'* jak tutaj mówią, 
to tenże wpadł mu až po za oczy, 

Succi udowodnił Światu, że — 
wbrew. wszystkim dawniejszym za- 
patrywaniom się fizyologicznym-—czło- 
wiek może Żyć przez dni irzydzie- 
Áci i pozostać silnymi zdrowym, bez 
najmoiejszego pokarmu. 

Czytelnicy „Gazety* przypomną 
sooie Dpiezawodnie nazwisko doktora 
Tanner, który tu w Ameryce po- 
ścił dni czterdzieści, Pomiędzy 
Tannerem i Succiim jest wielka 
różnica. Tanner bowiem był po 
poście swym moralnie zupełnie zła- 
manym i gdy mu spekulant jakiś 
ofiarował $5000, aby post swój po- 
wtórzył, nie przyjąłich, bo wiedział 
że nie byłby zdolnym po dragi raz 
cierpieć męki, które raz przebył 
Succi atoli zamierza zarabiać pie- 
niądze przez wstrzymanie się od 
pokarmu przez dłuższy czas. I tak 
będzie pościł nasamprzód w Pary- 
žu, potom w Wiedniu, w Loudynie 
a następnie we wszystkich wię- 
kszych miastach europejskich i 
amerykańskich. Człowiek ten choe 
więc pościć systematycznie czyli 
z poszczenia zrobić prawdziwe rze- 
miosło, Posiada 00, jak twierdzi, 
pewien płyn czyli likwor składają- 
cy się ze soków rćżoych roślio, 
przez który stan Żołąlka staje sę 
takim, iż tenże nie potrzebuje po- 
karmu, Zachodzi utoli kwestya czy 
Succi istocie wynalazł podobny 
płyn, lub czy tež posiada mocną 
wolę i euerzię a płyn tylko do 
tego służy, aby badaczów zaprowa- 
dzić na fałszywy ślad. Kwestga ta 
nie została jeszcze naukowo ruzwią- 
zaną, gdyż Succi nie chce płynu 
swego nikomu pokazać. Świat na- 
ukowy wątpi, aby mógł istnieć 
płyo, któryby umożebliwiał, iżby 
człowiek mógł pościć 30 dni, pu- 
bliczaość zaś lubiąca zawsze 8pra- 
wy tajemnicze i zagadkowe, wierzy 
w likwor Succi'ego. Przecież w 
pierwszym dniu postu wypił w 
otecności komisyi jakiś płyn, A z 
powodu 12 niepodobieństwem jest 
ażeby Succi wynalazł jakiś Środek 
znoszący fizyologiczze prawa orga- 
nizmo, prawdopodoboem jest iż 
posiada jakąś mieszaninę z soków 
roślin, która na dłuższy czas za- 
trzymuje zwyczajne czynności Żo- 
łądka i wnętrzności, 

Publiczaośó więc twierdzi, Że to 
co jeden człowiek zrobi, drudzy 


także mogą uczynić. Gdyby więc 
Succi chciał objawić ludzkości swą 
tajemnicę, to hatenczas nie potrze- 
bag byłoby rzecza, abyśmy co 
dzień ciało nasze Żywiii — 


jedno- 


| bydwu 
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płacąc po 25 centów za  tanę. 
Kompania była rada, że będzie się 
mogła pozbyć niepotrzebnego krusz- 
cu, Jones zakupił następnie kru- 
szec odrzucony przez inne kompa - 
nie pod takiemi samemi warunkami; 
w krótce polem wystarał się o ro- 
botnizów i począł kruszec wysełać. 
Po większej części wystłał go do 
Joliet, Illinois, gdzie mu zań płacono 
$5.50 za tunę. Na kupie, którą 
kupił od powyżej wymienionej kom- 
panii, miał zarobić miliou dolarów 
i w ogóle w przeciagu dwóch mie- 
sięcy pięć milionów. Obecnie nie 


razowe posilenie się w miesiącu 
wystarczyłoby. 

Leca mniejsza już o piękną tę 
nadzieję, iż nadejdzie czas, kiedy 
nie będziemy potrzebowali tyle wy- 
dawać na utrzymanie naszego ciała, 
jak teraz — przypatrzmy się ra- 
czej w jaki sposób Succi post swój 
odprawia. Nie spożywa on natural- 
nie pokarmu lecz zatradnia woiąż 
Żołądek i wnętrzności. W tym celu 
leżał przez pierwsze sześć dvi po- 
stu spokojnie w łóżku i pił tylko 
wody mincraloe i czystą wodę źró- 
dlanną, aby zatrudniać Żołądek. Ze 
Sprawozdania komiteto, który pilno- 
wał Succi'ego okazuje się że co dzień 
pił przeciętnie 848 gramów czyli 
około 28 uncyi płynu; od szóstego 
do czternastezgo dnia pijał trzy do 
czterech uncyi wody znanej Hunyady- 
Janos, po czieraastym dniu tylko 
„Vichy“ od 4 do 22 uncyi dziennie 
w celu, jak twierdził, aby żołądek 
miał zatrudnienie, Czystej wody 
pijał od 8 do 24 uncyi dziennie i to 
zimną, a czasem gorącą; z tej wody 
wydawał dobrowolnie z siebie mniej 
więcej połowę. W t n sposób wy- 
płukiwał swój Żołądek, Część 
ciała, gdzie żołądek się znajduje, 
nacierał dziennie olejem migdało- 
wym, aby tenże, jąk twierdził, nie 
atwardnieł. 3 


szec po 25 centów tunę, gdyż się 
okazało iż takowy jest wartym wiele 
więcej. 

* Do San Francisco przybyło w 
tych dniach trzech Rosyan, którzy 
twierdzą iż są nihilistami, którzy 
ubiegli ze Siberyi. Powiadają iż 
byli akademikami w Kijowie gdzie ich 
w. r. 1883 podczas posiedzenia a- 
resztowano. Jeden z nich Dymitry 
został na 20 lat, drudzy: Wasyli i 
iwan — nazwiska nie chcą podać 
— zostali na 10 lat wysłani na 
Sybir. Przybyli nasamprzód do 
Qula nad rzeką Amur, a potem do 
Władywostoku, zkąd za pomoci 
oihilistów pomiędzy załogą o<rętu 
wojennego Moskwa się znajdujących 
ukiegli i do San Francisco się 
dostali. 


* Ża ktoś w rok po złotem we 
selu chce wziąść rozwód od małżonki, 
z którą przez lat 51 prawie żył — 
jest niezawodnie faktem, który się 
rzadko zdarza. O' przypadku takim 
donoszą z Louisville, Ky. Rozwo- 
du żąda farmer Eli P. Farmer, W 
września 1835 poślubił / teroźniej - 
szą Sarsh A. Farmer i żył z nią 
dość szczęśliwie. Przed kilku mie- 
sięcami opuściła go ze złej woli, 
jak Eli twierdzi, który obecnie zu- 
pełnie nie o niej wiedzieć nie chce 
i na drodze sądowej całkowitą swą 
wolność odzyskać myśli. 


Na stolcu był przez cały czas 
postu, tylko trzy razy — w trzecim, 
dziesiątym i dwudziestym i siódmym 
dniu. Pomimo ówiczenia się w 
gimnastyce, szermierstwie, jeżdzeniu 
ba koniu w największych upałach 
nie pocit stę woale, nie spluwał, nie 
mi:ł potrzeby ucieraria nosa. Wazy- 
stkie więc te fankcye fizyologiczne 
ciała ustały, Pals jego bił zwy- 
czujnie 74 razy na minutę, Ciało 
jego utraciło w czasie postu 27 fun- 
tów jak już powyżej powiedzie- 
liśmy, 

Pomimo iż wszystkie te takta 
zostały udowodnione, pomimo iż 
dozór nad Succim 'był tak ścisłym 
iż oszukaństwo było viepodabień- 
stwem, pozcstaje jednak zawsze 
jeszcze kwestys, czy inni ludzie — 
czyby qosiadali tejemny jakiś płyn 
lub też nie — byli w stanie pościć 
tak długo, jak to uceci uczynił, 
Zdvje się, Że na kwestyę tę možna- 
by odpowiedzieć  potwierdzająco, 
gdyż historya wspomina 0, wielu 
przypadkach długiego posta, Obe- 
cnie naxet Żyje w Port Maurice 
niewiasta, znajdująca sig w stania 
ksteleptycznym (odrętwienia), która 
czasem przez kilka miesięcy Żadne- 
go nie spożywa pokarwu. Niewiasta 
ta liczy obecnie 45 lat i spoczywa 


% Znowu zaalazło śmierć trzech 
robotników pracujących przy nowym 
wodociągu w New York i to Wsku- 
tek eksplozyj 100 funtów nitrogly- 
cerynę. Nazwiska zabitych są. 
Ziddick, Shahilli Martin. W dzień 
przed tem spadł kociół w którym 
się robotnicy znajdowali z wysoko» 
ści 50 stóp na dao tuuelu. Jeden 
robotnik został zabity, drugi śmier- 
telnie i 5 niebezpiecznie ranionych. 


* Koty współzawodnikami go* 


od 25 lat w stenie pół-senvym na | jębi pocztowych. W Belgii zawiąe» 
łcżu, podobno nie je nic i tylko | zało się towarzystwo mające na 
Czasem pije wodę. Dawni Hebrej- | cgju wychowanie kotów, któreby 


czycy pościli często 40 / dni i 
nawet w epoce Chrześciańskiej mamy 
podobne przykłady. Sw. Agnieszka, 
Św. Marya egipska, Św. Krystyna 
i św. Katarzyna z Sienny pościły 
przez całe tygodnie i miesiące, 
Do papieża Klemensas* VII przybył 
pewnego razu niejaki Seoto, kktóry 
oświadczył że będzie pościł 30 dni 
jeżeli dostanie 7a to odpowiednie 
wynagrodzenie. Papież kanał go 
umieścić w olosobnionym pokoja. 
Dzień i noc strzegło go trzech ze 
służby papiezkiej. Seoto pościł w 
istocie 30 dni, za co odebrał od 
papieża około 5000 dolarów w zło- 
cie, 

Wszystkie te przykłady okazują, 
Że słaba ta maszyna, jawą jest na- 
sze ciało, może wiele wytczy- 
mać, 

Że Suoci znajdzie wielo naśladow- 
ców jest więcej jak pewną. Nawet 
tu w Ameryce w Pennsylvanii, w 
miejscowości, której nazwa mam 
wyszła z pamięci, oświadczył czło- 
wiek, iż każdego czasu jest gotów 
uczynić to co Succi, bez używania 
jakiegoś tam płynu ze soków roślin 
złożonego. 

Inoy Włoch, który jest. odźwier- 
nym na P)azza Montunars, 42 letni 
Ranzani chce ujednać sobie słuwę 
w inny sposób, Człowiok ten twier- 
dzi, že spanie jest tylko przyzwy- 
czajeniem, bez którego każdy się 
cbyć może. Twierdzi iż przez 20 
dni mnie spał ani jednej chwili; 
wychodzi często na przechadzkę, 
często myje skronie, zimną wodą, 
je bardzo mało i często wciąga w 
siebie wapory  salmiakowe czyli 
umcnii, Jest zupełnie zdrowym, 
lecz nie może znieść słońca, musi 
się wciąż w cieniu znajdować, Osoby 
mieszkające w domu, w którym 
Ranzani jest odźwiernym są bardzo 
z niego zadowolone, gdyż zrie 
potrzebują długo czekać na otwar- 
cie drzwi, gdy późno w noty do 
domu przychodzą. 

Wkrótce niezawodnie usłyszymy 
znów o innej jakiej Sprawie, przez 
którą ktoś będzi? się chciał wsła- 
wić. 


mogły współzawodniczyć z gołębia= 
mi pocztowemi, wsławionemi pod- 
czas wojny francuzkoepruskiej. O- 
kazało się, że kot dobrze ukryty 
w zamkniętym koszu, przewieziony 
koleją o mil 20 od miejsca swego 
pobztu, i wypuszczony w nocy, na- 
zajutrz znajdował się już w progu 
kuchni dawnego miejsca. 

W Leodyum powtarzano to do: 
świadczenie na większą skalę, wy- 
wiózłszy w okolice miasta 88 ko- 
ty na znaczną odległość. O dru- 
giej po północy wypuszczono je. O 
szóstej godzinie wieczorem tegoż 
dnia zjawił się piersszy z tych ko: 
tów w swym domu, a w przeciągu 
24 godzin wszystkie już były na 
swych miejscach. Powyżej wzmian: 
kowane towarzystwo pragnie wyzy- 
skać ten ciekawy inssynkt zwierząt 
w miejscach sobie nieznanych i 
w ciemności wykształcić koty na 
niepocztowych listonoszów. 

* Na paroweo, W. A. S holten 
z Rotterdamu przybzła w tych dniach 
do Nowego Yorku banda grecki*b 
cyganów składająca się z 42 ladzi, 
którymi dowodził naczelnik Giova- 
nas Yozza, Nie pozwolono im wy- 
lądować. Byli brudnymi i robactwo 
po nich chodziło. Zdaje się że 
należą do bandy greckich cyganów, 
którzy od niejakiego czasu niepoko- 
ili okolicę Londynu i Lniverpoolu— 
Żauca linia parowcowa nie chciała 
ich przewieźć do Ameryki. I hol- 
landzko-amerykańska linia, nie cheia- 
ła ich z Rotterdamu przewieźć, 
lecz została do tego zmuszorą, gdyż 
podageuci sprzedali im bilety a 
cyganie grozili, iż zaskarzą kompa- 
nię o złumanie kontraktu, gdyby 
icb nie przewieziono, Przeslano 
ich dla tego na parowcu „Schoiten* 
powiedziawszy im  poprzedcio, ze 
włsdze emigracyjae w Nowym Yor- 
ku niezawodne nie zezwolz na ich 
wylądowanie. Muszą więc pozostać 
na parowch a Magone, dyrektor 
bióra cłowego, oto zył ish strażą, 
tik aby Żaden z nich tajemnie nie- 
dostał się na stały ląd. 


ra 


Rozmaitości. 


* Chińska kuracya cholery. Na- 
oczny świadek opowiada: 


Wszystko się psuje 


w mechanizmie ciała, skoro stan |wątroby 


nie znajduje się w należyiym porządku. Za- 


Do chorego zaweżwapo lekarza | twardzepie, tradność trawienia, popsucie krwi 
$ s 2. koniecznie nastąpić muszą. Lecz łatwo mo- 
chińskiego. Ton przybył z pudeł żaa zapobiedz lym wynikom i-znieść ich 


przyczynę przez używanie HOSTETTER'A 
STOMACH BITTERS, które podniecają or- 
gar żółciowy i regulują jego działanie, Bez- 
pośrednim wynikiem jest ustanie boleści pod 
żebrami i w topztkach, nudności, bólu glo- 
wy, żółtego kol>ru skóry, zmarszczkowatości 
języka, kwaskowego e idechu, które głównie 
odznaczają chorobę wątroby, Zdrowa tra- 
wność i regularne działanie ciała są także 
błogosławieństwami, których się doznaje, 
przez słynny ten Brolek odnawiający zdro- 
wie, który zarazem dodaje ciału rzeskości, 
która jest najlepszą gwarancyą bezpieczeń- 
stwa w obec zaraz malaryaluych. Słabość 
nerw i wytężenie sił zostają zniesione przez 
lekarstwo to, które zarazem naprawia apetyt 
1 sen. 


kiem, w którera znajdował się pe- 
wien rodzaj szpilek. Jedną taką 
szpilkę wbił cboremu za skórę na 
głowie około skroni, drugą po za 
uszami, inną w wargę, dalej po o~ 
stronach piersi, około żo- 
łądka i w środek brzucha, poczem 
do czerwoności natarł skórę na kar- 
ku. Skutek okazał się zupełny i 
chory niebawem wyzdrowiał. W je: 
dnym wypadku, gdy się pokazała 
krew czarna, lekarz oznajmił, że 
ckory wyzdrowieje i wyzdrowiał rze- 
czywiście, w drugim umarł. 

* O sprawie, która się zdaie być 
nie bardzo wierzytelpą dovoszą z 
Ishpeming, Mich. Tam miał ktoś w 
dwóch miesiącach zarobić pięć 
milionów dolarów. W Ishpeming 
znajduje. się jak wiadomo wiele skła- 
dów kruszcu zawierającego Żelazo. 
Kruszec nie zawierający wiele żelaża 
odrzucano zwyczajnie na bok. 
Przed dwoma miesiącemi przybył 
John O. Jones jako prosty robo- 
tuik do Ishpeming, pracował przeź 
kilka tygodni w kopalniach i ofi:ro- 
wał pewnego dnia „Winthrop Hae- 
matite kompanii“, 1ž zakupi od niej 
500,000 tun odrzuconego kraszcu 


—— 


Tadeusz Kościuszko. 


Szanowoym Rodakom oznajmiam, 
że gdy obrazy Tadeusza Kościu 
szki trudajej było sprowadzać z 
Europy dla icb wyczerpywania się, 
podjąłem się nakładu w kilku ty- 
8ięcy egzempiarzach. Obraz przed- 
stawia tego bochatera w stroju na- 
rodowym na kcoiu,jako naczelnika siły 
zbrojnej pod Racławicami. Piękny 
ten obraz jest w dziewięciu kolorach, 
rozmiaru 18x24 cale. 

Pojedyńczo sprzedaje się po 75 c. 


z, W. Dyniewicz 


PE SEZYS APO "EZ WROC PS" 
sra : 4 


chce mu już nikt sprzedawać kru- | 


iG" Kto nie ma papierowych 


pieniędzy a nie może 
„Money Order*, 
książki lub Gazetę wartość w mar- 
kach pocztowych (Post stamps), 
których može kupić na každej 
poczcie. 


wykapić 
niech przyśle pa- 


OBRAZY 
POLSK0-NARODOWE, 


któremi każdy Połak 
w Ameryce 


powinien swój pierwszy pokój 
przyozdobić, do nabyca w księ- 
garm Poski W, Dymiewicza. 


Matki Bozkiej Częstochowskiej, 


z herbami Polski, Litwy i Rusi, w 
sześciu kolorach, rozmiaru 19 X 24 


cale po * ©.-75 


Jana IJl Sobieskiego, pogrom- 
cy Turów pod Wiedniem, w pię- 
ciu kolorach, rozmiarn 24 X 30 ca- 


li po c. 75 
III 


Tadeusza Kościuszki, bohatera 
Polski i Ameryki w siedmiu kolo- 
rach rozmiaru 18 X24 cali po c7% 


IV 


Pamiątka przyjęcia pierwszej 
komunii św. 2 podpisami (osobno) 
po polsku, angielsku i niemiecku w 
dziewięć kolorach rozmiaru 104 x 15, 
po c. 15 


KATALOG KSIĄZEK 
drukowanych w drukarni „Gazety Polskiej 
WŁ. DYNIEWICZA, 

W. CHICAGO. 


POŚREDNIK POLSKO - ANGIELSKI, książ 
ka dla Polaków w Ameryce dla fmtwego nau 
czenia się po angielsku z opisaniem każdego 
wyrazu, jak się ma wymawiać; wypracował 
W. Dyniewicz, przejrzanc.poprawione i zna- 
"znie powiększone s mianowicie dodane sẹ 


“mowy i różne listy w po n i angiel- 
sk.. jgzyku.......- pa" M. KA c. 65 

. ŻÓŁTY GENERAŁ, z opowiadań wieczornych 
spisane przez Wł. Łoziń PEP E 


; KSIĄŻKA DO NABOŻZŃSTWA zajniująca 
450 stronnic drobnego druku, zawierająca na- 
bożeństwa na każdy Gzień całego roku, do 
Mszy éw., Spowiedzi, Kcmunii, Lit nie, Nie- 


+ 


szpory łacińskie, Dr wę krzyżowy „ pieśni 
łucińskich, 42 pieśni polskich, Kalendarzyk itd 
vydenie dla kobiet...  «+C, 51 1.0 


RIALI I CZARNI, powieść z życia L 
kreśli? Ja. Sygma... .... +24. 2*s: aut C 

. GAŁĄZEA CIERNIOWA, powieść przez Pan- 
Uno s L. WilEuńską.....-..-1:12-1- 115: -€, 40 
PiĘĆ P. =INUS JEDNO R. Wielka Ramota 
z: wsposanień ojczystych, spisana przez “nl. 
BErEIDA so 2 dac E BOT „+14 AD 
i. KWIAT NIEWINNOŚCI, kciążeczkź do na- 
b>żeństwa dia “vieci, osobne wydanic 21- 
całopców i oschn” dla dziewcząt po c. 8 
ŻYWOT GENOWEFY powieść moralnost- 
dzo wzruszajyce z starożytnych czasów. c. 30 

~ BLEMENTARz POLSKI. czyli nauka <zyta- 
ria, pisania i rachowania dla szkół katolicko 

„ |olskich w Ameryce, wyp”acował W. Dynie- 
etcz raya é San b 02 aana Sira PONOR 
MAŁY ELEM4NTARZYK Polski wypraco- 
wał Wł. DyniewicZ...-121-2110452202022.>:0. 8 
-is KATECHIZM dla szkół katolicko polskich w 
i LEWO IE RZ4 | 
PIĘKNA HISTORYA o cierpliwej "Helenie 
córce króla Antoniusza .................€. 15 
BÓŻANIEC ŻYWY. czyli reguły Rożańca á. 
z modlitwami na cały tydzień, powiększony 
kilku pieśniami do Matki Bozkiej ...... c. 0 

„ LUDZIE LESNI i Wieszcze dzieci .. c.5 
WYPRAWA NA SYBIR i OSTATNIE CHWI- 
LE SZPIEGA przez Alex, Bednawskiego c. 5 
SLUB KKÓLEWSKI, WARSZAWA DNIA 
6KWIETNIA I BOLESŁAW ŚMIAŁY, król 
Polski, przez Alex. Bednawskiego ...... c.8 
M. WYPRAWA PO ŻONĘ, według opowiadania 
gapa organisty Franciszka Gączarzewicza, 
ZA 0 


spisał Paweł Gawrzyjelski .. ct 


„ewskiezo 
z 


. POWINSZOWANIA dla rodziców i innych 
drogich OSÓD 2, repay osano rds ©, SD 
PROROCTWO Michaldy, królowej ze Saby c.15 


20. 
m. SENNIK, czyli wróżenie ze snów :- 6; 15 
22, ŻYWOT św. Wincentego a Paulo ........ c. 10 
23. DOKĄD IDZIESZ PENRE TE Er 
24. LISTEK WSROD BUKZY, epizod z wojny 
francnzko-prnexiej-.......-2-+244--1121.. ©. 10 
25. MYNHAUSEN nowy, ten z długim nosem, 
czyli dziwaczne podróże i figle ........ c. 10 
26. HRABIA PAROBKIEM U KMIĘCTA, powieść 
wyciągnięta z Ramot Ramotków Wiikoń- 
skiego ode aaa Pa są + «2700 qzkz S 
%. JAN ORLIK, znalezione dziecko w gnieźgzie 
ŚRO. a Pere Gron Tere rę GT ZYKA zza Z E 
28. KSIĄŻECZKA JUBILEUSZOWA RM) 
29. BUTY DZIADUNIA, opowiadania Jana Za- 
charyasiewicza 1350.42 «+ + SIE IG 
30. GAB ZEL - HOŁUBEK, wielki wojownik 
poBół „su NS € ik „aso s ©. 20 
31. KALAMBULY czyli dowcip i prawda dla roz- 
TYWKI KYONCZEDIE „wyd „1270025 c. 10 
82! MINISTRANTURA z dodatkiem dwóch pieśni 
narodowych ... 4 AR UA s RS 
33. GORZKIE ŻALE czyli Pasye ............ c.5 
84. NIESZPORY ŁACIŃSKIE ..... -.-..., c.5. 
85. DROGA KRZYŻOWA, czyli Stacye .... c. 10 
86, DWIE MSZE I NIESZPORY po polsku .. c. 4 
87. ZEMSTA czyli wymierzenie sprawiedliwości 


przez Polkę, kochającą całem sercem Ojczy- 
znę i jej bohaterów ..............-..... €. 10 
DWIE POWIEŚCI, 1. Dzień 26 Lutego, 1846 r. 
w Poznaniu i powiastka Pauliny z L. Wilkoń- 
skiej c. 10 
KATECHIZM ABY. 4222302 2000 0000 now 2 
CZTERY POWI I 1. z Niedalekicj prz- 
szłości, Nowela przez M. D. Chamskiego. 2, 
Noc na A z wojny turecko-mo- 
skiewskiej 1877 i 1878, 3, Moc Duszy, opowiada 
nie Edmunda de Amicis, przetłumaczył z wło- 
skiego Piotr Zubrzycki. 4. Zbieg......-. c. 5 
O JANIE TWARDOWSKI), wielkim czaro. 
wniku i jego sprawkach wraz z powieściami 
o czarach: Czarownica, o spaleniu 14 mniema- 
„ych czarownic w Doruchowie, Majejowe łoże, 
Chłop i djabeł, Osieczna......... «-„€. 80 
OPOWIADANIE podróżnego o strasznie dzi * 
WNÓM DOŻA +2... 000-463 700 0030 42b swą e mos CERA 
BITWA pod Kobylanką dnia 6 maja 1864..c. 5 | 
DROGA KRZYŻOWA czyli obchód Stacyi dla 
pożytku Gusz ludzkich, z polecenia XX. H. 
Hulskiego i H. Górskiego.:............-.€. 10 | 
KORONKA na cześć niepokalanego poczęcia 
Najświętszej Maryi P. ogarodzicy ...-..€. 3 
UISTCRYA o siódmiu mędrcach .......€. 25 
SKARB WATAŻKI, meceno i pięknie opra 
n A F wsz 1 złooła Pok wwo 
é KRWAWA NOn osistaan 4.» Suiósws»>-©. Ib 
19. LIST Agatona Gillera o organizacyi Polaków 
w Ametyce Wr 28> 54566 + 5303 3h 
0. JASKINIA BEATUSA, w mocnej oprawie z 
złoconym tytulikicm......2. 2224 ses: +s22€- 5 
51 JÓZEF KONIUSZEWSKI. wspomuienie g 
czasów prześladowania Upitów na Podlasiu, 
napisał Nadbvżanin c 25 
;g. KWIAT PRERYI mięczy Indyjczykami, po- 
wieść z zachodnio-północnej Ameryki, Ch. A 
Murray, przełożona na polskie przez Józefa 
Betkowskiego, w mocnej oprawie ze złoco 
nym t'tniiklem... . EP E 


éni na Mać ei pańskie, na 


4. DZIEJE starego i nowego Ter amentu czyli 
Historya biblijna dla szkół „olskich z 10 
obrazkami, mapg Palestyny | £giptr, mocno 
oprawna w ozdobną okładkę. ....----+--- c. 40 

ò. ZOFIA KOSSAKOWSKA, powieść historyczna, 
w mocne opr. 7e "*conym m ze e 6 

ú OBRAZKIIUPOWIADANI” ÔBOZOWE przez 
Alfreda Barwińskicgo.....---. E TE 

w Z PRZYPADKÓW ŁOLSKIEGO WĘDROWCA 
Swe własne przypadki 1 przygody na lądzie 
| na morzu opisał Władysław Hoppe....c. 15 

8, GRATULANT, orez Pieśni weselne dla mo 
dzieńców i drużbów, zawierający: Zaprosmy 
na wesele — Oracye weselne — Mowy prze 

wyjazdem do kuściołai przed ślubem — Po- 

winszowanie drużby przy wyjeździe do ko- 
ścioła w czasie tańca i przy nezcie— Życzenia w 
dniu weselnym- -Piosneczki wcselno.....c. 35 

50. WYPRAWA FO ZŁOTE RUNO, Wielisława. 15 

80. LISTOWNIK Polsko paene i „Podręcz- 
nik zawierający: Naukę pisania listów i go- 
towe wzory i stów, w wszystkich przypadkach 
życia, mianowicie: Listy pocieszajyce, upo- 
minające, dziękczynne, połeczjące, radzące, o- 
pisujące, powinszowania, podania itd., a wre- 
szcie listy sławnych mężów, Sobieskiego. Ko- 
ścinszki, Poniatowskiego, Mickiewicza, Sło- 
wackiego, Krasińskiego, Szajnochy, Libelta, 
Krazzewskiego, Morawskiego i Napoieons 
szczególnie zastósowany do użytku i wygody 
Polaków w Ameryce......--++++---.-.. „C 60 

61. KONSTYTUCYA $ Maja........-.-.::-- e z 

62 PRZEWODNIK do pisania listów miłośnyc 
oraz tyczących się Senia i zamgżpójścia..c. 35 

33. POJEDYNEK kapitana Bogusławskiego i uczta 

u Iwana Groźnego.. ...-.-.---:------.-. ©. 15 

04. TAJEMNICE Różańca Świętego na kartkach 

ajemnic)..c. 10 


$ i wy Zielonka nad 
= DESE aaa poznan 
sko-amerykańska. Napisał Jan Niemir...c. 39 

89. ŻYWOT św. Patrycyusza....----. SZ 5 
Nowe:a z Mek'; 

Aa EE a E 
71. PIOSNKI. DUMKI 1 ARYE NARODOWY <> 
72. BOLESLAW czy! dalszy ciąg Gcuowefy t. 30 
73. OBRAZKI HISTORYCZNE ...... -+11++.G Ib 


14. DZIEJE NARODU LSKIEGO 
Chociszewskiego.  Ozdobione 78 
| PERS "AA 2=1 a T c. 

75. SYN BUAhAIISTRZA. Obrazek z niedawn 
przeszłości, pzez F. Choińskiego....... c. 

76. KONIK ZWIERZYNIECKI. Powieść i Obraz 
przez Sierpińskiego........:-+++++1+12-- c. ar 

77. MARCIN MRĄGA. Pewiastka historyczna z 


PO. przez _. 
obraz 


40 
e, 


jego Brgcwiku Hti IRENI N 
79. ABECADŁO z obk,azkami treści religijnej, dla 
azieci po.skich w Ameryce. Przez W. Dynie- 
e 18 GRZE T A TE Ak c. 15 
80. ODGŁOS Z 14 MORZA. Poczye polsko-amery- 
kańskie. Napisał Paweł Gawrzyjelski....c. 25 
. PRZYJACIEL DOMOWY. Użyteczne rady i 
wskazówki o domn i gospodarstwie, zebrane 
przez Gazetę Polską................ ....€. SP 
8%. SOBIESKI POD WIEDNIEM. Trageaya w pi 
ciu aktach, aapisana dla szkół polskich w Fół- 
nocnej Ameryce. przez MEW c. 80 
83. JAN II! SOBIESKI, król polski, obrofńica chrze- 
ściańst=a pod Wiedniem..... TE E 
84. ZAX SK nad Czarnem Morzem. Powieść ory- 
ginalna przez * „ *.. : c. 4 
85. OBRONA św. Częstochowy, historya cudowne 
„a prawdziwa o Jacku Brzuchańskim, miesz- 
czaninie Częstochowskim, na cześć i chwa 
Boską a dobrym ludziom na ew aa opo- 
wiedziana przez Józefa z pod Krakowa z3 ry- 
GIBRZNI, > -+0-52 9925203 1243442429 p M0 
BARTOSZ GŁOWACKI, czyli ostatnie uszla- 
chcenie. (Nobilitacya.) Ustęp z dziejów 17% 
roku. Z trzema rycinami..............  %. JO 
GRAMATYKA POLSKA ułożona prze. Teo 
dozego Sierocińiskiego. profesora języka pol 
skiego i literatury. Drukowana dla szkoł pol 
skicb „© Ameryce, z wydania *--vnastego, w 
MĘCNEJ. ODTAWIĘ_..-. ..--os20-+00-00055u9 © SD 
. PRZEBLĘTY SZCZUPAE. sic. M0 
. STACYE czyli droga krzyża Jezusowego 0a 
prawiane w archidyecezyi gnieźnieńs £0-poz 
nańskiej. Z czternastoma rycinami.....c. 10 
J. M. J. Książka zawierająca Koronkę, No 
wennę, Litanie, Modlitwy i Pieśni do świętegc 
p 07. PRE EET Prz; || 
. EUSTACHIUBZ. Powieść » pierwasrych wie 
ków czrześciaństwę Prem inmacze Gun 
wefy ı Koszyka Kwiatów..............., c. % 
. NIEFRZEPŁACONY PIERŚCIEŃ, czyli kto 
ma szczęście, ten prowa.lzi swą ulubienice do 
domu. Dziwna powiastka o ubogim szewczyku 
i Zulimie, córce sułtana tureckiego.... .c. 15 
33. AIETORYA o rycerzu złotoskrzydłym, o por- 
wanej dziewicy z drogim pa wte i złotym 
zamku. wiedział I. Danielewski ......€. 10 
4. TANIEC SMIERCI. Opis wszystkich stanów 
od papieża aż do kmiecia, jak ich śmierć do 
| cdj „0 WIE PA PWRENERACH POWA 1, | 
5. O KASI, ładnej Jziewczynie......---..-..€. 
4. POWIEŚĆ s -vncu życia Piłata Pontskiego 10 
n. KOSZYK KWIATÓW. Powieść przez Fa, 


81 


Schmidt A Hy "aaa 
%. SZKAPLERZ WIARUSĄ, powieść obyczajowe 
przez Józefa z nad Obry  ................€. 30 
33. ZAKLĘTY DWÓR powieść przez Walerego 
Łozińaskiego, mocno oprawna z złocenym iy 
SIUKIGM orze o EO AÓ nić dk PA 
100. ULICA NAD WISŁĄ. Krotochwiła w dwóct 
aktach ze ziewkami napisana przez Karole 
Kaucza..........-.....€. 50 trzy za jednego $i 
101. The 12 day of September, 1883, is the 200th an 
nivorsary of one of fhe grandest events fu bi 
story. John Sobieski, King of Poland, conquer 
the Turks under the Walls of Vienna Sept. 12 
1683, and Forever after Relieves the whole 
Christian World from the Iron Yoke of the 
p. FAZA EREERY JTTA c a 
102. SMOK we wsi, czyli strach ma wielkie oczy. M 
103. PIERWSZE WOJNY KRZYŻOWE. z doost 
kiem krótkiej wiadomoći o następnych c. 1 
104. KSIĄŻKA PUNADUWANIA c. W 
105. HISTORYA o stedmiu mędrcach w litewskir 
jezyku „Historyja septynin Mokitoju ié La 
aszko ant Letuwiszkos kałbos per Augusty 
na Zeytz, zakonika Pisrdeta."...........C. Š 
106. JOZAFATA DOLINA czyli Sąd Ostateczn: 
napisał x. Feliks Gondek, Pleban z Krzyżu 
nowic, Dyecezyi Tarnowskiej........... è 
107. ZAMEK DUCHÓW, czyli podstępy fałsz: 
rzy pieniędzy i Niezwykły Sēn, czyli nerwo 


wa dama paryzka. Opowiadanie lekarza fran 
p JADE OE OCET EPT E 
108. NAD SPREĄ. Obrazki współczesne prze: 
B. Bolesławitę w mocaej oprawie ze złocony 
WOODA. aoi ee a Gosi oć c. A 
10. WĘGLARZ Z WALENCYI Przez Autor 
Jeża Beatusa i Koszyka Kwiatów..... c. à 
110. JASNA GORA CZĘSTOCHOWSEA, gdwęda 
przez Karola Kucza ..-...-.1-+41+-24%-- © 10) 
111. PŁACZ i NARZEKANIE Ojców swiętych 
czyli siedm ksiąg Mojżesza ............ ©. 35 

+w mocnej oprawie ze złoconym  tytuli 
KIOSK. - ooo ezewiwponsżoK E a c. 60 


113. AKYTMETYKA czyli książka rachunkows 
dla szkół posikich w Ameryce, opracował 
podług arytmetyk amerykauskich Kazimierz 
Dyniewicz, w mocnej oprawie c. 35 

113. RINALbo RINALDINI, sławny dowódzca 
rozbójników XVIII wieku, Czyny jego to- 
warzyszów czyli jemnice gór, wewozów i 


dolin Włoch. Cena pojedyńczego egzempla- 
TZa... i 55 45 ooRazyoga nse ran Ko M 
W mocnej oprawie ze złoconym  tytuli- 
Kim. . 2-22 a>» da$epi 449 . c. BS 
114. Z PRZYGÓD TUŁACZ. Wędrówki swe po 
różnych krujach opisał W. Karłowski. Cena 
pojedyńczego egzemplarza... > €. W 
115. KSIĄŻKA ZBIOROWA. Zawiera: 1. Opo 


wiadanie podróżnego o strasznie dziwnem 
łożu. 2. Bitwa pod Kobylanką dnia 6 maja 
1864 r. 3. Djabeł w łóżku hotelowem, przez 
Wiktora S. Van Bergh. 4. Teodor, Król Bo 
rów, powieść korsykańska, przez Zygmunta 
Krasińskiego. 4. Wyprawa profesora Norden- 
skjoelda do bieguna północnego ...---.. t.25 
116. ZAKLĘTA DZIEWICA z brodą czyli cyru- 
, NK zbawca, przygoda Bertrama w zamka. 
UOR |. ESET TE - 60] 
117. ŻYWOT Najświętszej Panny Matki Zbawi- 
ciela przez Wicelogłowskiego ........... C 6 
118. PRZYJACIEL DZIECI książka do czytania 
zastósowana dla szkół polskich w Amery- 
ce roda doża r ERN E M0 
119. POWRÓT z WOJACZKI, powiastka z cza- 
sów powstania Tadeusza Kościuszki... c. 15 


kilka set przepisów kucharskich 
k i gospodyń na 
lizanie rozmaitych 
: zup, sosów, jarzyn, 
nych z uwzględnieniem 
h, a mianowicie: barszczu, bi 


XVI wieku, romans historyczny przez Berna- 
towicza, w mocnej oprawie i z pozłacanym ty- 
tulikiem sundate a WSÓRE? A 
128. INAUGURACYA Grover Clevelanda, pierw- 
szego po 24 latach z stronnictwa demokratycz- 
nego, wybranego prezydenta Stanów Zjedno- 


czonych, w niu 4 marca 1885r. . . ...... €.5 
124. MAŁY LISTOWNIK dla dzieci ..?.... e. % 
125. ŚŚ. CYRYL I METODY Apostołowie Sło- 
WIERA „5020.40 api yo s OdG + 102. ME 
126.UTWORY kapitana Ręczyńskiego ...... €. 5 
127. CUDZE SZCZĘŚCIE. Obrazek przez Broni" 
sława Grabowskiego z pod Jasnej Góry c. 10 
128. PISANKI WIELKANOCNE, powiastka przez 
...... C 


Ro BONGIÓN,. >» 44 55 czop ÓSTOŚNIG 23 15 
i29.JAK SOBIE POŚCIELESZ. tak się wy- 
śpisz ... ria- gesan <s. GM 


131. CÓRKA HETMAŃSKA, przez Pjotra Jaxy 
Bykowskiego .. c. 30 


133. O ZASŁUŻONYCH KRAJOWI POLAKACH 
przez W.Anczyca ....... c. 15 
134. ZDARZENIE NA POLOWANIU w pnszczy 
litewskiej, opowiadanie Wisłockiego . .c.5. 
is. KRÓTKI RYS początku rozwoj. « obecnego 
etann lnstytucył zakładu św. Kazimierza w 
Paryżu pod przewodnictwem W-bnej Matki 


138. JAMES GARFIELD, albo Praca i Cnota, poe- 
mat skreślony podług faktów przez Teofil 
ORMOHRSEG . 004545304 Soawwaniz> owDAŃ "a. ib 


139. NOWY SOWIZDRZAŁ i awantury jego, ozdo- 


br. Skarbka w mocnej oprawie, ze złoconym 


12. Na DALEKIM ZACHODZIE, opisał W. Kar- 
łowski c. 10 


143. PIERWSZY ROCZNIK Tygodnika Powieścio- 
wo-Nankowego, obejmujący 882 stronice wy- 
raźnego druku na pięknym papierze, ozdo- 
biony 54 rycinami, oprawny mocno w półskó 
rek, ze złoconemi tytulikami, który zawiera 
następujące powieści: Czartowa Góra, Bez- 
imienna, Córka Hetmańska, Krwawe sieroty, 
Obrazek z naszej ziemi, Partyjka stosika czyli 
zakład wygruny, Dwaj sąsiedzi, Poczciwi lu- 
dzie, Cnota i wina, Szymek i Handzia, Pier- 
wsze pycha—drugie łakomstwo, Bóg nie opu- 
ści, kto się nań spuści Szymon z Zawiśla, 
Pisanki Wielkanocne; wiele powiastek czysto 
en Sary ki 2-04 obrazków historycznych, 
paéni i wiele opisów rozmaitej treści nańko- 
wej. (Powieści te w formacie książeł 
kosztowsłyby przeszło $30.00). Cena...$2.85, 


144. GROBY NA STEPIE. Opowiadanie z ż”%*; 

amerykańskiego. Przełożył Karoi Maćkow- 

ski sig TIETE AR T |) 

145. RYMOTWÓR HISTORYCZNY o wyjściu 
Pułku Czwartego Piechoty Liniowej z War- 
szawy 11 grudnia 1830 r. z opisem trzech pier- 
wszych bitew stoczonych M lutego pod Za- 
krzewiem, 17 pod Dobrem, trzech dni w 
Olszynce i 1%, 20, 25 lutego pod Grochowem 
zes ostatniego weterana z tegoż pułku, 
śtóry z karabinem w ręku był w tych bi- 
twach czynnym i we wszystkich 
Warszawy (J. Ręczyńskiego.). 

146. SW. MIKOŁAJ, dramat w czterech aktach 
dla dzien. Przez ks. K. Kozłowskiego.. c. 50 
(trzy za 1.00.) 


147. TRZY MIESIĄCE, Ze znalezionego ręko- 

pismu, wydał Józef Narzymski...s.. c. 50 

148. JASKINIA POTĘPIEŃCA. Powieść 
Fr. Xaw. Tuczyńskiego. . - 

Ta sama w mocnej oprawie, że złoconym 

PY 75 


innych oprócz 
c. 25 


przez 
c. 50 


tytulikiem : 7 sg 02. c A 
149. A CÓŻ ROBIĆ? Powiastka przez Józefa 
Złotorzyńskiego.... . ETE Gy, SW 


150. KSIĘŻNA LUBOMIRSKA czyli cudo*snylos 
sieroty polskiej w Paryżu.......-..... © 80 
151, LUDGARDA czyli skutki wychowania opar- 
tego na religii i moralności, opracował po- 


gei 
da- 
tkliwość nędzy, skuteczność wiary i cnót, 
wzorowość miłosierdzia i szczodrobliwości 
opatrzności przez ks. A. Pokojskiego.. c. 380 


158. KOMINIARZ I MŁYNARZ czyli zawalenie 


się wieży. Komedya w 1akcie ze śpiewami. 
F. N. Kamińskiego; muzykę ułożył F. Za- 
remba s EE OP ETE S | 
trzy egzemplarze 1.00 


154. DOBRY FRANUŚ I ZŁY KOSTUŚ czyli 

życie dwojga różnie wychowanych dzieci. c. 50 

a sama w mocnej oprawie ze złoconym - 
tulikiem PER. © 

155. ZBIÓR PIEŚNI dla szkół polskich w Ameryce 

ułożył były nauczycie! w Chicago Franciszek 

Żabka --1,22.- -- . ©. 10 


156. POWIEŚCI LUDU spisane z podań (291 stron.) 
zawiera: 1) Wilk i Skowronek, 2) O dwunastu 
królewiczach zaklętych w orły, 3) Lis iWflk, 
4) O bogatym panu co miał syna jedynaka, 
5) Kojata, 6) Pigkne oczy, 7) Bieda, 8) Tomita, 
9) Sierota, 10) Rozmowa bydląt, 11) Wianek 
Helisi, 12) Maciej Pyta. 18) Kaganiec, 14) Pie- 
niądze, 15) Twarz królcysxś, 16) Djabeł i mą- 
dry chłop, 17) Tumek, 18) Kłamstwa nad kłam- 
stwami, 19) Jałmużna, %0) Zofia, 21) Mary, 
22) Djabli taniec, 23) Blada panna, 24) TaK 
szewc, 25) Zwierciadło, 26) Pan Kożuszek, %7 


Potępiona, 28) Miecz zwycięzki, 29) Potępiona 
~ Tzsiężniczka w zamku gnieznieńskim, 30) Za- 
szarowane pączki. Cena ..-..-...- 1.00 
W mocnej oprawie ...--------+-----+-+ 1.35 


1%. PIEKŁO (Czy jest? Czem jest? Co czynić 


c. 


158. NIEPOKALANA MARYA PANNA, nasz ra- 
tunek, pomoc nieustanna, czyli opis pod po- 
wyższą nazw znajdującego się w Rzymie o- 
brazu po całym świecie rozsławionego łaska- 
mi; oraz wskazówka i sposób, jak mamy u- 
wiełbiać i zyskiwać pomoc Najśw. Maryi Pan- 
r. Zebrał z oryginałów włoskich K. Ś.U.£. 

A 4 © OPWS SDE RZĘTAECZKI | 

159. PROBOSZCZ z KUKULEWA, ług DP mde- 

ta opracował Wiktor ehd ae - z 6 


160. KAZIMIERZ BRC ZIŃSKI, odczy” + 
przez Sew. Duchinską ...... NEJ 


161. HISTORYA © GRZEGORZU, który 
lat pokutował przykuty do 4 PFiękne 
i wzruszające opowiadanie dla ludu .... c. 0 
OFIARA ŻMUDZINA, obrazek historyczny 
z czasów powstania 1831 r., przez Chwali- 
DOE S06 504 400 TOTO SEE w. s‘... ©, 90 
WYGRANA W KARTY, powiastka nor- 
wegska. Podług nieznajomego antora o- 
pracował J. N. Jankowski ‘n ©. 90 
. NIEPOSŁUSZNA, streścił A. Parysso.. c. 5 
. PRZYPADEK NA ODPUŚCIE, przez J. 
Kamińskiego..-.....-.....-«es +42 2 c. 10 
PRZERAŹLIWE ECHO Trąby Ostatecznej, 
bo cztery rzeczy ostatnie człowieka cze- 
KAJĘCE ---...-- 22040, res a00 2 . ©. 0 
BRATOBÓJCA, powieść moralna z cza- 
sów wielkorządztwa Alby w Niderlandach, 
osnuta na prawdziwem zdarzeniu, napisa- 
na przez X. Hajduckiego kapłana z Wes- 
= AEWEŻODEJGc 56 wos „sed E 
COS PIĘKNEGO w ośmiu wiastkach. 
Treść: 1. Papuga, 2. Palma Kwietniowa, 
Powiastka, „8. Smutne skutki niemądrego 
figla, 4. Nieuczynność, powieść, 5 Prze- 
czucie, powiastka, 6. Ludwik i Helena, 
powieść, 7. Złotówka, powieść, 8. Trzy 
Przyjaciółki, powiastka ............ c. 30 
SRO fr | a pięknej Ma- 
gelonie, córce króla z Neapolu i o PIO- 
TRZE RYCERZU, hrabiem różne przy- 


162. 


163. 


169. 


ody, smutki, pociechy, szczęści ie 

Scis przy odmian: ch omylnego Świata Te 

prezentująca O ZZZZZIENE RE" | 
170. OPOWIADANIA JMĆ. PANA WITA NAR- 


WOJA, rotmistrza konnej gwardyi k » 
nej A. D. 1767 — 1767 spisał i Wł. Zemii 
ski, w mocnej oprawie, ze złoconym tytu- 


a 02--03900 030002 =npopssZNopizknaĆ 
171. PAM KI Makryny Mieczysławskiej, 
ksieni ylianek w Mjińsku...........c. 15 


ZBRODNIA UKARANA, opowiadanie z ży- 
cia amerykańskiego. ....------+---.--...€. 10 
. DROGA KRZYŻOWA, ułożona według św. 
Leonarda, przez X. Mycielskiego T. J., 
tudzież gorzkie żale i modlitwy © męce 
PROD e 000 Gaci E E BR 
. DZIECI WDOWY, powieść moralna. c. 30 
W mocucj oprawie, ze złoconym tytulikiem 
c. 60 
5. ZBIÓR PIEŚNI NABOŻNYCH KATOLI 
CKICH dla użytku kościelnego i domowego. 
Zawiera: 52 msze, nieszpory, 1102 pieśni z 
dodatkiem nieszporów łacińskich, jeszcze 
4 więcej pieśni łacińskich i 28 pieśni za 
Polskę. Śbejmuje blizko 1100 Ba wiel- 
kiego formatu na -» wróg papierze i z wy- 
złacanemi tytulikami. 
Dzieło to sprzedaje sig po cenach naste- 
podęcych: 
prawne w pół skórek... .... 
Całe w skórę.... 
Całe w skó 


lote i 
ków” z 


ze złoco 
pemi tytulikami, który zawiera następujące 
powieści: Trzy miesiące, Jaskinia potę- 
ię Opactwo Carrow, Opowiadanie Jmć 
ana Wita Narwoja, rotmistrza konnej 
psom dj koronnej (A. D. 1760—1767), Bra 
obójca, Pamiętniki ks. Makryny Mieczy- 
sławskiej, Dzieci Wdowy, Dwie Maryo, 
Klara czyli zwycięztwo cnoty i oprócz tego 
wiele pomniejszych powieści i powiastek, 
mna — m array naukowych. (Po- 
wieści te w formacie książek kosztowały 
przeszło $30.00.) Cena. 2... kak RZ 
OPACTWO CARROW, przez J. F. Smith 
(z angielskiego) zawieraj blizko tysiąc 
stronic; w mocnej oprawie, ze złoconemi 
tytulikami, w dwóch tomach. Cena....2.50 
OBRAZKI CARYZMU, pamiętniki J. Gor- 
dona. W mocnej oprawie ze złoconym ty- 
n E e a» dba ss sbożeci -0 758 


Kar- 
OO 0004605 40030 SS oc A c. 5 
DWIE MARYE, powieść z dawnych cza- 
sów polskich przez Fr. Xaw. 'Duczyńskie- 
go. 50 c. 
Ta sama w mocnej oprawie ze złoconym 
ty tulikiem 75 c. 
. GAWĘDZIARZ, zbiór gawęd, wesołych i 
ciekawych opowiadań, powiastek, dykte- 
ryjek, żartów, figli i t. d., zebrał z ro- 
zmaitych książek Wtadysław Dyniewicz. 
Zawiera : 
Królowa sów, 
Czerwony pies, 


Kot rozpędza mieszkańców catej wioski, 

Walka lisa ze szczupakiem 1 o mądry 
Wojtku, 

Bitwa chłopska w Gołańczy, 

Turecki Sowizrzał, 

Mądry Mactuż, 

Demokrata w ztopotach, 

Wyborna rada, 

Dobrana para, 

Czy jadł asan pierniki w kościele? 

Karpie, 

Kapitan profesor, 

Kolęda ubogich, 

Postronek, 

Żebrak, sprytuy oszust, 

R chunek malarza, ` 

Perty, 

"Gawędy dziedunia z okolic Leszna, 

Kaeinka, 

Ostatni figiel pana Jacentego byl najiepszy 

Owce, 

Wesoły Szwanda, 

Złoty kołowrotek, 

Zbawiciel w drodze 

Kara po śmierci, 

Dlugi, ezeroki, i bystrooki. 

Cena $10 
Ta rama w pięknej mocnej op'awie, ze 
złoconym tytulikiem $1.35 
ELARA CZYLI ZWYC'ĘZTWO CNO"Y, 
powieść, napisał ka, Ka onik Szm(d. 2c. 
O JENERALE JÓZEFIE BEMIE, napissł 
Piotr Zhrożek 20 c. 

. WIĘKSZA GORYCZ ANIŻELI ŚMIERĆ, 

przetłómac ył J. W. Studnicki, z Long 

Branch, N. J. 15 c. 

OJCZE NASZ, powiekć napisana przez F. 

8. 15 c. 

DWAJ PRZYJACIELE. przez Guy de 
Maupassant. 10 c. 
KORABIOWIE, Obrazek rodzinny z cza- 

sów Napoleona I. przez N. J cena c 25. 
RÓŻA Z TANENBERGU, Powieść sta- 

rożytna przez ks. Kanonika Szmidt, z 

28 obrazkami cena 40 c. 

W mocnej oprawie ze złoconym tytujikiem ©. 75. 

GENOWEFA w mocnej oprawie 
ze złoconym tytulikiem . .. ......::-1::1..- ©. 60 
BOLESŁAW czyli dalszy ciąg Genowely przez 
ks. Osmańskiego w mocnej oprawie ze 
ztoconym tytulikiem, cena c. 60 
LISTOWNIK w mecnej oprawie, ze złoconym 
cytuikiem 85 c. 


Kto opłaci Gazetę Polską 
do 1 stycznia; 1888 r., niech z 
powyższych książek wybierze 
sobie za 50 centów jaką premię. 


190. 


191 


Kto wybierze sobie z po- 
wyższych książek i obrazów za 
dziesięć dolarów, niech przyśle 
tylko pięć dolarów i 50 centów 
na przesyłkę, lub też koszta 
przesyłki sam opłaci. 

Kupujący w mniejszej ilości 
płacą pełną cenę a pose'a im 
się z opłatą pocztową. 


BG” Każdy, kto chce mieć pi- 
śmiepną odpowiedź, powinien przy: 
siać 2 c. markę pocztową. 


PŁACĘNAJDROŻEJ 


Ruble rosyjskie, 
Guldeny austryackie, 
Marki niemieckie, 
Sterlingi angielskie, 
włoskie, 
Franki francuzkie, belgijskie, szwaj- 
ozrskie i rumuńskie, 


Kronery szwedzkie, norwegskie 
duńskie. 


Wysełam najtaniej 

Ruble do Polski, i Rosyi, 

Guldeny do Galicyi, Węgier, Czech 
i całej Austryj, 

Marki do Poznańskiego, Prus 
Wschodnich i Zachodnich, Szlą- 
zka i całych Niemiec, 

Sterlingi do Anglii, 

do Włoch, 

Franki do Francyi, Belgii, Szwaj- 
caryi i Rumunii, 

Kronery do Szwecyi, Norwegii, Da- 


2 W. Dyniewicz, 


Sie ao niego mie dostać). Napisat J. W.X By 4 632 NOBLE STR. CHICAGO. ILL. 


a 


TEATR AMATORSKI 


— 'JOWARZYSTWA 


Jaza II Sobieskiego 


odbedzie się 
w Niedzielę dnia 7go Listopada 86. 
w Hali na rogu Centre Ave. i 18tej ul 


będzie 


Sobieski pod Wiedniem 


Tragedya w 5ciu aktack przez K. K, 
Początek o godz. punkt 8mej wiecz. 


Odegrane 


Kasa otwarta o godz. 7mej, 

'[ykietów można dostać u ob. A. M. 
Wleklińskiego, 139 Canal port Ave., u 
ob. K. Olszewskiego, 2866 Archer Ave. 


i przy kasie. 
Cena Biletu 35 e. 


Dzieci niżej iat 12 15 c. 


Do licznego współudziału zaprasza 
jak najuprzejmiej Polonią Chieagoską i 
z okolicy tejże KOMITET. 


Po skończonem przedstawieniu 


BAL! 


(41-43) 


POSZUKIWANIA. 


Auselma Kem- 


Poszakue brata mego męża ; 
bowskiego, kióry przybył do Ameryki Z 
miasta Mosiny z W. Ks, Poznańskiego. Kto- 
by wiedział z Rodaków o jego pobycin niech 
się zgtosi pod adresem: 

MAGDALENA REMBOWSKA, 

Houtzdale, Clarfiełd Co., Pa. 
oszukuję Wincentego Berenta, przybyłego 
Po blat do Ameryki, ktory przebywat w 
Erie, Pa. On sam lub kto wie ə nim jest 
proszony donieść pod adresem: 
THOMAS BERENT, 

1006 Springer Ave. - Chicago, IN 
a OW 
| pry Aleksandra Bondorf pochodzącego 

z Litwy gubernii Kowieńskiej, z miasteczka 
Czekiszki. W roku 1866 t maja tu wylądował. 
On sam lab który z rodaków znający jego 
pobyt raczy donieść pod adresem: 

{ADOLF BORCHARD, 
South Chfcago, Ill. 
| 3- 45) 


Potrzebujemy 


dvóch dobrych ludzi do krajania 
mięsa (meat cutters), którzy mówią 
po polsku i po angielsku. Musie. 
liby sgraedawać mięso, kiełbasy i 
t. d. Zgłosić się to skiadu 


pod Ne. 
4134 S. Halstead str. 


Potrzebujemy 


dziewczyny do szycia 


SPODNI 


obstalunkowych maszyną 
pod No. 
18 Cleaver str., 


Chicago, Ill. 


W: 2 Ro a 
Poiski chłopiec, 
liczący lat 16 do 18, a zuający 
także język niemiecki i angielsku, 
może natychmiast dostać zatrndnie 
nie, jako „barkeeper“ 


pod No. 


35 Rawson ul., 


w pobliżu „Rolling Milis*, 


Potrzebny jest 
NAUCZYCIEL 
i organista 
kawaler do Dunkirk N. Y. Znajomość 
angielskiego jest konieczną. 
Dwóch poprzednich nauczycieli z hono- 


rem na lepsze posady do Buffalo postą- 
Adresować należy. 


języka 


piło. 


Rev. Fr. Ciszek, 


Polish Pastor Dunkirk, N. Y. x 


Nowa książka. 


Z polecenia tutejszych Wiele 
baych księży została w tych dniach 
wydrukowana w drukarni Gazety 
Polskiej książeczka pod tytułem: 

„Nauka o odpustach z okazyi ze- 
powiedzianego na rok 1886 Nadzwy - 
czejnpego Jubileusza przez Leona 
XIII Namiestuika Jezusa (bry sinsa, 
z dcdaniem Modlitw w czs'e odwie- 
dzin ktśsięłów * 

Książeczka ta sprzedaje się po- 
jedyńezo po 10 centów. © 


Do sprzedania 


FARMA 


zawierająca 120 akrów w Friendship, Wis 
Ziemia jeszcze nie uprawiona — budynków 
dotychezas nie ma. Rola bardzo żyzna. 

FRIENDSHIP leży okoto 100 mił na północ 
miasta Miiwankee, jest miasteczkiem handlo- 
wem, do «tórego obecnie budvją kolej, która 
wkrótce ukvńczouą zostanie 

warmę tę sprzedam po pięć dolarów za 
akier, jeże wypłata nastąpi natychmiast t. j. 
gotówką, po sześć dolirów zaś, jeżzli na wy- 
piate. Własność tę sprzedaję, gdyż mam za- 
miar wyjechać do Europy. 

Zgłosić się listownie lub. osobiście do: 


Aleksander Makowski, 
655 Greenbush Street, 
(0 Dee. ss). Milwaukee, W is. 


Dr. Spork Apteka 
bezptatne „dispensaryum''. 322 W. Chica- 


go Ave. 
Wszystkie gatunki lekarstw pateptowanych 
medycyn, wożna tulaj dostać, a rady, Jak trzeba 
kupować lekarstwa i jax ich nalepiej użyć, zo- 
tang udzielune chętnie bezpłatnie przez 


Dr. Emily Spork. 


(Weście ze sobą przyjuciela, który rozumic ję 
zyk angielski lub siemiecki). 


Bezpłatne ,„„Dispensaryum**. 
322 W. Chieago Ave. 


Dla dzieci i niewiast otwarte każdego dnia 
cd 1 do 3 godziny, W tej aptece nie płaci się 
nie za rady 1 konsultacye, a małą tylko kwotę 
za lekarstwo, Choroby płci żeńskiej leczą się 
darmo; niewiasty pi trzebujące pomocy lekarskiej 
ptacą tylko za lekarstwo użyte przy aplikac 
„Dispersarynm* to stoj ped kierownictwem do 
ktorki Spork, damy mającej wielę lat dt świad- 
czenia. (march 11-87) 

Szkoła 
ćwiczenia się w robieniu bron i „,box- 
owania pod No. 155 E. Randolph ul. 
— Dwanaście lekeyi wystarczy do nau- 
czenia się bóxowania; $10. Poprawiony 
system. Pułkownik Monstery: 

(41—43) 


—— 


KO, OUSE k IM 
ADWOKACI 


79 Clars str., Rooms 20—21 
uaprzeciwko 


NOWEGO ,SĄDU” 
| Chicago. 


i o Z 0000060000 


PO ŚMIERCI. 


Zdarzenie Prawdziwe. 


Pan Ignacy Zadora, był w 
Warszawie właścicielem dwor- 
ku ma Nalewkach, wprost 
Krasińskiego ogrodu. Domek 
to był drewniany, nizki, oko- 
lony parkanem i obszernym 
ogrodem. Z takich dworków, 
w chwili zdarzenia, które ma- 
my opowiedzieć, składała się 
ta ulica podobnie jak i No- 
wyświat, było to bowiem w 
1806 roku. 

Dworek ten odznaczał się 
między  innemi szczególną 
schludnością, miał ściany czy- 
sto wybielone, okiennice na 
zielono pomalowane. 

Za otwarciem furtki od u- 
licy, uderzało oczy obszerne 
czyste podwórze, ź pompą do 
wody na środku, co wtedy 
było osobliwością. Zdobiło go 
kilka lip, i klomby bzu wio- 
skiego. 

Nad drzwiami głównemi był 
ganeczek, po który piął się 
latem powój. W pcbliżu pom- 
py, zaczynał się ogród pełen 
drzew owocowych, z kępinami 
starodrzewu, jaż bez 
właściwego wdzięku, bo były 
to ostatnie dnie października. 

Liście z drzew opadły ze- 
schnięte, wichura pomiatała 
niemi, to po podwórzu, to po 
nad dachem dworku, to po 
ulicy niebrukowauej, Deszcz 
ze śniegiem zmięszany od 
dwóch dni padał. Pusto i po- 
nuro było na obszernym placu 
przed dworkiem pana Ignace- 
go, który go tak starannie 
na wiosnę tego roku odnowił, 
poślubiając młodą i piękną 
pannę Klarę, którą od kilku 
lat ukochał. 

Szczęście i spokój, każdy 
mu dzień pożycia. umilały, 
obok Żony pełnej powabu, 
łagodnej, cichej, Y umiejącej 
słodką wzajemnością odpłacać 
mężowi jego miłość i przy- 
wiązanie. 

Ale od miesiąca niespodzia- 
na troska uderzyła na to ciche 
a skromne  ustronie. Pani 
Klara, złożona ciężką chorobą 
nie mogła powstać z łoża. 
Doktor zmieniał co drugi 
dzień recepty, ale lekarstwa 
nie skutkowały; gdy coraz 
jawniejsze było niebezpieczeń- 
stwo, przyzwano sławnego La- 
fontena. 

Noe ostatniego października 
odjęła wszelką nadzieję utrzy- 
mania chorej przy życiu. Mąż 
w rozpuczy nie odstępował jej 
łoża, gdy nad ranem zajechał 
doktór Lafonten. 

Pan Ignacy, patrzał w jego 
oblicze uważnie, czy nie wy: 
czyta jakiej iskierki nadziei, 
ale doktor wziął za białą rękę, 
badał puls, który coraz bił 
słabiej, aż wreszcie ustał zu- 
pełnie. 

Lafonten długo spoglądał w 
twarz umierającej, z której 
słabe rumieńce oblekala je 
blada barwa śmierci wraz z 
jej lodem. Lafonten puścił 
rękę trzymaną, która opadła 
bezwładnie na krawędź łóżka. 

Postał chwilę jeszcze, i 
smutny z opuszczoną głową 
na piersi, wyszedł zadumany 
i odjechał 

Za powrotem do domu, a 
mieszkał na miodowej ulicy, 
nakreślił kilka słów w swoim 
dzienniczku. 


teraz 


Wiadomość o zgonie pani 
Zadorowej, szybko rozbiegła 
się po mieście. Nie było 
zwyczaju wtedy przenoszenia 
zwłok przed pogrzebem do 
kaplie kościelnych, spoczywały 
one w domu, gdzie zmarły 
zakończył życie, i ztąd prze 
noszono je na karawan ła: 
łobny. 

W pierwszym pokoju usta- 
wiono katafalk skromny, oto- 
czony jarzącemi świecami. Na 
drugi dzień zajechał dwukon- 
ny karawan, który przewiózł 
ciało zmarłej do Powązek; 
złożono je w miejscowym 
kościółku, dla późnej pory i 
niewykończenia grobu, w któ- 
rym miało być pogrzebane. 

Podług ówczesnego zwycza- 
ju, zdjęto wieko zabite, i 
trumnę ustawiono na nizkim 
katafalku. 

Złamany rozpaczą mąż nie- 
szczęśliwy, zbliżył się i poca- 
łował z płaczem w czoło uko- 
chaną małżonkę, przyjaciele 
zaledwie potrafili oderwać go 
od jej trumny. 

Nazajutrz rano nazńaczono 
nabożeństwo żałobne, i po- 
chowanie zwłok w grobie 
świeżo wykończyć się mają- 
cym. : 

Pan Ignacy wrócił o dobrym 
zmroku do pustego dworku, 


wraz z młodym wyrostkiem 
Piotrem, który pełnił obo- 
wiązki lokaja. Siużąca zastę- 
pująca młodszą 1 kucharkę, 
przeniosła się na noc do swej 


siostry w sąsiednim domu, 
bojąc się ducha zmarłej 
pani. 


Pioterek szczerze przywią- 
zany do swych państwa, po- 
dzielając boleść wdowca, na 
pogrzebie płakał jak bóbr 
rzewnemi łzami, a zaproszony 
przez forysia pana starosty do 
ogródka przy cmentarzu, 
lubo nie wiele wychylił kie- 
liszków, dobrze jednak pod- 
cięty wrócił do miasta. 


Zadora przeszedł się smutny 
po wszystkich pokojach, które 
mu się teraz wydawały tak 
puste, tak ponure, gdy za 
życia ukochanej Klary były 
tak miłe i wesołe. 

Łoże małżonki stało puste, 
otoczone doniczkami bujnej 
geranii. Usiadł przy kominku, 
i zawołał na Piotrka, ażeby 
drewek przyniósł dla rozniece- 
nia większego ognia, bo uczuł 
nagle dreszcz zimny i przenika- 
jący- 


Piotrek zataczając się dobrze 
zebrał ostatnie siły, naniósł 
kilka naręczy polan dębowych 
i brzozowych, ale zmęczony 
jakby pracą nadzwyczajvą, 
upadł na swe łóżko i twardo 
zasnął. 


Do późnej nocy przesiedział 
nieszczęśliwy wdowiec przy 
kominku, aż złamany, osłabio 
ny, czując jakby niknące siły, 
sparł głowę na poręczy krze- 
sła i zaczął drzemać, Jak dłu- 
go tak marzył nie wiedział, 
gdy go nagle niezwykły rozruch 
z przedpokoju rozbudził, a 
wkrótce usłyszał jak Piotrek 
biegnie z pośpiechem do jego 
sypialni, rozbijając się po 
drzwiach i ścianach. 

Ogień zgasł na kominku, 
ciemność nieprzejrzana okalała 
w około, zerwał się na nogi i 
zbliżył się do łóżka aby 
skrzesać ognia z krzesiwa 
gdy Piotrek stanął we drzwiach 
sypialni i zaczął ochrypłym 
od strachu głosem wołać: 
Pa... papapanie! pa.. 
pa.. panie... pani przyszła... 

Zadora zadrzał na te słowa, 
trzymając krzesiwo, krzyknął 
ne Piotrka: 

— Skrzesz prędko ognia! 

Ale Piotrek orzeźwiony 
nieco głosem pana, tak drżał 
cały że zamiast stalką uderzać 
w krzermnień, kaleczył tylko 
sobie palce, wciąż jedne pow- 
tarzając słowa: 

Pa... papa... 
papani przyszła! 

Pan [Ignacy wyrwał mu 
krzesiwo, prędko rozdmuchał 
próchno zatlone i siarniczką 
gorejącą zapalił świecę. 


panie... 


(Cią dalszy nastąpi. ) 


* Kilka dni temu po ślubie pe- 
wnej pary w Portland, Me., szczę« 
śliwy nowożeniec udał się z oblu= 
bienicą do dworca kolei prowadzącej 
z Portland do Boston, Mass., w 
celu przedsięwzięcia podróży poślu— 
bnej do ostatniego miasta. Podczas 
gdy młody małżonek zajmował się 
pakunkami, bocznik opiekował się 
niewiastą. Małżonek nje powrócił 
jeszcze, gdy konduktor zawołał 
„All aboard for Boston*.  Bocznik 
nie czekając za młodym mężem, 
wprowadził młodą panią do wago- 
nu, poczem się oddalił. Pociąg 
odszedł o godzinie pół pierwszej. 
W minutę później przybył zrozpa= 
czony małżonek i- opowiadał 
urz ędnikom kolejowym iż zamiarem 
jego było odjechać na następnym 
pociągu odchodzącym 0 godzinie 
pierwszej.  Nieszczęśliwemu mał. 
żonkowi powiedziano, że na nastę- 
pnym pociągu dogoni żonę w North 
Berwick. Wyjechał więc o godzinie 
pierwszej. 

Pięć minut po trzeciej przybyła 
młoda mężatka znów do dworca 
pierwszego —- bez męża. Po dro- 
dze bowiem, spostrzegłszy że męża 
nie ma, zessła na stacyi pobocznej 
i powróciła na pociągu do Portland 
się udającego. Powiedziano młodej 
pani, iż cajlepszą będzie dla niej 
rzeczą, jeżeli zaczeka do czasu, aż 
mąż po nią powróci. Nie usłucha- 
ła atoli tej rady i na najbliższym 
pociągu odjechała znów w kierun= 
ku ku Boston w celu odszukania 
męża. Lecz i tenże szukał żony i 
pociąg przychodzący do Portland, 
o piątej przywiósł go ze sobą. Tu 
opowiadano mu o przybyciu i wy* 
jeździe żony i o szóstej godzinie 
znajdował się już znowu w drodze 
do Bostonu. Czy para się spotku< 
ła, czy też dotychczas mąż podró - 
żuje w jednym, a żona w drugim 
kierunku, nie wiadomo nam, 


* Miasto Buffalo będzie wkrótce 
posiadało olbrzymi zegur, Skazówki 
będą «5 stóp długie. Zegar zosta 
nie uwieszczony w wysokości 361 
stóp od ziemi i będzi» oświetlony 
elektrycznością. 


Ostatnie Wiadomości. 


Berlin, 25 paźdz. Baron v. 
Schloezer, poseł niemiecki u Wa- 
tykanu przesłał rządowi niemieckie 
mu komunikacyę sekretąrza Ojca 
świętego, kardynała Jacobini, w 
której ten żąda, aby została wybra - 
na komisya, któraby się |przekonała, 
jakie prawa posiada w Prusach rząd, 
a jakie kościół katolicki. 

Liverpool, 25 paźdz. Na pa 
rowcu „,Queen** należącego do linii 
narodowej (National Line) powstał 
pożar, który powstawszy w dolnym 
pokładzie, gdzie się bawełoa znaj - 
dowała, zajął cały statek. Pożar 
ustał dopiero, gdy okręt zatopione 

Berlin, Z5paźżdz. W ,„,Reichsta 
gu“ zostanie zrobiony wniosek, iż 
piwo ma się składać tylko z chmie* 
lu, słodu i wody. 

— W Grudziądzu, gdzie zwy 
czajnie wybierano Polaka na posła 
do Berlina, został wybrany były 
minister fiuansów Hobrecht. 

Paryż, 25 paźdz, W Perigueux 
spaliło się seminaryum katolickie. 
Strata wynosi 400.000. 

Londyn, 25 paźdz.  „Standard** 
donosi, że prawdopodobnie zostanie 
wybrany księciem  Bułgaryi Wal: 
demar, książe duński, szwagier ca» 
ra i brat króla greckiego. 

Londyn, 25 paźdz. W Peszcie 
zachorowało na cholerę 14 ludzi, 
umarło 14, w Tryeście zachorowa* 
ło 24, umarło 10. 


Sprawy polskie i Słowiańskie. 


W stalowni Atkins'a w Potts: 
y.lle, Pa., spadł Jan Turowski z 
elewatora i zabił się na miejacn. 
„Pozostawia żonę i syna, którzy się 
w starym kraju znajdują. 


—— o 


Humor i prawda. 

— Wiek. Pytano się kogoś, ile 
ma lat, „Doprawdy, odpowiedział, 
nie wiem na pewno, ale zdaje mi 
się, Że mogę mieć 38 lub 40 lat, 
„Co tu ma być, ty oie wiesz ile 
masz lat?“ „Mój Panie, liczę moje 
dochody, mój inwentarz, moje pie- 
riądze, a co się tyczy lat moich, 
nie liczę ich nigdy, wiem zanadto 
dobrze, żą ich stracić nie mogę, i 
że mi ich nikt nie ukradni».* 

— Pewien podróżujący z Portland 
przybył do pewnego ©dosobnego 
miasteczka w Washington powiecie 
i przenocował w jedynym tamtejszym 
hotelu. Nazajutrz podaje mu wła- 
Ściciel hotela rachunek na $125. 
Urażony taką bezczelnością zawołał 
podróżujący: „Czyż to nie cokol- 
wiek za nadto za wieczerzę, nocleg 
i śniadanie?“ „Myślę, že nie,“ była 
odpowiedź; jesteś pan pierwszym, 
który do mnie zawitał w przeciągu 
sześciu miesięcy. Dla tego też pan 
musisz zapłacić za wszystkich tych, 
którzy tutaj nie byli. 


—— e M ~ 


p 
Nekrologia. 


— W Gądkach umarł w dniu 
1 października Antoni Chiżyński 
weteran z 1831 r. 

— We Lwowie zmarł w dniu 
$go bm.  Bałutowski Franciszek, 
wielce zasłużony mieszczanin lwo” 
wski, sęk 
— W Warszawie dnia 2 bm. 
umarł w Przytulisku św. Jakóba 
Jabób Żmijewski, być może ostatni 
wiarus a czwartaków, jak  powia 
da Dz. Poz. Starzec dożył 84 lat 
wieku. 

(Nie ostatni z Czwartaków, gdyż 
żyje jeszcze Jerzy Węczyński, w 


Londoodery, Irlandyi.  Przypisek 
Gazety Polskiej.) 
— W dniu 4 bm. umarł Jan 


Kozłowski, b. oficer wojsk polskich 
liczył w chwili zgonu 97 lat wieku. 
Wstąpił do wojska 1811 r. a od: 
bywszy całą kompanię następnego 
roku otrzymał stopień oficerski. 
Służbę wojskową opuścił w r. 1827 
w stopniu kapitana. W ostatnich 
latach przebywał u wnuka swego 
Romualda Wigerta w Kowieńskiem. 

— W Pleszewie umarł w dniu 
6 paźdz. Józefat Nisiński. , 


ne” P. Józef Nowak 560 B. 
Cettre Ave, niech nam  doniesie 
gdzie poprzednio Gazetę odbierał, 
bo dla dwóch Józefów Nowak wy” 
sełamy Gazetę. 


kas” Ka. Garuska, pochodzący z 
Górnego Szlązka jest proszony po- 
dać swój adres do 

B. Co, Box 373 
Minonk, Ill. 


Posiedzenie ogólne 


Tow. Politycznego w Brooklynie 
odbędzie się w celu wyboru urzę- 
dników miejskich, okręgowych, re 
prezentantów do kongresu it. d. 
w Niedzielę dnia 30go bm. w 
Hall. pod No. 111 przy N. 8ciej 
ulicy. Początek o godz. 4tej po 
południu, T. Kornobis Prez. 
E. Odrowąż Sekr. 


Listy polskie na poczcie. 


3816 Rırbacek J. 4561 Langwicz T. 

317 B .daleński J. 403 Makowski F. 
329 Brunek K, 454 Martonyi S. 

331 B sszewski T. 460 Marzyn T. 

353 Dobraziński D. 161 Nieżgodzki K. 
354 Donisz K. 462 Nowicka Paullna 
371 Gawrzyjelski P, 160 Plucińska Mery 
376 GI Wojciech 412 Rogosz F. 

381 Urazyk  Jakób 473 Rudnik Piotr. 
383 Grosz Jakób 474  Ruczra M. 


384 Gryza Wojciech 417 Sowiński Jan 
398 Mlusarek F. 482 Sohmidt Jan 


400 Huber J. 383 « Józef 
401 Hupka S. 485 Schmidt Jakóh 
406. deser Jan 489 Schrocder Karól 
406 Jtiek Marcin 496 Sikorski Jan 
411 Kaczorowski J. 496 Skoda F. 

413 Kalureski A. 497 Schmitt F, 
421 Koepks C. 508 Swobcda F, 
424 Kopciowski J, 504 Swodek J. 
421 Korunda Franc 506 Tibicki Franc 
423 Kosnrer Marya 507 Topet G. 

429 Kostrzęski A. Tazyrki J 


599 e 
420 Kourim Józef 515 Wechodorsk! L. 
431 Krakowski Józef 65238 Willorski Piotr 
439 Lewnadowska M. 525 Wochloski H, 
440 Licszui Józef 528 Wtadych H 
442 Lisik Jaa 529 Zaplewski Jan 
448 Luka:zewski A, 


Tygodniki przy- 
niesione do oprawy, 
są już ukończone. 


W. D. 


Uwaga. 


Niniejszem  donoszę wszystkim 
członkom Tow. Polskich Krawców, 
jak i osobom mające stósunki z 
powyżej wymienionem Towarzy» 
stwem, iż wszelkie korespondencye 
winny być adresowane: 


S. Lauferski, 
546 South Throop Str., 


Chicago, Illinois. 


Z druku wyszły: 
zeszyt XII 


„ZBIORU PIEŚNI NARO- 
DOWYCH” 

wydawanych przez 
Małłka, nauczyciela 
Noble str., Chicago. 

„Zbiór Piegn Narodowych'* za- 
wiera: Polatuj myśli, Pułk Czwar.. 
ty, Wisło ma, rzeko Polska, Le- 
szek Biały, Alpuhara, 


„„Ziarooć i 


p. Antoniego 
pod No. 540 


Niniejszem podaje się do 
publicznej wiadomości, że 24 
Października t. r. w Chicago, 
zawiązało się Towarzystwo 
Litewskie, wzajemnej pomocy, 
pod wezwaniem św. Kazimie- 
rza Królewicza. 

Następujący obywatele re- 
prezentują zarząd tego towa- 
rzystwa: 


Prez. Dr.M. P. Kossakowski 
Wiceprez. Jan Stankiewicz 
Sekr. 1 Piotr Zacharjawicz 

ZE Z Stan. Ragajsżys 
Kasyer Bart. Szpakiewicz 
Marszałek Julian Astranski. 


Pierwsze walne posiedzenie 
odbędzie się w hali szkolnej 
św. Stanisława Kostki w Chi- 
cago 7ga Listopada. 


RW” „Gazeta Polska“ była 
zawsze niezależną i popierała tylko 
takich ludzi, których uważała być 
godnych poparcia. 

Na teraźniejszym tykiecie republi- 
kańskim znajdujemy nazwę p. Mat- 
son'a, kandydata na szeryfa. P. 
Matson, sprawując już urząd ten 
poprzednio, zatrudniał dwóch Po- 
laków. Nie wątpimy, że i teraz, 
gdyby został wybranym, da pracę 
jednemu i drugiemu z Polaków. 
Dla tego radzimy Polakom, aby 
przy wyborach, które się odbędą w 
dniu Listopada br., głosowali za 
M. Matłson'em. 

Na skarbnika powiatu Cook 
zamianowali demokraci p. Michała 
Schwejssthał. Obywatel ten jest 
znany przez wielką część Polonii. 
Nie przez protekcyę, lecz przez 
własną pracę dorobił się dość 
zaszczytnej pozycyi przy banku. 
Zna finanse jak abecadło. Sądzimy 
że Rodacy oddadzą mu swe głosy. 


Z drukarni „Gazety Polskiej 
wysnodzi także regularnie w każdy 
Qzwartek 


TYGODNIK 


Powieściowo.Naukowy 


który kosztuje dla naprzód płatnych 
abonentów „Gazety Polskiej” w 
Stanach Zjednoczo.ych i , Canadzie 
tylko jednego dułara, Dla innych 
dwa dolary. 

Do Europy, Azyi i Ameryki po- 
łudniowej 5U ocntów więcej. 

Pieniądze na Tygodnik -muszą 
być naprzód przysyłane. 

Rocznik Tygodnika rozpoczyna się 
z dniem 1 Lipca. 

Zapisujący sobie Tygodnik, od- 
bierają poprzednie numery od rozpo- 
czętego rocznika, aby mieli powieści 
rozpoczęte w całości. 

Żądającym, poseła się jeden z 


poprzednich numerów Tygodnika na. 


okaz bezpłatnie. 


W. BUDZYŃSKI, 


'11 Carlisle Street 
Pomiędzy Washingon i West ul, 
NEW YORK. 


AGENTURA 


Okrętowa, kolejowa i Interes 
WEKSLOWY 
Wyrabia karty okrętowe 


na parowce Bremeńskie, Hamburgskie, Rotterdam* 
z skie i Amsterdamskie, 


Bilety kolejowe na wszystkie punkta Stanów 
z. gg ny 


~ DRUKARNIA © 
Gazety Polskiej 


W CHICAGO. 
Wykonuje wszelkie prace w zakres 
drukarski wchodzące, jako to: 


Książki, Broszury, Konstytucye, 
Afisze, Cyrkularze, Kwity ku: 
pieckie, Bilety, itp. 


w wszystkich głównych językach. 
Adresować: 


W. DYNIEWICZ, 


582 Noble Str. CHICAGO, ILL 


LUDWIK KOEPKE, 


FABRYKANT 
wozów każdego rodzaju, jako to: 


Powozów, *Buggies,* wozów 
ekspresowych itp. 


No. 708 Milwaukee Av. 


Do wszystkiej pracy nowej 
jako i do reperacyi używam 
najlepszego materyału i wy- 
komywam je jak najlepiej i 
najrzetelniej: 

Reperacye wykonuję w jak 
najkrótszym czasie. 


July 1—87. 


Następujący Panowie 


są upoważnieni do zapisywzaia abo- 
nentów, odbierania obstalunków na 
książki, robienia kontraktów za 
anonse i odbierania pieniędzy za 
Gazetę, Tygodnik i za książki, 


W Alberta, Minn. W. Wisniewski i Fr. Spiczka. 

— Anderson, B. B. chi pocztmistrz. 

— Broklymie N. Y. T. Kornobis. 

— Buffalo, N. Y. F. A. Górski, 
i J. Jozef Majchrzycki. 

— Berlinie, Wis. Marcin Warnke, 

— Bay ity. Walenty Wróblewski i M, Stajkowski. 

- Bronson, Wincenty Ławniczak. 

— Calumet, Mich. L. Wróblewski. 

~ Chicago. Stanistaw Lauferski i Slanistaw Bu- 
dzbanowski. 

—Cleveland. M. Konrad i P, G. Freeman. 

— Clover Bottom Józef Pillot. 

—(QCrosby i Duluth, Marcin Lepak. 

—QOzestochowie. August 1, Zaiontz. 

—Dunkirk._ J. Szubarga. 

— Dubois. Bonifacy Ziarnik 

— Detroit. Jan Lemka . 

—Erie Pa. Aloizy Nagowski. 


Jakob Johnson 


— Freela Chas. C. Boczkowski. 
—Grand a, oh., J. W. Napierała. 
Sy | tape ygmunt Twarowski, 

— as Osty. J.B. F, v. Paradowski. 


—Kewaunee. Jan Brzeziński. 
—Lemont. Michat Nowacki 
—La Salle. P. Bobkiewicz i J. F. Mulka, 
Low Ky. Jan Richter. 
-Mahanoy City, H. Lipski, 
—Milwaukee. Jakob Wożniak, Jakób Krygier 1 
A. Kuehn. 
—Minnesota Lake, Minn,, Józef Schulcz, 
—Mount Carmel. W. Przybyliński 
—Nanticoke, John Sosnowski, 
—Newburgh. Jan Rydlewski. 
—New York'u.J.Wm Budzynski. 
— Northeim, Wis. Józef Szweda. 
— Philadelphia, Pa., Józet Gabryelewicz. 
—Pittsburgh, Pa., i Wi. Szewczuga. 
— W Poznaniu, W. Drónsutowicz. 
— Radom A Malinowski 
—Sorantom, Fr. Marcinkiewicz i Fr. Stryczyński, 
—Shamokin, St, Wejna. 
- Shenandoah, D. Szymański. 
—Sw. Jadwiga, Texas. M, Zizik. 
—South Bend, Fr, Kowalski i J. Sosnowski. 
— Stevens » Wis., Jan Kubisiak i w. 
Kieliszewski. 
— Toledo, 0.,M Szwajkowski i Geo.J.Vollmayor. 
Barre, Józef Czernik. 
— Wilno, M. A. Mazany. 
—Winona. Józef Jeżewskii Jan Anglewicz. 


W. księgarni polskiej W.Dyniewicza 
są do nabycia: 


Ks. Piotr Skarga 


AINUN 


STAREGO | NOWEGO ZAKON. 


Na każdy dzień przez 
cały rok. 


Wybrane z poważnych pi 
sarzów i doktorów kościelnych, 
do których przydane są niektó- 
re duchowne obroki i nauka 
przeciwko kacerstwom, przytem 
kazania krótkie na te święta, 
które pewny dzień w miesiącu 
mają. 

Oprawne w czarną skórkę 


po $8.00 
oprawne w czarną sxórkę 
wyzłacane brzegi $10.00 


' Skład założony w r. 1851 


Henry Schoellkopf, 


grosernik hnrtowny i drobiazgowy, 
NO. 232-234 EAST RANDOLPH STR, 


pomiędzy Franklin iMarket ulicami 
poleca swój sklad 


Prawdziwych brunświckich  salsesonów, 

Truflowych kiszek wątrobianych z Getha, 

bea ea saami i extraktu z mięsa, 

Musztardy z Duessedorf i winnego octu, 

Micdu i soku malinowego, 

Kondensowanego mleka i mąki dla dzieci, 

Pocukrzonego kaimus i imbloru.q 

Rodzenków, pe poeta i cytronatu, 

Francuzkich :8liwek I powideł, 

Mąki z ziemniaków i ryżu, 

Kaszy owsianej, tatarczanej 1 jęczmiennej, 

Sago, gryzu, pęczaku i soczewicy, 

Gruenkern, jagieł i macaroni, 

Francuzkiej czekulady i kakao, 

importowanych sardynek i champignons, 

Kaprów, oliw i pięknych sosów, 

Appetit — sild i szprotów, 

Prawdziwych norwegskich Anchovies, 

Hamburgskich śledzi wałkowanych, 

Hoilenderskich mleczaków, 

Rosyjskich sardyne« i kawiarn, 

Marynowanych węgorzy i łososi, 

Stonych sardeli i masła sardelowego, 

aaun gera szwajcarskiego iz Neufcha 
eat, 


Najlepszego świeżego sera z Limburgu, 
Roquefort i FROMAGE DE BRIE, 
Smietankowego, damskiego i ręcznego sera 
Jotzbecka paryzkiej tabaki do zażywania 
Niemieckich kołowrotków i drapaczek, 
Paranów i pantofli drewnianych, 
Świeżego warzywa, i nasion kwiatów i trawy 
po najtańszych cenach. 


Henry Schoellkopf. 


Ludwik Bozhme, 
Skład broni palnej 


jako, to: 
2A Stućców 1 Dubeltówek, 
Rewolwerów; 

Prochu, Kul, Kapiszonów 

wszelkich przyborów myśliwskich. 
Również utrzymuje na skłądzie do drzwi zamki 
dzwonki, posrebrzane numery; rozmaite noże i 

przybory stołowe. 


skutecznia wszelkie repcracye wchodzące w 
zakres puszkarski, ślusarski i maszyniarski. 


446 Milwaukee Avenue, 
CHICAGO, ILLS. 
F W. KSIĘGARNI POLSKIEJ 


. . 
W. Dyniewicza, 
532 NOBLE Str., — —- CHICAGO, Il, 
jes 5do nabycia 


ZBIÓR PIEŚNI 
NABOŻNYCH KATOLI.- 
CKICH 


dla użytku kościelnego i domowego. 
Zawiera: 
52 msze, nieszpory, 1102 pieśni z 
dodatkiem nieszporów — łacitskich, 
jeszaze 4 więcej pieśni łacińskich i 
28 pieśni za Polskę. 

Obejmuje blizko 1100 stronnie 
wielkiego formatu na pięknym pa- 
pierze i z wyzłacanewi tytulikami. 

Dzieło to sprzedaje się po cenach 
następujących: 

Oprawne w półskórek: 
1 egzemplarz pocztą 
Całe w skórę: 1 egz. pocztą 
Całe w skórę i wyzłacane brzegi: 
1 egzempl. pocztą za $3.25 
Biorąc w większej ilości odstępuje 
się zwyczajny rabat. 


KARTY OKRĘTOWE 


z wszystkich części Europy. 
Osoby, jadące do Polski, lub 


za $2.25 
za $2.75 


cheące posłać po swych przyjaciół ; 


powinne udać się do 


J.J. Hawelki 


adzy pasażerskiego ajenta Lake 
hore & Michigan Southern Kolei, 
na linii, w biurze 1, przy VauBuren 
ulicy naprzeciw La Salle ul.; zapy- 
tajcie się, nim. karty kupicie gdzie- 
indziej. 


J. A. Ganzke 


Bandaiysti 


szyny na nieforemne krzyże, Mma- 
pa na krzywe nugi wszelkiego 
rodzaju, Bindy dla niewiast, Poń- 
czochy na kurózowe żyły, Suspen- 
sorya, tt. d. 


Wszelkie polecenia wykonuję jak najakuratniej 
zlecone ustnie lub pismiennie. 


:6-Trampów nie przyjmaje Się 


544 Grand Str. 
NEW YORK, CITY. 


JDEWSERERI || 
BREMEN 


NEW-YORK! 


Wprost płynące szybkie niemieckie 


parowce: 
EIDER EMS WERRA 
SAALE TRAVE 
ELBE FULDA ALLER. 


Dwa razy w papryka 
Z Bremen: W każdą Środęi Sobotę. 
Z New Yorku: W każdą Środę i Sobotę, 
Czas przeprawy pomiędzy 
Bremen i Nowym Yorkiem 
Dziewięć dni 
Przeszło 


1,500,000 


pasażerów zostało od czasu założe 
nia stowarzyszenia bezpiecznie i do 
brze na pgrowcach północno-niemie- 
ckiego Lloydu pomiędzy Niemcami 
i Ameryką przewiezionych 

Bzvbkie paro w ce północno-niemieckie 
go Loydu posiadające wysokie pokłady, 
wyborną wentylacyeę i odznaczające się 
najlepszemi wygodami jakoteż krót- 
kościąprzeprawy dają przyjemną! 
spieszną sposobność podróży do 
Niemiec lub ztamtąd do Ameryki. 

O raty pasażerskie i akomodacyą4 w między- 
pokładzie lub kajutach, prosimy się udać do 


Oelrichs & Co., Gen.Aq. 3 Bowling Green, N.F 
H. Claussenius © (o, No.32 8. Clark Str. 
Generalniagenci zachodu. 

W. Dyniewicz Agent, 633 NobleśStr.. Chicago 


WPROST 


do i z Hamburga 


na dobrze znanych 
parowoach 
Hamburgsko- 
Amerykańskie- 
go pakunkowe- 
go akcyjnego | FAA 
Stowarzyszenia = 


pik 2%. | 
prostej linii 


Bałtyckiej Ż2B 
WPRUS'I 


do i z Szczecina 


— tylko — 


$15.00. 


Najtańsza i najwygodniejsza 
droga z wszystkich miejsc w 
Poznańskiem, Królestwie Pol- 
skiem, @alicyi, Węgrzech i 

Czechach. 
Z Berlina do Chicago $28.80 
Z Poznania ź 29.15 
Z Bydgoszczy „ * 29.50 
Teraz czas do kupowania. 


Po tykiety lub inne szczególy zgłosić 
się do: 


C. B. RICHARD & CO., 


61 Broadway, aj gs 
New York, Chicago, Iil., 
lub do 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str., Chicago, INa, 


I85” Kandydatem za re- 
prezentanta trzynastego sena- 
toryalnego okręgu stanu Illi- 
nois postawili demokraci oby- 
watela 


Andrzeja P. Kurr. 
Ceny Targowe. 


(w składach hurtownych) 


owo 27go Paźdz. 1886. 
Mą 


a zimowa z 3.75 — 3,90 
“Minnesota w.oseani 3.10—3.50, 
s ks patent. 3.50—3.90 
t; Żytnia 2 75—3.15 

Pszónicą No 2 buszel 14—75 
E NE SE 67—72 
Kukurudza LU 33 — 43 
Owies ; 26—30 
Żyto ; AA aE T E) 
Jęczmień 50—57 
Wieprzowina 8.85—9.77 
Smelec, 100 funtów 5.70—5.87 
Szynki, fuot à A 94 
Masło z wykłe X x 8—9 
dobre 15—16 
śmietankowe 7 25 
Sor 8—12 
Jaja, tazin 16—19 
Siano, tina tymotka N , 1 10.00 
a, « « No %.- 750—3.00 
mięszane 17.00—7.50 
preryowe 5.00—8.00 
Kartofle, buszel ý . 35—46 
Iodyki fnnt ks i si 
Kury d 5—6 
Kaczki, re r 3 1—8 
Gysi, tuzin , 6.00—7.00 
Żywa świnie . 2.75 - 4,60 
Owce 2.40—4.75 
Krosy 20.00—45.00 
Spir; tus a 1.18 
Cytryny, pudełko 4.00—7.00 
Banany, j 1.50—2.50 
Pomarańcze, pudło 7.50 
Jabłka, beczka 1.25 —1.75 
Gruszki, * 5,00—6.00 
Brzoskwinie, koszyk 40 — 2.00 
Winogrona, fant g—5 
Chmiel 20—31 
Kaws, fuot Java 18—214 
« Rio 11—15 
Cukier, pat4oaf, funt > 63 
„Standard granulated . 64 
« stand rd A A s, 54 
„ żółty à 44—54 
Só', beczka 80—2.80 
H rbsta 20- 70 
Ryż, Carolina, fuant 44—6 
„Louisiana - . 34 — 14 
Wełna 5 A 14—40 
A E IEN 23-1 
R „ię 2 00 z 
Groch, pola r z 
Fasola. (Groch biuły ) 75—1.55 
Miód, tunt 3 ZA 
Syrop 5 20—26 
Molass '8 5 15—45 
Kapusta, 100 główek 2 15—4 00 
BAWEŁNA. | 
St. Louis, midd ing . 83 
gacd ordinary . Ja 
Cincinoati, middling . 94 
Louisvill=, » . 8$ 
good ordinar y 72 
Memphis middling, 84 
New Orlens, middling Så 
low middling 84 
good ordinary j 7} 
Galveston, middling . 8ż 
low middlipg 84 
good ordinary % TĘ 


| 


Kooy tw RE 


NA BALTIMORE! 


ORES 


Niezmiernie tanie ceny 

Za podróż kajutą lub międzypokła- 
dem! 

Najlepszy wikt! 


4 Największe bezpieczeństwo. 
Parowcami północno nlemieckiego Lloydu 


zostalo 
1,500,000 pasażerów 
szczęliwie przeprawionych przez ocean. Jestto 
najlepsza mada o przeprawy dla imigr: ntoówz 
Polski, Galicyi, Poznańskiego, Pomorza. Prusitd. 
Tanie bilety kolejowe do Bremen i z Baltimore 
na zachód. 
Zupetna obrona przeciw oszukaństwu w Bre- 
men, na morzu i w Baltimore. 
Imigranci megą wprost z parowców wsiadać 
na w pogotowiu RYŚ PR wrgony kolejowe 
agony nie zmieniają się pomiędzy Baltimore, 
Chicago i Bt. Louis. Polscy ttómacze towarzyszy 
imigrantom w podróży na zachód. 
Miejsce wylądowania w Baltimore stoi pod 
kontrolą północno-niemieckiego Lloydu i mężów 
| zaufania kościelnych towar>ystw bratniej pomocy 


Bilety na podróż 1AMi NAPO- 
WROT mają zniżoną cenę, 


co do bliższych s ŻY Z Zas 
pytanie dot zczegółów udać się należy z za 


A. SCHUMACHE 'o, 
5 SOUTH GAY STREET, em 


Kto cace swg starą ojczyznę odwiedzić, albo 
swoich krewnych lub przyjaciół z Europy do Ame* 
Tyki sprowadzać, ten powinień użyć do tego prze- 
pysznych, nowych, żelaznych, Brubowych parow“ 
cow pocztowych 


Północno Niemieckiego Lloyda 


Na parowcach poł. niemieckiego Lloyd'u prze- 
prawiło się do końca roku 1886 przeszło 1,500,000 
osób. 


Farowce tej kompanii: 


America, 
Hohenzollern, 
Hohenstaufen, 
Habsburg, 
Salier, 

Herman, 
Wesser. 


Chodzą regularnie co 14 dni pomiędzy Bremen a 
Baltimore i przyjmują pasażerów po przystęp- 
nych cenach. 

Kto sobie życzy postać po swoich przyjaciół z 
Polski do Chicago,możeu nas wykupywaćthrough 
tykiety odrazu wprost na całą podróż. 


IA Baltimore, Ma 


albo 
J. Wm. ESCHENBURG, 
FIFTH AVENUE % WASHINGLON STEET 
CHICAGO, ILL. 


Najtańsze Karty Okrętowe 
Niemiecko-Cesarskich PocztowychiPasążerskich 
PROSTEJ LINII PAROWCÓW 


z różnych PORÓW wyrabia 
WŁADYSŁAW DYNIEWICZ, 


Redaktor „UAZETY POLSKIEJ” 
533 Noble Street, near Miiwaukee Avenue, Chicago, lllinois, 


sprowadzający swych krewnych lub przyjaciół megą opracić całą podróż, z każd. 
micjgsca w Europie do wody; acz wodę i od e w każdą stronę Ameryki. se 

rega ba się po Kartę Okrętową, powinien podać liczbę osób, ich wiek, ick nazy*sku 
1 dokładne miejsce i ; jak również miejsce fokąd mają Bię udać, 

Przybywający do” worea kolej żelaznej przezemnie odebrani 1 za» 
maleszkatym tu krewnym odstawieni. Przejeżdżający przez Ohicago, w dalsze strony zostan” 
natychmiast wyekspedjowani. 

Pieniądze w najmniejszych ilościach wysełam do Europy najtańszą drogą w dom odbiorcy: 

Zmieniam najkorzystniej pieniądze nnropejskie na tutejsze. 

Pośredniczę przy ściąganiu wszelkich pieniędzy z Europy. -~ 


se" Zanim rodacy udacie się do innego biura, zaczerpnijcie 
wiadomości u mnie. 


Władysław Dyniewicz, 


532 Noble Street, near Milwaukee Avenue, Chicago, Illunvis. 


: CHICAGO Ili. 
Dla publiczności polskiąj są Agentami pocztowo-pasażerskicn parowcou 
Półnoćno-niemieckiego Lloydu, 


Z BREMEN DO AMERYKI. 
W. DYNIEWICZ, - MARTIN WARNKI, 


HICAGO, zostają z 


532 Noble Str. Chicago. Berlin, Wis 
JAN ANGLEWICZ, P. BOBKIEWICZ, 
Winona, La Salle, I1. 


JAN GAJEWSKI, 
Green Bay, Wis. 


L. WROBLEWSKI, 
Calumet, Mich, 


ST. BUDZYNSKI, 
New York City. 
JAN KUBISIAK, 
Stevens Point, Wis. 


J. A. MRAZ. 
SALON SŁOWIAN- 
SKI. 


Czesi, Polacy, Morawianie, Słowacy 
i każdy inny Słowian znajdzie u mnie 
zawsze jak najskorszą usługę, piwo 
świeże, wódkę dobrą a zresztą wszystko 
co się tyczy pierwszorzędnego salon'u. 


567 Centre Ave, Cor. 18 Sir. 


B.STOBIECKA 
PRAKTYCZNA LEKARKA NA0CZY 


No. 215 N. Centre Avenue, 
Cor. Milwaukee Ave. 


TANIO! TANIO! 
R. Stobiecki & Steele, 


487 MILWAUKEE AVE, 
naprzeciw poczty. 


WIELKIE 


składypolskie. 


mebli wszelkiego rodzaju, pieców 
clevelandzkich, najlepszych w całej 
Ameryce, blachy itp. Przyjdźcie i 
przekonajcie się, że interesa prowa- 
dzimy rzetelnie, i poprzestajemy na 


2 Tog taho i bardzo małych korzyściach. 
zelkie in > 
Ma pokoje, urządzono cy, | 487 Milwaukee Avcaue 


i pielęgnowania _ zamiejsco- 


wych chorych. W chorobach 


è . 
niebezpiecznych, trudnych wzywa pomocy jednego i 660 W. Madison str. 
z najlepszych lekarzy w Chicago, z tbi m jest Chicago, Ills, 

„ bo pi an: 
niedo! o adresu, wysełane medycyny zwracają 


SRARASOAMMA AK] | MTOMEGKI k TOBA 


Dr LUCAS 


PRYWATNA LECZNICA, 


182 SOTTEI CLARE STREET, CHICAGO, ILS. 
‘Godziny biórowe: ` 
od 9 rano do 8 w wicczón w medzielę tylko od 10 przed południem do 12 w południe. 


Właściciel uniżenie oznajmia obywatelom miasta Chicago i okolicy, że jest przyspogobiony 
udzielać się cierpiącym na choroby: >rywatne, Nerwowe i Chroniczne, Paie iący ogół obznajmia z 
faktem, że praktykowawszy z skutkiem przeszło lat 20, w którym to czasie dolegliwościami dotknię- 
tych śmiertelników DARE powrócił do pełności mpzkiej i żeńskiej, gwarantuje gruntowne “i 
trwałe wyleczenie w każdym przypadku, sk mogą stwierdzić tysiące, jak w Stanach Zjedzoczonych 
tak z półBocnago hołdownictwa Jej angie skiej Królewskiej Mości. Jest rzeczywistością, że w no 
wszych czasach medycyna została »oprawniejszą. Drastyczne środki staroświeckich doktorów już nie 
doznają uznania. Środki merkuryalne uznano nietylko być szkodliwemi dla systemu, Jecz nawet 


zabójczemi. a d>5 
N. B. Porada bezpłatna i ściśle poufna. 


Właściciel jest graduowany “BENNETT ECLECTIC & RUSH MEDYCZNYCH KOLLEGIJ W 
CHICAGO I THE ILLINOIS STATE BOARD OF HEALTH” (założone legalnie) ; epaper 
świadectwo od tego Wydziału zdrowia. Jestto znanym faktem, że przez wiele lat, poświęcał się 
studyom dla leczenia 


PRYWATNYCH, NERWOWYCH 


= L=) 


CHRONICZNYCH CHORÓB, 


nasicnna ranbość  spermatorrhoca, impotencya, (płciowa), Ewo 
czerpnięta żywotność, przedwcześny o KZ tz r nadużycia systemu, choroby nerek i 
ogólne rozprężenie organiczne, ij oe soL gaa i Z młodzieńczego nierozsądku albo wybryków 
dojrzalszego Wieku, znajdują ae si $ rg SIWA. 

Właściciel poleca się szczególnie owym, Którzy już byli traktowani przez cienmnych wykpi- 
groszów, nie uzyskawszy żadnego. gą trzym anemi pogorszenie. Jak wszelkie inne umiejętności, 
medycyna in poste po ky urz ME p zy: Aka jej poścepu. Skombinowawszy lekarstwa wielkiej 
leczebnej siły, w. aściciel ta aaz raktowanie, że przynoszą nietylko chwilową ulgę, lecz 


trwałe zdrowie, któ p 
E C tórzy cierpicie od szkodliwych skutków młodzieńczej 
M nieroztropności (nasicnna słabość), także napadają was 


A A następujące sympunuy: nerwowa słabość, impotencya 
(płciowa), znużenie, słabość w krzyżach, słaba pamięć, konfuzya idei, nasowiałość, strata lustra w oku; 
niechęć do towarzystw, Piy 5 bg arzy, strata energii, czeste urynowanie,—być może, że jesteście 
w pierwszym stopniu kro 09y, „ecz być może, że prędko zbliżacie się do ostatniego. Fałszywa wsty- 
dliwość i niesłuszna PEIRIAC niech was nieodstraszają od zajęcia się zwalczającemi was dolegli- 
wościami. Tysiące tys gey jasnych utalentowanych młodzieńców, uposażonych jeniuszem pozwoliły za- 
lać się rakiem, aż zgryzota zadręczyła im umysł, a w końcu śmierć przyszła po swoją ofiarę. Pa- 
mięta j że 


nerwowa, i fizyczna słabość, wy- 


"Zwłoka jest złodziejem czasu,” ` 


a więc. odłóż Na bok fałszywą dumę i poradź się kogoś, co z gruntu zna się na twej dolegliwości 
i co npon twej tajemnicy nie wyda; a w zamian znajdziesz Kta ulgę w chorobsku, które dzień ci 
robi obrzydnym a noc okrutna, "Tysiące tysięcy ludzi z stanowiskiem w spółeczeństwie, świeczniki 


w świecie handlowym, oświaty i ogłady, cierpią za czyny w chwili zapomnienia. Młodzieńcze ! wstań 
spojrzyj na swego towarzysza, spo, rzyj w zwierciadło, a ujrzysz dowody rzeczywistości. O! chociaz 
mjabym ramię przeznaczenia lub wymowę Cycerona, nie mógłbym przemawiać szczerzej, Ozłowieku! 
wspomnij sobie czułe słowa matki, która cię zrodziła ; przypomnij dole niewinny głos troskliwej siostry 
cofnij się wspomnieniem do mądrych AE kochającego ojca, i pomyśl czem jesteś dzisiaj! Chociaż 
obecnie wypełniać możesz swe powiuności w obeć uć zkości, czas jest nieunikniony jak przeznaczenie, 
i wówczas świetność twoja zniknie jak pobłysk, zostawiający się na mieliźnie dumy, opuszczonym, 2» 
pman m i straconym; a więc nchwyésposobność i nie zwlekaj dłużej. Nie r się myślą, że 

atura pomoże ci sama, bo postępując tym trybem, tylko rozniecasz płomień I znieważasz naturę, 
siebie. Pamiętaj, że «wielkie dęby od! małych żołędzi,” że “małe złe rodzi wielkie choroby." 


s e e żonaci lnb kawale- 
Mezczyzni średniego wieku, 5%: 
śnie skutkiem wybryków młodzieńczych, trapieni Jicznemi ewakuacyami pęcherza, często z palącą 


starzeli przedwcze' 
1 gryzącą sensacy . W urynie znajduje się coś nakształt lipkiego osadu, sprowadzającćgzo nerwowe 
osłabienie i utratę zywotności. W wszelkich razach zupełnie gwarantuję wyleczenie oraz zupełne wylo- 
czenie organów genito-urynowych. Wszyscy którzy ulegają praktykom swej płci, w naszych nie. 
szczęśliwych czasach, pionaj ami taja ze odzyskają zupełne i gruntowne wyzdrowienie. Posiadając 
zdatność 1 doświadczenie. Ałaść ciel” przypomina cierpiącym swe ulgi a ich własne dobro. Jego 
leczenie jest prostem, lecz zawiera pierwiastki utrzymujące i uprzyjemniujące życie. Osdrowienie a nie 
upadek jest rzeczywistą filozofią medycyny. Wasz lekarz Looe dj »ewnością będzie dręczyć, naci 
pać i krępować wasze wątłe ciało licznemi lekarstwami tkliwemi. Właściciel szczęśliwie zaniecha 
tego nieszczęśliwego i fatalnego sposobu leczenia i oświeceńsi ludzie codziennie uznają i gorącu 
przyjmują jego odłączenie się od zużytych formalności. 
3 Ził « . . JO 
Przychodźcie i bądźcie ozdrowieni. Porada darmo, 
PAMIĘTAJCIE! gwarantuję stracić. 8500.00 w każdym przypadku za niewyleczenie Chorob. 
Prywatnej, f pa : aww i 
Aa porady i zwierzenia e Ar NM najścińlejszej tajemnicy, a ja w własnej oso 
bie dozieram odebranych listów i odpisuję osobiście. A "= ep: ą 
Pozwólcie, że jeszcze raz jeden Pto Ostatni »rzypomnę wam, ub, Kole, dościguięci złem, szy» 
kiej i skutecznej szukali pomocy, ponieważ każda godzina i każdy Sch osy A was do gro 
bu i zmniejsza wasz widok uzdrowienia, że zamilczam o powiększony sztach. Błagam więć 
was nie odkładajcie. ź 
y Bióro albo Adres: 


Dr LUCAS Private Dispensary, 


132 8. Clark Street, Chicago, IU. 


p” EP O uk x zipinidedrE 


